
Nr. 268. Piątek, SO września 1927 r. Dzis 12 stron. Rot XXVII. 

• • 

lłe1 r „ .... Z:ft;aillia llr. L ·n :"&11a)t? 111. pw ••. a ra llłr. n. ft•edJll:ia: ~ ~ I. llr. IL 
1'1łlłlla: 81 '* .... aa ł za ~ 1 

; 'll••il „ m "' ... I „ .„ -· w. 8'123 
1 

a pecztMa 133. „ .... ._..„.._,„.„ ..... •t:. ant Jin±'• M,_ ·11w •pcasł I Oll-eailLl-311D& 1 7

' Ds 'al :Wzfttłl1' I . " t :. 2 

p_~L „ --- ~-·I .. 
„;.: .: . ·o: '' .!~Qł4~----•.-i1R ... l·allll.ma.._„~ 

w,chodzi coclziemlie o godzinie 5-eJ rano. 

Rokowania o pożyczkę wznowione! 
Ożywione konferencie amerrkańskich delegatów z Rządem. 

Osią decyzji wysokość kursu e111isyjnego. 

Odpowiedź Nowego Yorku na depesze szyfrowaną zadecyduje o sytuacJI. 
Tele1ram własny „KurJera Łódzkle10•. 

Warszaw~ 29 września. 
Rokowania o pożyczkę zagraniczną dla 

Polski weszły zdaje się w nowa fazę osła· 
tecznych rozstrzygnięć. W śro„~ę jes?;c~e 
późn}'m wieczorem przed:;tawtciele rzadu 
powiadomili delegatów konsorcjum amery· 
~ańskiego, że rząd polski n.e może przy. 
Jęć warunków amerykańskich wobec tego 
rokowania zos~ały zawieszone. W dągu 
czwartku zaszły nowe fakty, 

Wiceprem1er Bartel prz _1;ąi mlnisti-a 
Czechowic2a, z kt6rym odhvł dłuższą na­
radę. Nast~pnie przybyła do wicepre­
mjera dełEgaC'ja kapitalistów amcrykań­
!ikich. Od tej chwili poczęła płynąć fala 
tonferencyj i narad. 

JW; o tctdr. 2 w P')ł :e 'Wiceprmnj r 
Bartel wyjechał do Spały. W drodze spot· 
kal się z marszałkiem Piłsudskim, który 
wracał odp. Prezydenta do Warszawy. Po 
zawiadomieniu p. Prezydenta o stanie rze· 
czy wicepremjer Bartel wrócłł o godz. 6 
po południu do Warszawy i przybył do 
Belwederu. 

Wkrótce do Prezydjum Rady Mini­
strów zawitali ponownie delegaci amery­
kańscy I odbyli konferencję z p. Bartlem. 
Wszystko zatem znajduje się w stadjum 
oczekiwania. Delegaci amerykańscy wy­
lłali radjodepeszę szyfrową do Nowego. 
Jorku. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła. 

Wicepremjer Bartel oświadczył dzien­
nikarzom, że od godziny 1 po południu to­
czą się rokowania nadal. Tymczasem nie 
zostały one ani zerwane, ani zakończone. 
Wszystko zaieży od rządu. W Prezydjum 
Rady Ministrów czuwa o późnej nocy p. 
Bartel możliwe bowiem jest, że nadej­
dzie dziś jeszcze odpowiedź z Nowego Jor­
ku. 

Na zapytanie, co stanowi główną isto-

Nowy _t.. 'J s~ł angielski w 1'1·„_:.;c, sir 
Ronald Maclay. · 

tę pertraktacji,, p. wicepremjer Bartel po­
twierdził, że istotnie chodzi o ustalenie kur 
su emisyjnego. 

O ostatecznym stanie rzeczy wydany 
zostanie dzisiaj komunikat urzędowy. 

ZJADUWE KOMENTARZE PRASY 
GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk, 29 września. 
Gdańska prasa nacjonalistyczna w spo­

sób obszerny i oczywiście zjadliwy oma­
wia sprawę odrodczenia rokowań o poży-
czkę amerykańską dla Polski. _ 

"Danziger Alg. Ztg." stwierdza, it fakt 
zerwania rokowań (sam fakt pozostania 
reprezentacji amerykańskiej w Warsza­
wie dowodzi nie zerwania, lecz odroczenia 
r mw;i!'a !'i;:T.~ redJJ!riU "' 1-,:ohtczJc& e­
rykańską dla Polski jest katastrofą i nie 
pozostanie bez fatalr!ych następstw dla 
kraju. 

„Danziger Neueste Nachńchten" pod­
kreśla, iż zerwanie (?) rokowań o poży­
czkę jest zupełnie naturalnem wobec tego, 
że Ameryka nie posiada żadnych gwaran­
cyj w kraju, który nie zawarł nawet kon­
wencji handlowej z najbliższymi S\ryllli są­
siadami, Niemcami i Rosją. 

Pismo to stwierdza również, Iż nieotrzy­
manie pożyczki przez Polskę jest wysoce 
pożałowania godnem także i ze względu 
na gdańskie sfery gospodarcze, które z 
wielkiem zainteresowaniem śledzą stabilis 
zację finansów w Polsce. 

WIEDE?'l O ZERWANIU ROKOWAŃ. 
(A.c<'n\!Ja Wschodnia). 

Wiedeń, 29 września. 
D,Zi~ie~-;ze p.ism.a wieczorne przyniosły 

sensacYJny koruuni al W o1Ha o nagłem 
przerwaniu rokowań o tak zwaną wielką 
pożyczkę inwestycyjną dla Polsk . 

Wiadomości te, podaJ?-e ze tródeł ber­
lińskich, zwracają o tyle uwagę, li jak do­
tąd prasa niemiecka i austrjacka poświę­
cały prawie pożyczki dla Polski bardzo 
mało miejsca. Doniesienia o nieudzieleniu 
Polsce pożyczki, wówczas kieny finaliza­
cja rokowań w tej sprawie była już tylko 
kwestią godzin, wywołało w Berlinie ! 
Wiedniu formalną sensację. 

Natomiast ,„Neues Wiener Tageblatt°' 
donosi z Waszyngtonu, iż departament sta­
nu udzielił zewolenia na wypłacenie Pol-. 
sce tytułem pożyczki dla sanacji finans"6W, 
sumy 70 milionów dolarów. Emisja tej p~ 
życzki rozpocząćby się miała już 15 paf-' 
dziernika r. b. 

Na marginesie tego doniesienia plsmCl 
stwierdza, iż wzamian za pożyczkę Polskł: 
poddać się będzie musiała pewnej kontrol' 
finansowej ze strony Stanów Zjednoczo· 
nych. 

fta[jooalilm 1rmki [~rn z~e1tat lig~ naro~ów i lornmo. 
Hr. Westarp duchowy111 autorem mowy Hindenburga w Tannenbergu„ 

Mobilizacja sil pod hasłem odbudowy monarchji. 
Agtn<:;ia teleg-r. ,.Express". 

Wiedeń, 29 września. 
„Neues Wiener Journal" donosi z Ber· 

lina o tajnem zebraniu stronnictwa nie· 
miecko-narodowego, na którem przewód 
ca tej partji hr. Westarp wyjaśnia genezę 

mowy Hindenburga pod Tannenbergiem. 
Oświadczył on, że mowa ta była wypowie· 

dziana za jego namową i on był jej ducho­
wym autorem. Zamiarem jego było prze­
kreślenie polityki locameńskiej i zmusze­
nie Stresemanna do zgodnej taktyki poli­
tycznej w szczególności do zerwania z Lis 
gą Narodów. Usiłowania Westarpa zmie­
rzały do zniszczenia całkowicie systemu 
polityki~opartej na układzie w Londynie, 

Locarno i Genewie. Westarp zapewnia 
wszystkich przyjaciół Niemiec, że w przy, 
szlej kampanji wyborczej nacjonaliści nie­
mieccy pójdą do wyborów pod hasłem od­
budowy monarchji niemieckiej opartej na 
ustroju stanowym. 

--:o:--

w matni sowieckiego podstępu. 

Rząd francuski rozważa propozycje Rakowskiego. 
Czy rzucić 600 mili. jr. złotych w bioto bolszewickief 

Agencja Telegraficzna "Express". 

Paryż, 29 września. 
W nadchOdzący piątek rząd francuski 

rozważać będzie najnowszą propozycję Ra 
kowskiego. Opinja publiczna w tej spra­
wie jest podzielona. Koła przemysłowe, 

które uskarżają się na brak gotówki, wy­
powiadaą się za przyjęciem propozycyj so­
więckich. Dowodzą oni, że pożyczka to· 
warowa w wysokości 600 miljonów fran­
ków złotych płatnych w ratach po 100 mil­
ionów fr. zł. nie obciąża zbytnio bilansu 
państwa, gdyż tylko o 48 miljonów fr. ro­
cznie. Jest to ryzyko, które pokryje rze­
komo całkowicie korzyści, które wypłyną 
z ożywionych stosunków handlowych z 
Francją. W kołach urzędowych natomiast 
wskazują ,że propozycje Rakowskiego są 

manewrem politycznym, który utrudni rzą­
dowi francuskiemu propagandę podczas 
nadchodzących wyborów. Po za tern zaś 
Sowiety, jako dłużnik, który łamie zobo­
wiązania międzynarodowe, nie jest P'fWs 
nym kontrahentem pożyczkowym. Nie 
jest wykluczona ewentualność, że po 6 la­
tach, gdy Sowiety skonsumują kredyt to­
warowy, przestaną wypłacać Francji raty 
w wysokości 60 miljonów. 

RAKOWSKI NIE CHCE USTĄPić. 

Paryż, 29 wześnia. 

Rakowski w rozmowie z przedstawi­
cielami prasy, miał dementować wiado­
mość o odwołaniu go z Paryża. Dzienniki 
podają z Moskwy depeszę urzędowej agen­
cji sowleckiei, stwierdzajł\cą, że w:iadomo-

ści o odwołaniu Rakowskiego i o tem, ja­
koby decyzja pod tym względem zapadła 
na posiedzeniu rady komisarzy, nie odpQs 
wia<lają rzeczywistości. 

Lekarz • dentysta 
• 

'· iijfDi[~a- Ka~anowa 
powróciła. 

Konstantynowska Ne 9 
Telefon 33-53. 
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!va slużbio ido1 chrystianizmu. ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO ATLETY 
W BERLINIE. 

RUCH MISYJNY W POL CE. As„cla łelesr:aficzna "ł!xpress". 
Berlin, 29 września. 

Znany dobrze warszawskiej publiczno­
ści atleta Sztekker, zwyciężył swego naj­
niebezpieczniejszego przecniwnika Sanden 
Mandela z Berlina, który wyzwał Sztekke­
ra na walkę. Zwycięstwo Sztekkera, po­
mimo przewagi przeciwnika pod wzglę­
dem wzros{ u i wagi było miażdżące. Sztek 
ker ma bc:.rdzo dobrą prasę, wszystkie 
dzienniki nie wyłączając nacjonalistycz­
nych, odzywają się o jego sposobie walki 
bardzo pochlebnie. 

Drugi dzień obrad międzynarodowego kongresu akademickiego w Poznaniu. 
Polska AgencJa Telegraficzna. 

Poznań, 29 września. 
W drugiem dniu obrad międzynarodo­

Nego akademickiego kongresu misyjnego 
w Poznaniu odbyło się przed południem 
zebranie sekcji akademickiej. Na zebra­
niu tem ks. Freitag z Paderborn wygłosił 
referat o celach i drogach ruchu misyjne­
go a, student medycyny Końca! referat o 
medycynie na usługach misji. 

O godz. 3 po południu rozpoczęło się 
drugie plenarne posiedzenie zjazdu w auli 
uniwersyteckiej. 

Następnie odczytano liczne depesze i 
listy z życzeniami dla zjazdu, nadeszłe m. 
in. od p. Prezesa Rady Ministrów Marszał 
ka Piłsudskiego i kilku przedstawicieli 
episkopatu, którzy nie mogli przybyć na 
kongres, od dowódcy O. K. VII gen. Dzier 

tanowskiego, rektora Marchlewskiego z 
Krakowa i wielu innych. 

Z kolei przemawiali delegaci uczestni­
ków kongresu, przybyłych z Węgier, Au­
strji, Belgji itd., poczem ks. Likowski wy­
głosił referat p. t. „Dzieje misyjne Polski". 

Następnie przewodniczący dr. Dębiń­
ski odczytał w języku polskim telegram 
Ojca $więtego, przysłany kongresowi i 
zaproponował wysłanie telegramów hoł­
downiczych do Ojca $więtego i p. Prezy­
denta Rzplitej 

Propozycje te zostały przyjęte przez a­
klamację. 

Obrady zostały przerwane około godz. 
6-ej wiecz. aby uczestnicy zjazdu. mogli 
wziąć udział w przeniesnieniu zwłok ś. p. 
kardynała Ledóchowskiego z dworca do 
katedry. 

Przewiezienie zwłok s. p. ks. kardynała 
Led6chowskiego. 

Potążna mani/estacja narodowa w Poznaniu. 
Posnan, 29 września (PAT). Przewiezienie zwłok ś. p. ks. kardynała Ledó­

tbowskiego z dworca do katedry, gdzie zostaną złożone na wieczny spoczynek do 
grobowca, było potężną manifestacją katolickich i narodowych uczuć tutejszej lu­
dności, która brała udział w pogrzebie w liczbie kilkudziesiędu tysięcy osób. 

Około godz. 6.30 wiecz. przybył na peron przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina wa~on :ze zwłokami ś. p. kardynała Ledóchowskiego, przybrany zielenią 
i insygniami kardynalakiemi. Trumnę złotono na rydwanie żałobnym, poczem 
olbnymi pochód ruszył ulicami miasta. Około godziny 9 zbliżył się orszak do 
katedry. Wśród bicia dzwonów wniesiono trumnę do presbiterjum i złożono ją 
na katafalku. otoczonym kwiatami. 

Po skończeniu ceremonii tałobnej liczne rzesze publiczności przeszły przed 
trumną. 

1 ematem obrad wplyw polityki celnej na interesy 
zawodowe. 

Pellka AseacJa Tele1raflczna. 

Paryż, 29 wrreśnfa. 
W oisfaimitm <Lni;u Ikon.gresu między1t1a­

rodowe.i komed.erncji prncorwnfików umy­
~wych zastan.a:wiaino się t11ad ty1pem u­
mów zil>iorowych ()II'az omawlaino Siprawę 
IW;Pfywu poilityki ceiinej na i.nlteresy zawo­
oOiwe !pracowników uunysfowyicli, ro1ę ln­
ftieligencjf przy racjo111al1izacji wacOWITTików 
il wireszci1e w.fa1SC110ści LnteiliekutaJnych. 

PQ za tern na podstawi·e poitąiCZ-Onych 

' wniosków frainouskiego, p-01lskiego l ,a,ngieł 
skfego r,>rz.yj~ określenie ,.praoownlka 
umys'łr-weg10". 

Przed zamknięciem ohrnd wyigitos;'l 
przt:.mów.ienie prof. Rygiier, z;a1praszaj~ 
zebra11ych na przyszf'()!r()IC.znv k~res p-ra 
cowr,ilków unnY5•fo1wycli do Wrurszawy. 

Na bankiecie na cześć uczestników 
ko.ngresiu ze strony Polsłkiej przernarwiat 
Woironiockii. · 

--:::-

WiHienniUwo ~oli~ie w oua[~ ia1raoi[J. 
Polna uznania ocona warszawskiego „Pawiaka". 

Polska Ag<" n..:j3 l elegra ficz.na. 

Palermo, 29 września. 
„Giornale di Sid~ła" zarrnies:łcz.a w je­

dnym z numerów wrześniowych artykuł 
zaftYtu1łowainy „Wzorowe więzieinia w 
Polsce", w !którym oharakforyzuje wię­
~einie na Pawialku. 

„PoJska - pisze dziennik - .pOSzczy­
tjć siię mo1że z ,posł~dania WJZ(Jiroiwego wię 
z.tenia w Warszawie, 'f. zw. „Pa1wiallrn". 
ipolożonego przy ul. Pawiej, Więziienie mo 
'że pomieścić 500 mężczyZin i 3DO kobiet 
zaopaifrzor.J1e jes·t we \.Vszelkle nowożytne 
urządzeniia saniitairne. Zna1duu.e się tam 
amibu11atoir1'11m, saila szczeiplenia o.sipy, 
ws.pókześnie urrządzona sa1la oiperacyjna, 
·~aibimt den•tystyczny, lkomplefl1e 'lalbora­
'to·rjmn Rent:genolog-icwe. 

W więzieniu bem trzymani są, prz~­
wożcni z cafej Polski na „Pa:wiaJk", wszy 
scy chorzy w celu podd.ania ich po·trzeb­
nej !kuracji. ma nieletnich jest 5,peicja1ny 
oddz.ia~. Dyrekcja stara się zatrud1111i ć wię 
źnióWi J)'rzy fabrykacdf we wspomnianym 
więz.ieniiu ws.zelllrich ga:tunlków p.aipie.ro­
sów dła ;pańs'twoweg-o monopolu 'tyfun.io­
wego. Praca tydl więf.nilów iprzyinosi po 
nad 100,000 ?Jt. Tocm1ie. 

Dziies i ęć proc. ty.eh więź.niów nadeży 
clo ki1a1sy inte1li.g:enc.il. W dużej Fczbie znaj 
dują się anaJfaibeci; dla tyoh ostatnich 
zor.g-ani1zowane są kursy specja·Lnie, na któ 
ryoh amalfalbeci odbywający karę wnad 
4-miesf ęcZineiw więzie.niia, mo.gą si'ę uczyć 
czytać i pisać." 

---:o:---

Niemcy na dwóch stołkach. 
Co innego obiecuje Stresemann, a czom innem gro. 

żq odwetowcy. 
Paryż, 29 września (ATE). Stresemann udzielił 1.tenewskiem11 koresponden­

towi ,.Petit Parisien" wywiadu, w którym m. i. powiedział, że stosunki francusko­
niemieckie wewnątn: Li~i Narodów są oparte na życzliwości i lojalności. Strese­
mann twierdził, iż wyrzekł się polityki presti~e'u. Jeżeli obecna sesja, której to­
warzyszyły pesymistyczne przewidywania, pozostawi po sobie wratenie, że w 
Genewie pomimo wszelkich trudności pracuje się nad powrotem zaufania w sto­
sunkach międzynarodowych, zasługa ostatniej sesji będzie już przez to samo bar­
dzo duta. „Petit Parisien", podając wywiad ze Stresemannem, dodaje od siebie 
że oświadczenia Stresemanna za:sługują nę. uwa~ę, ponieważ są one w sprzeczn04 
ici z tak Hcznemi a wręcz odmi12!m emi gfosami, pochodzącemi z Niemiec. 

OTWARCIE WYSTAWY MISYJNEJ. 
Pozrum, 29 ~rześnia. 

W związku z odbywającym się tu mię­
dzynarodowym akademickim kongresem 
misyjnflll, została dzisiaj przed południem 
otwarta wystawa misyjna, mieszcząca się 
w kilku salonach zamku poznańskiego. 

Na uroczystość otwarcia przybyli liczni 
bawiący w Poznaniu przedstawiciele epi­
skopatu polskiej:!o i zagranicznego z ks. 
prymasem Hlondem na czele, przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych oraz 
rodzina ś. p. kardynała Ledóchowskiego. 

Imieniem komitetu wystawy przemówił 
ks. dyr. Majkowski, poczem J. E. ks. pry­
mas dokonał przecięcia wstęgi i otwarcia 
wystawy. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA KRYMIE. 
Aienci~ Wschodnia. 

IttOskiwa. 29 wir.ześnia. 
<Donoszą 'Z S~astopoila, że w oftrręgl! 

'.A_;łusvty t Eupatorii o<lcz:uto sihle ilTzęsie­
ni.e ziemi. 

W re}oni:.e Kercru, wsku'tetk trzęsienia 
ziemi. nad wsią Strzeleń, zaw?.st ołbrzymi 
lblDik s!kaQny, wagi <Jlk0ilo 21 ~ysięcy pu­
dów. 

--·:::-

Liga Narodów zajmie się losem Polaków-gdańszczan. 
należy si~ spodzlewat, ie bezprawia senatu zostaną ukrócone. 

Genewa, 29 wneśnia (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). Sekretatjat Ltgi Na­
rodów otrzym::i.ł materiał w sprawie polskiej mniejszości na terenie w. m. Gdań­
ska, przesłany przez tamtejsze Koło Polskie przez pośrednictwo ' wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów prof. van Hamela. 

Jak informują w kołach Ligi Narodów st?kretarjat zajmie się sprawą polskie; 
mniejszości narodowej na terenie ~dańskim w najbliższym czasie. Przedewszyst­
kiem zbadane będą zażalenia w sprawie szkolnej. -

Lud Rosji odzyskuje świadomość. 
"1zrost antysemityzmu pod rządami bolszBwick1om1 .. 

Teł. własny „Kur. ŁćdzkieltQ„. 

Moskwa, 29 wrześnł-. 
TygodnJk „Komsomolskaja Prawda" wy­

dał specjalny numer, poświęcony sprawie 
zwalczanią antysemityzmu w Rosji sowiec­
kiej. Nwner ten podaje szereg przykła­
dów wzrostu nastrojów antysemickich na 
terytorju,m sowiecklem. W Leningradzie, 
w fabryce im. Marksa, robotnicy, wś!ód 
których znajdowali się członkowie partji. 

. komułłistycznej i zWi2\zku młodzież.f komu 
nistycznej, torturowali systematycznie ko­
legów żydów. W fabryce korków w Mo­
skwie robotnicy powzięli uchwałę o wy­
siedleniu wszystkich żydów z należącej do 
fabryki willi podmiejskiej. Podczas wybo­
rów sekretarza w kółku komunistycznem 

w fabryce im. Engelsa w Moskwie zebra-; 
nie unieważniło wybór członkini związku! 
młodzieży komunistycznej Lichtennan, mo­
tywując unieważnienie jej pochodzeniem 
żydowskiem. W szkole fabrycznej w fa­
bryce „Krasnyj Wyborżec" w Leningradzie. 
nauczyciel prowadził wykłady w duchu' 
antysemickim. Biuro związku zawodowe­
go robotników przemysłll optycznego w Le 
ningr;adzie odmówi~o przyjęcia nie;akicgo 1 
Wikdorczyka w skład członków związku 
wobec jego pochodzenia żydowskiego. 
Przytaczając te przykłady oraz szereg in­
nych „Kosmomolskaja Prawdit" nawołuje 
rząd sowiecki do wzmożonej walki z an­
tysemityzmem, jako objawem kontrrewo­
lucyjnym. 

Nowo potoki krwi w /łos1i. 

Powstanie chłopskie przeciw Sowietom. 
Telesr•• wl„ny ~JICsrJera rAdiki~·. 

Moskwa, 29 wrze'śnia. 
Według doniesień z Leningradu w oko­

licach pogranicza ' estońskiego wybuchło 
powstanie włościan. Włościanie uzbrojeni 

Aresztowanie mordttr ... 
, 

cow 
rodziny nauczyciela Fawrela. 

Tel. wła sny „Kur Łódzkiego". 

Warszawa. 29 wirz~n!a. 
W-yd~egowany do wsi Pruszkowo 

pod .Mttawa. na rnleisce wymoroowarlei ro 
dzimy 11auczyde1a Pawre1a naczelnik wo­
j e,wódził<:i'eg-o wa1rsza,wskiego mzedu śled 
czego nad!Jrnmisa·rz Chmaj, za:rtxądiził ace­
sztOwanie 6 okolic.mych kOl.Onistów nle­
mlecklid1, pOs~dzottych o mOrderstrwo. 
Są dUIŻe iposzfa!ki o kitóryiah ze w1Zg1lędów 
nia 'tocząoe się &leditwo nie moiżna ,pisać 
że fu ooq dollmnati morderstwa na !J:"-Odq;i-
111ie Pal\vrela. 

Burze i huraqany 
w Anglii. 

tArencia Wschodnia). 

LOindyn, 29 wr-ześnia. . 
Sze·reg mietiscowośd Ang-!iji naw! e­

dzonyoh zosttafo prze-z gwartowne burze 
i hurngany. 

W mieście Chcishiir-e s.paidta ulewa rak 
si:Lna, iz wsZ1e1liki rnch zoistat ca•tkowicie 
w:sitrzymarnv. KomunlilrncJa llwtoiw:a stara 
się nfemo·żHwą. 

Po1waż.ne szlk.o<lv w sze·regi1 miejsco­
wości wyirząidzJ,ły również hura·gany. 

w karabiny, uderzyli na sowieckie urzędJ 
gminne we wsiach Kenko i okolicach. Od- , 
działy karne GPU krwawo zlikwidowały 
rozruchy. 

--:::--

Na widowni politycznei. 
ew •~~--~----

P. PREZYDENT W DRODZE DO KRA­
J(OW A. 

WJeczorem o godzinie 4 milnut 50 po poJudniu 
udM się do Kraikowa p. Prez.y<lent Rz.plittej w to­
warzystwie mln!stra Do.brucldego f dyireldora de­
partamentu Skoitnicldego. 

NOWY STATUT MIN. SKARBU. 
Z oowodu wej~cia w życie. nowego statutu Mi 

nisterstwa Skarbu soodziewaine jest ustąpienie z 
tegoż Ministerstwa około 30 urzędnik.ów. 

RADA FlNANSOW A. 
Ra.da firrUJ .. nsowa po wysłuchainhl Sd)rawoz<larua 

p. ministra skarbu uznała jednomyślnie, że acrzkol 
wiek 5yhiacja gospodarcza l flna.nS()wa pamtwa 
w obe.onej chwili 1est pomyślina, nale!y Jednak 
pr.zes<trzegać ściśle m'S<ld rządowego planu stabi­
li~cyjneg;o o.raz rów111owagi budżetowej nre tylko 
w okresie rocwym, lecz talkie w każ.dym P<>Szcze 
góJnym miesiąou. 

Rada uważa również za wskazane prowadze­
nie nadal p.rac ood uzyskainiem kredytów zagra· 
nicznych. 

KONFISKATA „DZIJ:;NNIKA BYOOO· 
SKIEGO. 

W·czorajszv nakłaid „Dziennika Byidgo&kiego" 
rzostal sko1111f1skowa1ny za umieszczenie kome•nta­
riza do a1no.nim01wcgo memorjału w sprawje zagl­
niein ia gen. Za ~órsikicgo, do którego od redakcji 
dolącZ011\o ikome.ntarz, iż WYiaśn.ienie, stwi'erd7,a­
~ące, Że ge,n. Zagórski nic żyje, iest najpra wdo­
P-Odobniej bacdtął bliskie prawdy. 



rfr. 268 .KUR.JER lóDZKI". - Piątek, JO wrzefo:a 1927 rolCu. 

Przerwanie rokowań pożyczkowych. 
Lódź, 29 września. z dopływu kapitał.Jw obcych, należałOby 

uważać nawet za uchybienie pOw ad-ze 
i;aństwa. Różnice cyk, będących przed­
miotem ~l<OWań, nłe były wielkie. 
a w ka~;d}·m raZiie warunki o-hecnie tJl'OpO­

nowane były lepsze Od t. 'ZJW. pOżyczki 
Dlllona". Jedno je,:s.t pewne, że oferta p0-

ż11cz.L.-owa bankle·rów zagraniclzlllych nie 
iest p!erwszą ani Ostatnią. 

Nadmienić należy. iż rząd Stanów Zje­
dnoezonych udzielił pOzw<>Ienia na emi­
towanie na rynku amerykańskim p<>zycz­
ki dla POiski. natomiast Odmówił tego ze­
zwolenia pożyczce dla państwa pruskiego. 
Czyli, że w prizychylnOść rządu St. Zjedn. 
nfo mamy prawa wąt;pJć. M<>żlhv<>ść nie­
dOjścia do skufku zeW1Dętrmeł pOżyczki 
dla POlskl zmusza nas nadal nia liczenie na 

własne siły. Tak czy owale musimy wat. 
czyć spokojnie i wytrwale o to, aby w 
POisce we wszystkich dzłed:zinach zapa­
nowała d<>bra ~sp<>darka. Idea „dObreJ 
~ospodarki„ winna stać słę dla nas kano. 
nem wiary, Po za którym niema zbawie· 
nia, niema ratunku. 

s. 

Zg<ldnłe z Ostatniemi wiadomościami, 
mtdeszłemJ re stołłcy, układy pOżyczko­
we zostały JJrZerwane. Wszystkie bez 
WYfąłła sfery przywiązywały wielkie 
znaczenie do tei. będącej w perspektywie, 
p0.tyczld. ()gót zdaje sobie sprawę z do­
brOOzynftych skutków. kt6re ~łyby 
1 t •l&ć WilJł'OWadzenle świeżej krwi w 
P°'St;tćł kapitału do naszeg'O, cierpłące20 
na anemle orir.młzmu ~pOdarcrego. Zre-­
sztą do sprawy "k0fll007Jt110ŚC1 dla Polski 
pOżyczld zagrnn." niema poo co wracać. 
gdyż dla uctow<>dni~nfa teJ tezy iuż zużyto 
setki wa~ów oapieru. Lecz Po~e J>O­
trzebna Jest „zdrOwa poźYczka". ti. p0. 

hrczka m warunkach, wytrzymujących 
krytvfce 20So0daroza. oOdailalącą za so­
ba trwała J>Ot>rawe ~oOdarstwa J>(>f-

... „„ ... „ ... „„ ... „ .... „„„„ ... „„„„„„„„ ... 1.m1„„„„„„ .... 
• 
SWITY POLITYCZnE. 

Wśród naszqch słowiańskich pobrałqmców. 
Sytuacja polityczna w Jugoslawji. 

sfc~. Nie wolno zaclą~ać nożyczld. {Od własnego korespondenta). 
lctóra m<>stłaby, Jak kamteń uwfazanv u Biał<>gród, we wrześniu. 
S7.YJ1. ci~ąć nas n:i dno topielf. Wiem:v Obserwatorowi za.gran1:cznemu wyda-
dOsko.nate. że roi sfe Od .. świetnvch or<>- waćby się m~giło, iż w życiu po;!itycz-

neim Jugosoławiji nasta;pif-0. po wyibo1rach o­
t><>zycyJ J>Ożyc7.k0wych" dla Polski i iet Po gólne usp<Jilrnjmie. Spokój ten jest jednak 
szeze2'ółtrycft !lałezt j?Os.n00arczych. Zna- 'tyhko ze•wnętrzny. gdyż 1z.a kulisami wre 
na nam fest d-Oł<ładnJP- fed1t1ia z tych „Ofert" ży1ciie. Poszczeg61ne stronniic1twa poHty­
J?"dz:łe Pt1ZY zacla$!ttięciu p<>życzld w wv- ~z.ne czyn.lą gorączAwwc pirzyg-o:ro·wania 
SOkOści norn~na1nei 6 mlljnnów dołarow do swych konferencyj .pairtv.inyich, kt6rc 
na wypróbOwane ; ·dające ~ne ,.......,.arancle odbędą się juiż w <liniach na~b1i·ższych. Klu-

jjl\7l ""„ by radytkaJlny, demokratyczny i kilit~b t. 
nafeżJ't~<i zużytkOWanfa cele mwesty- '!JW. demdlcratów samodzie\., zapowiedz'a­
cyjne I biorąc :t fata konlecztneJ?o Olrresu ·ty swe konferoocje !lla dzień 3 paźJChierni­
reaJizacii tvch inwestvcvi _ mOżnaby fe- ka. po.zoJSJtafe z.aś •patrije obrad-ować bę.dą 
dynie użyć t,800,000 ·d<>larów, v.dYż reszta warwd<Jipo<lolbnie w czasi.e od 2 do 4 paź-

. d;z.1etrnilka. Teimrutem obrad tyioh będz'.·e 
t>Oszłaby na endsJe. t>rOcenta t kos.z.ta. siprawa u:stosunk-01Wa'111i.a się .poszcze,gó:l-

A włec z J)!OityczOnvch 6 miffOn~w c10- n:vicih , partytj do rządu koia'licYtinego, który 
Jarów na iinwestycie dafobv sie użyć ie- dJnia 5 pa.ź>dtZ:iernPka iprzeidsita1v.iiić się ma 
dynie niecałe 2 miJfOny do1a.r!"iw. ą płacić inowej Jzibfe iUR"OSloiwiańskiej. . 
należałoby orocentta i amOJinza--:. e _.,....,... Wiielką se1nsaicję w t'Ulte.jszyic;I1 !kolach 

:r ""·• ..,. •. ..,....., poliityicznych wYWOtat.a wiadomość o lkofl-
dz~iąiti lat. ferenc(fi premjeira Wukicwwicza z jed-

Do fJOżyczki zagranicznej bardziej, a- nym z n:aj.bliższych przY\facióf zmarteg<> 
n1że11 do katderrQ 1nneg0 aktu na1eży za- wennjetra jug'O·sf()iwliańsklego Pasicz.a, p. 
s~ać f)t()b\erze , zasady •• żelaznych A. Stanoijewiczem. 

W kolta-eh wtaijemnfozooycli itiwl.etidz1 
t>raw goSJ)Odarezych•'. się w 'ZWńą.ziku z 'tern, że Qbaj 'P<>~ifycy o-

W .• EIJ)Oce" czytamy JJÓł'OficJa111e wy- maiwia'li kwe$tję pogodzenia się między 
Jaśn1enile IJOwodćw orzenvy w r-Ok-.owa- solbą paszczegól:nych gortW rady«rnlnyich. 
niach: Sfa111ojew.iiczowJ zależy poidlolbno pirze<le-

„Prizerwame ro~ań ieSt wvniktem wszY'sflkiiem na lem, aiby Taidykalli nada!l 
lbyli najbaroziej \v>ptywowem stroorni·c­

nłieizroizum,tema Ol?l'otnnel d~atllliei 7Jlllta- 'twem w r1ząd:m'e, co oczywiście był'oby 
ny syhrnc.ii ~spodarcze; PO!ski w pew- m0iili1we jeidyni-e wtedy, .ieśLi·bY 1}owa~rli'o­
(lycłt sferach z.agranica. Nłe J>Owhmo t<J ne g-mpy 'Zinów się pogodzlity. 
budzić fadne:g-o uczucla depresji u nas. Jak s•lyichiać, P'fZed'S'tawidel.e poszcze­
Wszvstkłe bOwiem w:„~~· nas ... .- ~- g~lnyclh fra!kcyj raJdykalnyclh_ u~godnić już 

• • 
41 "'•w .v <h<„.o "11~ n11el1 swe .pog'lądy na !kwestrę ~ldh sto'Sun-

łeczenstwa rozwój życia ~cfaroz.e1t0 ..... kiu do irządu koalicY'}ne.go. W ed.lrug osfa.t­
i stabllłizac~ stosunków ek<m-Om.lcznych nńc'h informacyj, pochodząicycih z ikól z.bii­
w państwie odczuwaią. Rlząd, flf"Zet'Y- żonyich do radylkaifów, przY'P'USZICJZać na­
wają.c układy, dz!ałał niewątpfhr.łe z ca- 'leż~, i:ż wszysifkfo_ trzy grupy Tadyika'lin_e 
tą świadotnOścla że w 0<k ~~1- nn...-.. IP'OPie.:ać •będą •f)Oll11'tytkę premJera W'Ulk1-

. ·• . . r~ w·v• a1WY czew1cza. 
~ytuacu .2'<>5'J>Odar~e1 medopuszczalnem W ~ych dniacli pr-emjer Wuki1cze,vicz 
Jest zawieranie pOzyczki na wanmkach konfemwal również z postami rui·eunie·c­
nie<>dl)O<wiadajacych stan<>wi rzeczy, w kiimi, dr. Mo1sererrn i Schuihmaaherem, ce­
którym wahrta polska sitOł na trwałvch lem zapewni1enia sobie ewentualnego po-
J>Od ·tawach'• · parda s-elimo'Wego kfobu niemieckiego. \V 

• • . ~Oił'ach ;po.lity.cznych panuje przeikonaruie 
o,lma przychyfna rządowi pmedsta- ?ż miedlzy szefem rząd.u, a wzedsta'Wkie-

wia sprawę mniej wiecej w ten sposób: lam.: ludności ndeimied<iej osiągnięte zo-
„1 inicjatywv rządu rO!c<>wanla pOży- sfamiie i>OrO.zu,m.ienie, fotóre wyraz swój 

czkowe zostały przerwane. WtiadOinOść zn:ai.i~zi·e. praiwdopod_Olbnie w podoibnej u-
0 • d . • . m0tw1·e, 1a1ka l}rzed n1·edwwnym cza•sem z.a-

z:wan?.Iu pr~ rzą pertrakt~CYJ pOży- wa'I"ta z.osta•ta między radylkaifami a lud<>­
czk WYCh DrZYJmle soołectzeni;hvO ze wca11n1 slo1weńs1kimi. 
spoko. m. pożyczka zagraniczna ożvwi- Jak silychać. w ko.fach radytlmlnych 
łaby nie ątpłłwie żYcie 2"°SJ>Cdarcze kra- omawtaina jest 11xm0Jwniie sprawa zibliżc­
iu. atoli ob;ążenie państwa zObOwiąza- ni~. ze S.tefa~em Radl?zem: kfóry w. naj­
niami na sz-.... 1 t • . · 1 • bh!zszych drnac-h przyiechac ma do B1ato-
, . -~ a i orzerzuceme c ęza- grodu. Jalk wiadomo, premjer W'11llricze-

1ów takze na orzyszłe oOk<>lenie. naka- wicz ośwJadczyt przed wyborami, że w 
ZYWały rzadow, wielką -Ostrotn<>ść. Rząd rządzie jego jest tież miejsce dla Cho·rwa­
uważał za kciniec21\e stworunie najd~- tów. Niew~pliwle. mia~t oo ·~ na m~śll 
dn•e!s.zych pod.staw tt-anzakcji, Lecz wa- ewentualną reikonstrulk:CJe gaibunetu w k1~­
r•tnków tycn nie mOżft.. b ł ~1 ć _ T?'n~,u 1koJ01pto\".~a do rz~du wze'<i~~v.~-

, • • • , • ..,, Y.O v~~ą WO CH!!li choirwadkie•jW S~nmc'twa włosc1an-
b_ec. 11~eustePl1w<>sc1 bank1er6w amery- sikieg-o. Pogtosk.i o nastąipić mająieem 
liansk1ch. zJblTżoofo radyka'lów do Stefana Radioza 

Obecny stan izOs.OOdarciy i finansowy z;dają się wskazyiwać na si!u:szność 'JYOl\V'Y~ 
oaristwa nie daje p.OW~du ·do najmnłei- szego poglądu. Nie je-sit jednak wykhl­
szych obaw. Na~.ze warsztaty pracy są czO'tl~. iż po~mn:iienie radyika·~o - ~hor-
w uełnym ruchu na wszystk' h la h w~ck1e ma .~nny_ Jes~ze ce1. . ChQdz1 bo-
.i • • • • 

11: po c wiem o to, ze me'ktore sf!r<Jr11n1c1twa opo-
zycia Wldać st~łe J>Ostępy. Widoczna pO- zycy.~ne noszą się od perw1t1e.iro CJZasu z z.a­
Prawa W21f'tmkow pracy twórcze\ w Pol- miarem ubwor-zenia sHne.~m blolk.u deml)­
SCe nie jest jeszcze. jak widać, dOce1J1iana kratV'Cznego. w którym wybitną rnlę od­
w dostatecznej mierze przez pewne k<>ła g-rywać n:iiatoibv wt·~Śil'ie s_bronrriotiwio St.e-
finansowe zagranicy. N'ższ kurs • _ fa'!1a R.a~1cza: . Vf 1_nteres;e. rządu . le~~„ 
• • • • 

1 
• Y eml więc u11i1emozllw1eme ta1neJ komib.nacJL 

~Y1ny VozyCIZlki, ;lOrSzy Od .cursów w in- a dlate1Ko właśnie pre.mjerowi zależeć mu-
llYch Paó&twach. które takł,ę k,()trzystaJą Si w cbiwili obecne1 banlzLe;i, nfri ldedy-

kolwiek, na porozumieniu się z leaderem 
Chorwa1tów. 

W iakim kierunku poitoczą się w111pa<l­
k po iii tyczne w Jugcsra wji w 1ia}bJiiż.s1zcj 
przvsztośd, narazie Jeszcze ·nic można po­
wiedzieć. 

Będzie to zaJJ.eżato g-łównle od tego iak 
utożą sie sfoisunlki w roni·e obozu demo­
kiraty.czncgo, rozbite.go na sizercg .samo­
dzieinvch ·partyj. Idea utwo1rzenia ied!lo­
Ji.teR"o blolku demokratycz.nego ma najw!e­
cei zwoi\ennLków w szerega•ch t. zw. de­
mcikrató\\" samodzielnych (Pri1bicz,eiwl­
cza). W loniie wtaściwe~i ·part.ii demokra­
.fyctzn.ej (Dawidowlcza) POR"lądy na te 

sprawę wykazu·ją dość znaczną rozb:ez­
ność. Podczas gdy część lJ-Olityków de­
mokrntyc?:nych domaga się o<lwo.!an·:a z 
rządu m:11istr6w dcmckp1tycznych i przy 
stąplenia do pro1jcktowaneg:o blciku 0>11."Ól­
no-demoikraiycznego, druga część demo· 
kratów nie w~erzy w żywotność taiki.e·gt 
bloku i wypowiada się za utrzY'maniem 
oibeicne.i koalk.ii rządowej. 

Zda.ie się, iż ostatecznte zwycięży po­
g-ląid tej dru.triej wlaśnie J?rtl'PV. !1,"dyi spra­
wa ziednocz.e.nia wszystkich dC1111olkratów 
napotyika jwż teraz na poważne trudno­
ści. 

--... --

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

DZIKóW W OGNIU KRYTYKI. 
Uwaga prasy stołecznej nadal jest skon­

centrowana na . „Dzikowie". Widocznie 
zjazd w Dzikowie nie pozbawiony jest 
pewnej wagi gatunkowej. 

„Gaz. Warsz. Por.": 
Zdzisław ks. Lubomirski, charakteryzując tło 

zjazdu w Dzikowie, wyrazil się w ten sposób: 
„W gorączkowym okresie, że go tak nazwę, pań­
stwowego ząbkowania odrodzonej ojczyzny, w 
okresie rozpętania wszelkich demagogizmów, czy 
to nacjonalistycznych, czy też socjalnych, nie mó­
wiąc już o komunistach, w okresie, dla którego 
nieszczęsna nasza ordynacja wyborcza była od­
JlOWiednim gruntem, rozsądny, na realnych mo­
żliwościach oparty, głos konserwatysty nie miał 
chętnych sluchaczy. Dzisiaj sytuacja uległa 

zmianie... Głos rozsądku i umiaru nie jest już 
głosem wołającego na puszczy". 

Ks. Lubomirski cieszy się, że do większego 
znaczenia dochotki „głos rozsądku i umiaru". 
Dziwnem jest takie echo zjazdu, w którym brał 
udział pik. Sławek. Wszystko można powiedzieć 
o tern, co się dzieje w naszej polityce i admini· 
stracji, ale żeby w tych rugach administracyjnych, 
w sposobie walki z Sejmem, w metodzie napraWY 
„nieszczęsnej" ordynacji wyborczej w ten sposób, 
że się nie chce dopuścić do jej zmiany, przejawiał 
się „umiar i rozsądek" - w to niech kto inny 
uwierzy, bo my nie uwierzymy. 

Z dzisiejszego obrotu sprawy ogromnie jest 
zadowolony dawny sojusznik stańczyków kra­
kowskich, zwolennik wywłaszczenia bez Ódszko­
dowania i jeden z wodzów kościoła narodowego 
- Jan Stapiriski; cieszy się on ze zjazdu w Dzi­
kowie, bo to prowadzi do osłabienia „Chjeny" 
przy przyszłych wyborach. Gdyby ta Chjena 
przegrała - pisze w „Przyjacielu ludu" - „to 
dalsza walka przeciw panowaniu obszarników 
byłaby już łatwiejsza". To też życzyć należy 
marszałkowi powodzenia w tej misternej grze". 

W każdym razie jeżeli wogóle akcja ta może 
mieć jaki skutek, to tylko rozpętanie „demago­
gizmu socjalnego", przed którym chcą slę bronić 

nasi zachowawcy. 
„Warszawianka" z powodu wywiadu p. 

Borkowskiego, gdzie powiedziane: „Wśród 
ogółu ziemiaństwa panuje pełne zrozumie­
nie dla idei i dzieła Marsz. Piłsudskieóo" • o 
- pisze: 

Okazuje się, że p. Borkowski czuje się w pra­
wic przemawiania imieniem całego ziemiaństwa, 
a także imieniem stronnictw, np. Str. Chrześc.­
Nar., którego klub w Sejmie i Senacie, z udziałem 
pcsłów i senatorów ziemian, nieco lepiej i dawniej 
znanych w życiu obywatelskiem niż p. woje­
·voda Borkowski, powiedział tydzień temu bardzo 
wyraźnie, co myśli o rządach obecnych. 

Lecz może przecież p. wojewoda Borkowski 

zrczumie kiedyś, co po jego wynurzeniach wczorai 
szych wszyscy już jasno widzą, że jak w Dziko­
wie byl zupełnie samotnym i odosobnionym odyń­
cem, tak w oświadczeniach imieniem ziemiaństwa 
Jest nawet nie drażniąco, lecz poprostu zabawnie 
naiwnym samozwańcem, a we wszystkiem nie· 
zmiernie zastarzałym okazem pojęcia z 16-go 
wieku, które do sumień stosuje, widocznie wobec 
wojewody w Małopolsce Wschodniej, a wobec 
Prezesa Rady Ministrów w całej Polsce, że kto 
rządzi, ten narzuca wiarę i przekonania: cuius 
regio itlius religio. 

„Rzeczpospolita": 
Gdy Zdzisław ks. Lubomirski uwata za rzecz 

niezbędną natychmiastową zmianę ordynacji wy­
borczej do parlamentu, to główny aranżer Dziko­
wa, wojewoda hr. Dunin-Borkowski, jest zdania, 
że Rząd za zmianę ordynacji nie mote brać na 
siebie odpowiedzialności (siei), że winien to zro­
bić przyszły Sejm, wybrany na podstawie obecae­
go prawa wyborczego. 

Ta sama „zgoda" panuje i co do zasad, zda· 
waloby się fundamentalnych, obozu zachowawcze 
go. Gdy jego organ wileński „Słowo" codziennie 
nieomal krzyczy: „niech żyje monarchia!!", gdy 
w innych pismach tego obozu od czasu do czasu 
zn• jduiemy poważny artykuł, poświęcony wpro­
w&dzeniu w Polsce monarchii - to prezes kon­
serwatystów wschodnio-małopolskich, tenże hr. 
Dunin-Borkowski, zapewnia uroczyści „:Epokę", 
że wcale monarchistą nie jest i „że myśl pań· 
stwowa w Polsce ustawiczłlie znajduje się w 
stadium tworzenia i nie wszystkie hasła oznaczai=l 
chęć ich realizacji..." 

Ładny propagator konserwatyzmu a zar:izem 
- i uczciwości w polityce! 

Jak widzimy więc z wyżej przytoczonych przy 
kładów porozumienie pomiędzy poszczególnemi 
odłamami obozu w Polsce jest jeszcze dość dale­
kie. Niema dotychczas jednego wspólnego 
progrnmu politycznego. 

Jest rzeczą zresztą wątpliwą, czy tylko na 
podstawie intere5Uw gospodarczych, pomijając za­
gadnienia ustroju państwowego, stosunku do 
rządu i jego działalności politycznej, uda się połą­
czyć konserwatystów i zaiprząc kh do jednego 
rydwanu wspólnie z żydami i ukraińcami pod ko­
mendą „sanacji", o czem to marzy hr. Dunin-Bor­
kowski. 

Mamy wrażenie, że zjazd w Dzikowie te same 
wyda owoce, co i słynne owo porozumienie w 
Nieświeżu. 

&fil&&3&MM 

Szk.oła tańca 
W. LIPINSKIEGO ~~!~~„~:!T:; 

Wykłady od patdziernika. 
Kursy jedno-mie•i•czne. 
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Horoskop „ • • 
sm1erc1. 

Rozmowa z kobietą, która czyta losy ludzkie w gwiazdach. 
w) W MonaohJum przebywa znana 

gwieździairka, Blżibieta Bbertin, kit6ra jest 
aed!ną Z najwybiitniejszy.ch przedStal\V1i·Cie­
(ek ws;pókzesneij asfr0ilo,gji. 

NtedaW1110 jeden z arrnerykańs!k.iic:h dzfen 
ni:karzy w cvas·ie swego pobytu w Mona­
chium uzys1rn'l wyiwiaid iz lą lkoiMetą, k'fóra 
losy ludzJkie czytta w giwiaz<lach. 

Ameryikanin między inneimi zada~ py­
laruiie: czy pewna ka'taiskoifa auita dęża­
rowego w Wn,rłeimlberzjl. która sp<Jwodt>­
wa ta. śmierć ki1koirga dzieci, byita irówC'Jież 
-przewidzia'l1ą w giwiazdach. 

Astrolożika odrpowiediz.iala, że W!pra'W­

dlzie wy:padilrn 'tego nfe baKf·aita dołldaJClin11e, 
sądzi 1ednak. że w horosko1paieh ty.Cllt dzi.e­
ci Uranus sfaf w kryttyicznyim aspekcie do 
Salfurna, co zresztą zaznacza się w horo­
slk01pach wieJ111 dZ'ieci zrodvo111ycli w r'O­
ku 1921. 

- Czy moiżnaby lego oiklroipnego 11ie­
sz.częścia u11!1krnąć - zapyita1t Amerylkanin 
- gdyiby rodzi'COlm iprzeditean ZJ\WÓcfć u­
wiagę na ,groża,ce nl~zjJ)li.eczeństwo. 

- Ni1e, 'ta śmierć byita koniecznością 
przeznaiczeciia, byta 01na ikainmą ry.Cih d'z·le­
Ci } ju:ż w pór godziny ·oo uirodzerulu ioh a­
sllrodog mógl ifo p.rtzeznaczenfe w gwiia.'Z­
dacll prz.eczyifać. 

- Czy ka'fasfrofy żywti10<towe można 
Olbjaśnfć astrolo1gicznie i 1Przedtem .przeipo­
wiedziieć? 

- Tak jest, ipowaiżne ka'faslirofy po­
wodz? są S1POwodo1wane kryity;cznym a­
spekitem zl'owro·giej gw.iazdy sta~·ei Sohea'f 
fW1 lkofl!stefacjj RyQJ. . ~ 

- Czy asfłtollogXJw~e mo1gą olkireśtić 
btiiżej mf eds.coiwośai izagroż-0mie kaltais't>ro­
fą? 

- Nie., łeigo wtaśdwie dolkonać nie 
zdoła.ta.. Jest fu zazwyczaj ilrudino wyilł­
czyć 001przód tego rodza~u kafastrofy. Ja 
staram się usilln.ie o 'to, a1by zestaiwić 'Pew­
ne horoSlkOłpy '1>01110Cnicze i 1przy icl:t Po-

5) 
CLAUDE FARRERE. 

ito milionów w lłorie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

(Dalszy ciąg}. 

- Jeżeli :powiedz:i;e'liście prawdę, ma­
~~ wasz peiwny. 

- Tak I wielmomego l>aitm takż_e. 
1.Jan-Paiwet Oh-arpiparl woiąi j00a1,ak byt 

7.amyś}ony. . 
- To szczeg-ólne - mrukną·f Do chw1 

łł. - Przecież tę waszą historję musi Zinać 
niemiecki drugi odd.vi1aJ? 

- Stus.z.nie i sprawiedliiwte po.wfe.dzła 
oo! Sprawiedliwie i s•lU1sz1nie ! Sam na­
wet pomyśla·tem sobie to samo co wi.elmo­
żny pan: ca·łv niemi•e·cki oddział dmITT' m'11'­
s! o tiem wi·edz:Leć. 

- Czemuż te4y nfe wziięto sfę do po­
szU!k:iwań? .„ Bo nie .prowadzono kh: w 
prz,eciw1nvm razie bvtobv to . władornie ! 

- Ni,e szukano, napew1110 rn.e szuka1110 
- uz:naf roztropnie Pat O'Dono.1rha'l1. -
Lecz być może dlakgo. iż oi cobv ewen­
luralnf.e z,naJ.eź:lL nie mogliby na tern siko­
rzystać: Niemcy. wirelm~iinv P·ai.n yiri1e. o 
tern jeszcze lepi.ej ode mme, sa wl'11:n>1 dmo 
pienię:dzv bardzo wicin gościom... .Jesrt 
zreszlą je·~zcz·e ~nny szkopurf.: szuikać -
f'1Jtwo· to powi1ed.zi1eć! A\.c ,morze nibe l1Ja! 
kżv do W5ZVSVkkh ... 

- Jak? - po1ruiszyl się fan- Paweł 
Chappart - morze ni,c do wszvstlkkh na 
lieiy? 

·_ tta, dalibóg że niiic. wielmo·ż:ny pa-
t!ie ! - zana·czvt z prz.cl\:0111anfem Irland­
czyk: - morz.c należy do A1tJ1):d!ków ... 

- Proszę! - rzckt Ja111-Pawd Chap 
pa·rt. otwi1erajac J)Ortfol - oto dwa<lzic­
śoia franków na obi.a:d i osiemdzi.es,iąit fra.~1 
ków za to. że wiede do kogo morz.e n~-: 
[eży. Razem sto frarnków. A to - moJ 
b1le'f wizytowy. Przv.idźcie ki·edy zie-

choecie. . 
- Wi·e.lmożny .pan może być spako1-

oy - oświrad.czvl jak .naj~ojaln.iej Pat 

mocy ujawntić, jaildm okolilCOllll grozi naj­
większe meibetzpioczeńS>tWO. Narnizte mo­
gę sko11sta'tować tyle, że peiwinym mia­
stom ,portowym, iaik ttavan:n.a, Salllta Ciruz 
a po1tem WY'SiPY Mada.gaslkair girożą .pOtWo· 
d'Ziie i wu.Lkamliczne WY'buchy 

- A jaki eż pani zdanie odnośnte ma­
sowych mordów, dolkonywaITTyoh w dą,gu 
o.sfa1tnid1 Lalt? Czy ipani sądzi, że lkamnl­
Mskie zbrodn11e masowycli morderców 
Haairnnama i Denike.go są Tów:n~eż wY1PiSane 
w gw.i1az<lach? 

- Trudno, żetby ro było inaczej i fe 
bowie1t11 zjarwi'ska są „kairmilczni'e" uwa­
runkowane, iina.aze(j bytylby 11uierlopusZJczał-
ne. 

- Czy śmierć człowiie!ka moż,na oibli­
czyt z maJtemaityczną 'J)eW!l101ścią? 

- Tak j.eis:t, albo wzyinaijmnlej da się 
ll'o zawsze sl!W\i:erdz:ić, czy czitorv.rieil<: ma 
!Przed sobą olkres dolbry, a1~bo też krytycz­
ny i czy mu grozi niiebewioczeństwo, któ­
ire oczyw.!5oie 11Jie za'W'S'Ze m111Si mieć wy­
nik śmiertelny. 

- Bytdby 'to "fed'Y rzeiczą ogiromn.'e 
cenną, gdyby przy pamoey aistirolo1gji mo­
żna byito olkr·e51ić naijwyższy krytyic1z·ny 
:punkit 111<1.s.in•enia chordby. 

Bezwąftplenia, że bytotby fo oorunem, 
afo róW1I1ież niekiedy wiprost WISfrząsaJą­
cem kiedy się Wiidzi jasno, że wszetllki ra­
hmek jest jll'Ż memożliwy. w 'llJbieglyim 
rotku pewien lelkarz ipoidat mi da.tę uirodze­
nia księdza ciężko ciłioirego na wodną 'J)'U­

chHnę. Af.eitody [eczmicze leikarza sip0iwo­
dowa1lv IJ)eJWl!lie poietPszieniJe w sfanie clio­
re1go, fyim<:!zaseo:n jeiclnalk horo1slko'P wiylka­
zyiwa·t nJLewą:bpJ·iwie, że śmie:rć 1est· jurź 
blisko ł że to rp0łlepszel1i·e jest ty1lko ohwi­
lo1we. Isttatni:e w trzy tyigodinie :po•f.em 
cibory umrurt 

Jest to jed oo · z wi·edll.! dOIWOO ów te:go 
ialktu, że żyici'e nasze pozostaije ;pod v.'1P1".Y­
wem llmnsteJaicji gwiezdnej. 

O'Dooogiham· - przyjdę, rziec moma nie­
zwtocvnie: g-dy tylko p.r.rep1~ę te sto 
fr anków„. 

ROzdział IV. 

STJeść tuzinów ślimaków. 
Opuściwszy bar na ttlfcy Taiiitbouit, 

Part O'Donoghoo naisltaw~ si-e Pod wiatr. 
wy.paitrzyit gwiazdę ,p01aJm.a i rozwinął 
żai;rle w kiermku jemu ]edmiemu tivJko mia 
nemu po'łud111Jilkowi. Zaczem P·o.Dtymą~ -
z ~d:nością, bez ipośpfied1u. S'tiuffiranlrowy 
booknot szeleszczą.cy w jeg>o iki~reni. mi 
mwał ~o oodZJWyczal)n.ą pewtnościa siebie 
I za każidvm razem, _g-dy m{ial Polichmra, 
nieruchomo a melancholidnie sterczącegn 
na skrzyiowanfu wlk. Pat O'DOin()ghan 
oci>erat się nq·e:mal o niego os&ntacyjnie. 
Bo'Wiiem w ~dębi duszy prai.ginąt aby go 
zain'ten>elowa:t ów skromny wzed'Stawi.­
cie! wladzy Republiki Prarnieusikid. Jakim 
że tonem móg-ł'bv mu wówczas odpowie­
dzieć: „Jestem przvjadelem czdg-odnegO 
gien't:leman:a Ja1tJJa-Paw1ta Cha.wa1rtf, któ­
reg-o bHe't wi.zv'f.owv oto ooisi:adam. I mam 
w kieszeni czterv funty". Gdvż dla Pa.ta 
O'Do•nog-ha1tJ'a. którv oipuśdt An~lję :ia­
n~m kurs waluty dosfa~ się do iaskiin1! Ali­
Baiby i czfoirdziesm rovhójiniilrow, ftrn;e 
sz:tierilin·.~ów odpowiadat wciaż dwu!dz!e• 
s.fu Diecfu frankom. 

Tak pfyną1t sobie Pal O'Donog-h'<łl11 
przez ulke. aleje i buhvarv. aż do1sl'rze~ł 
z przodu od sz'tvmborku. kicosko ośwl·e­
tlone wejście do szyinku. które 0 ·0 gosrpo· 
da•rz. 01giromrnv dirab. rodem z Menllmo~­
t&": przed dwoma mi·cstą,,::anr wvda!H Pa­
ta O'Dono~hana z tego p1rz:vbvtku roz;ko­
sz v 7t.rpomoca, 'koptiie;'a w:vmierzoneg0 
w dolne pogranlcze pleców: owego bo­
wi1cm dnia Pat O'Do1J1og-han nie zapitacft 
za koinsomac.ie; nie zantaicit zaś d'lategO. 
ż,c nie móg-t zapłacić. 

- .Tiestem g-enit.l·emanem ryczał 
śród g1uchej nocv. - Za1ptacę ! wptacG 
Już niebawem. Mam s·to m1H0tn6w z:ło­
t;em ! 

- No. Io doda; jeszcze to. <lila zaok.rą 
R:lenia rachtmku! - ośwladczy~ szy1nkarz, 
oblja]ąic mu Poś1adki. 

,,Aquila Nova'' 
Zamarła gwiazda ziawila siq znowu na niebie. 

w) Słynne obserwatorjam heidelberskie 
30-go lipca b. r. dokonało ciekawego od­
krycia. Zapomocą zdjęć fotograficznych, 
dokonanych z konstelacji Aquila (Orła) w 
miejscu przedtem zupełnie pozbawionem 
gwiazd, spostrzeżono nową gwiazdę dzie­
wiątej wielkości. Jest to w astronomji 
zjawisko bardzo rzadkie i dlatego intere­
sujące. Nowa gwiazda (nazwana przez 
astronomów „Nowa Aquilae") jest oddalo­
na od nas o setki lat światła; t. j. jednostek 
astronomicznych, które wprost nie dadV\ 
się wyrazić w kilometrach. 

Zarówno nagłe zniknięcre jakiejś gwiaz 
dy, jak pojawienie się nowej, dowodzi, że 
we wszechświecie, który człowiek przy­
wykł uważać za coś niewzruszonego i od­
wiecznego, zachodzą ciągłe zmiany, odby­
wają się olbrzymie katastrofy i tragedje. 
Dziś nauka umie nam to wyjaśnić, ale gdy 
w roku 1572 znakomity astronom Tycho 
Brahe odkrył w konstelacji K~jopei nową 
gwiazdę, która wkrótce blaskiem prze­
wyższała wszystkie inne, na mieszkańców 
Europy padł blady strach. Mniemano p~ 
wszechnie, że niezwykłe zjawisko nie• 
bieskie jest pewną zapowiedzią pomoru­
głodu, wojny i wszelkich możliwych ka. 
tastrof. 

Astronomowie dotychczas byli zdania, 
że zjawisko to jest wynikiem karambolu ~ 
dwu słońc, które zderzywszy się powodu„ 
ją wspaniałe widowisko świetlne-widzial• 
ne dla nas pod postacią nagle rozjarzonei i 
potem zwolna gasnącej gwiazdy. Jednak· 
że dziś najwięcej zwolenników ma teorit· 
astronoma Seeligtra, wedle której owt 
„nowo powstałe słońca" są właściwie 
gwiazdami od dawna wygasłemi. Pędząc 
z olbrzymią szybkością przez bezkresne 
przestrzenie, słońca te niekiedy dostają się 
w sferę rożrzedzonych gazów, których 
zbiorowiska rozsiane są gęsto we wszech· 
świecie. Tarcie, spowodowane zetknię­
ciem się takiej pędzącej gwia.z.dy z gazem, 
wywołuje ciepło i światło. Ogromne ma­
sy zagasłych słońc rozpadają się nagle, czę 
ściowo zamieniają się w parę i następują 
gigantyczne eksplozje. Jej odblask docho­
dzi do naszych oczu i · daje nam złudzenie , 
że widz\my nowy świat. Widmo \spektrum) 
takich gwiazd wciąż się zmienia, co świad-

Upłynęły cztery miesiące, Pał O'Do­
nogihan. dumny, jak na Lrlandczyka przy­
st:aJt.o. dosroj!nie V/kroezy~ do km'3Jt>y. 

-Hę! 'to ty! - zawotat gosipodan, 
momental!nie spęczniaty re zło§ci. 

- To ja! - ozma.tmi,t Irtla>ndczyik tak 
d'l.r.rnJI1Jiie. iż tą jeig-o czelność b:vitaby mo­
gla wydać się pakora. 

Korz:ysiW.ja,c z wywotane!?Q ulum.ie­
w catym zaktadzie, Pat o•Donogh,an usa 
oowi1 się .m-zv 1nrajl1e.pszym z .woln1ych 
stoUków. 

- Kelner! - zawofat sifa,c się nie 
podinosić zbytnio gtosu. 

Kellilera wogóle nii:e bylo: gospod.an 
sam dawar sobie rade z obs.luziwaniem 
gości. A gosrpodarz ni·e p·o<lszerdt do sto­
Irka: byl tak zdzfwiony, że n~i odma­
wi:atv mu p.os·tuszeń·stwa. 

- I~e1n-er! - powtórzyt Pat O'Do­
nogha:n, wciąż niedhalym póldosem. 

Jednym wśdekhm sus·em szy.nkaTZ 
poskoczył wreszcie ku niemu. 

- To tv? Więc oo? CZiegio jes"ZC2e 
soibi1e ż:vcz:vsz? 

- Życzę sobire sześć tuzi·nów ślfma­
ków - z angielską f.leg-mą w:vfożyt Pat 
O'Donog-hain. - Sześć tuzh16w moro· 
wych ś.Jimaków, painie keilnreir ! f proisze 
postarać się. żebv tu:d1ny liczvtv DO dwa­
niaści:e sztuk. .a nie po jedenaście i pót, 
jak ostatin.irn raz.em! Ale. a prooos! Cz"~ 
zapJlłcilem za ten ostatni. ni·ePeliny, tu­
z,;n? Być moż.c za·pomnia.f.cm. za'.ięty ca ... 
tym s1zer•er~Jem bardzo poważin:vch fa1re­
r.esów ... Zatem, pirosze zaraz wziąć ten 
baniklnort. odłi·czvć . sobfc naJ.eż:in·ość, za­
chować dziesięć albo dwanaście fr~m­
k6w na.piwku, podać ml to co zamówl­
?cm i pozostawić mię w sp.okoju. l bardzo 
p.wsze być nk·co g-.rz.ecznfc.iszvm. Ja ci 
ni,e ubHżam, 11odlv g-burze ! pro0 ze z..acho­
wywać się tak samo wobe.c g-cntlcmana 
jakim jestem. 

Rozdziat V. 

Tierresse. Chappart. Troudue i S-ka. 
Na pólpiętrz:u nj·eruchomości w dziel­

nicv de la Madeleillle mies~cza się biura 

czy o olbrzymich przemianach jakim ule„ 
ga ich substancja. ' 

Odkryte przez obserwatorjum w Heldel- ' 
bergu „nowe" słońce, jest właśnie niczem 
innem, jak widmem potwornej eksplozji, 
która dokonała się w tej części nieba . 
którą nazywamy konstelacją Orła. Ni~ 
ulega wątpliwości, że wkrótce widmo to 
zniknie i nieznany ciemny glob widnieć bę­
dzie tylko w zapiskach astronomów. 

r-·----

'. 
Japoński ministet" spraw zagranic1:nych 
Mocbizuki ogląda nowo zbudowani~ dla 

marynarki łódt motorow4„Nanida". -
Pamiętajcie o inwalidacłl 

wojenDYchf 

wieke siz:anownego armatora Izaaka 
Tlerresse. 

I w tej samej chwlllii, gdyi Pat O'Donog 
OO.n besztal. jak się patrzv. swego szyn· 
karza. Tierresse beształ, jak jeg-o zda­
niem wypadato, jednego zie SWYICh kapi­
tanów imć Troudue'a, dobrze ZJnan.ego mi 
szlaku Du:nk·ierka-Marsydja, 

-Troudue ! nie 1lilam gilupea równev.o 
panu! Jesteś pan niewąit!Dl1w1e doslkona. 
fym . maryina.rzem ! I z tego 1estiem 

dumny!... 
- To chyba rnczei ja mogę być z te­

R'O dmnny ! . 
- Proszę milczeć! Nfo ~ucbam na­

wet pańtski'Ch imp.ertyinencv.i. Nadto je­
steś .pa:n w'vtrawnym ż~lairzem! I nie }e­
st.eś pan fuiara: rozumiesz si-e na inte. 
resaoh! ... 

- O, co to, to inie! D.tabla tam!.· 
Gdybym się TOzumial na i1nteresach, pa111 
byłby na moim mostku. a ja w nańs Im 
i:rabi1nec.ie ! 

- MHczeć. powiadam! Cóż to1 łyłJkO 
panu tu wolno mówić? Stwierd:am, że 
z pana sipr:vtnv chtorp. i że jesle~ Clobrym 
marynarzem ... 

- Dobra. pros ze dalej~ a7 dotąd, zga 
dzamy sie . . 

1 - Ale łestcś pan p 1ródt1naik, hul1aK?. 
g-racz i Fcząc lat rzter<lz.i:!ści ipieć.„ 

- Cztcrclzkści czte-v i pół!... 
- Licząc lat cztcnrzieś-ci cztery i pól. 

z.?. chowakś paq1 ohy1Za1ie nader owbliwc 
- No. pros ze? I 
- Sh1żę: p;zcdcwsz:vstlldem masz 

nan nlcsarriowitf koclrninke ... 
- Życie wvwabne obywateli nie 11a1ie 

ży do państwa. Pan sam co•ś o tem wi-e .. : 
- Trouvuc ! Do stu piorunów! Cóz 

pan tu z.nów h1sv1nmde? 
- Nie ma potrz.eby, nie irn1$y.nuować. 

J pan wie lepie.i od·e mnie co mam n;,. 
myśli. 

- To już z.a wiele Trouduic! Towa-
rzystwo powinno byl·o jui dziesięć lat te­
~1; u poz.być sic: takieR"o czfowieka jak padl,1 

:. , ,ir Y nkze~o nie szanuje„. 
d . .;.„ n. 

-,- ·--.:o::----
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'/vowrJ instytucia miojsku1. 
Jutro, t. 1. w sobolf:ę, dnia 1 paździer­

nika r. b .• ołdlbędzie si:ę szeireg uroczysto­
ści z.wiązanych z pol\Vstandem ki!lku no­
wych instytucyj mi.ejsikich. 

Mianowicie: o godz. 3 'PO pot nastąpi 
za:tOiende l poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod gmaoh szkolny przy ut Ale­
ksandro-wskiej Nr. 124. który mieścić bę­
dzif' 15 sa! wyndadowycli s:zJk:oLnych. 

Teg-oo dnia 0 godz. 4 ;po pot od!bę­
dzie się zat>01ż.ernfe i 'J)Ośwję-cenie kaiml·enia 
weglelnego O{)d ,1?'111ach szłkolny przy ul. 
Łęczyok1ie·j Nr. 13, oihliczonv na 26 sal 
wyik.fado.wych. 

Po za tern w tymże dniu o godz. 4.15 
po pot. nastąpi .po•świ~ooae budowy do­
m:.i czyinszowego dlla bezdomnych orzy 
ul. Naipió11kowsikiego Nr. 76, w kitórym 
o.kolo 120 rodzin w.ajdzie mieszlkanfa po 1 
połkojiu ł kuchni. 

W .reszcie o g-odz. 5 PO poit odibętl.zie 
się ipo.święcenje gmaohu domu wve:howaw 
cz~o dla ml<J<f,zieży rprzv ul. Przędzalnia­
ne.i 66, obllczone·go riią. 180 mie}s·c. 

PosiodzenitJ Komisii 7 oa­
tralnaj. 

We wtorek. dnia 4 października r. b .. 
o godz. 18-ej odbędzie się w loka1u Wy­
dzia~u Oświaty i Kultury orzy ul. Piiramo 
wicza Nr. 3, posiedzenfe Komisji Teatral­
nej z rtastę.pującym iporządlkiem d~ioo­
nym: 

1) odczyitanie pro·tokót1t1: 2) sprawoz­
danie dw. Gorczyńs!klego; 3) załwierdze­
rui·e: a) na~l·iższ~o reper·tuaru Teatru 
Miejskiego, b) cein bi'letów; 4) wo.lne wnio 
ski. 

Mieiski Zakład Kąpiolowy. 
Ponieważ wjel1U mi·eszikańców Łodz.i 

sądzi~ że Mfejs'kl Zalkład Ką,pielowy {Wo­
dna 25) ~fiuiży wvłącz,nie dla ·J)rzymuso­
w'Y'Oh kcwicli osób niechlujnyioh oiraz dla 

/ d1V.atwy uczęsz·czające\i do publk;mych 
sz:kóf pe>wszeie.hnycll - Oddzia'f Sani.tar­
ny Wydzia.tu Zdrowotno.ści Publicmej wy 
jaiśnia, i1ż zalktad fon ma za zadanie nietyl­
ko waJllkę z niechJujsftiwem, lecz i danie 
mo.iiności niezamożnej sferze pracuiącej 
korzystaniia za miską O'Pta'tą z wyigodne-

. i;o, urządzone::~o wed•tu.g wszeiladch osfat­
nich wymagań higjeny zalk·ladu kąipi.eilo­
wego. 

Miejski Zakfaid Kąpielowy przy ul. Wo 
dnej otwairty iesit dla :pwb1!czno·ści codzien 
ni.e (prócz świąt) oid g-o<lziny 8 rano do 
9.30 w!ecrorem, a w dni przedświąteczne 
do go<l'z. 10.30 wieczorem. 

Łaźn•ie rzymsk\e \ parowe czynne są 
elfa k01bfef w środy i cz.wa111ffki. od godz. 
3 do 9.30 wieczorem, d,\a mężczyz,n zaś 
w ;piątki i soil>Otty od godz. 8.30 raJ110 do 
10 wieczór. 

Ceny za 'K~H)ie'fe wynoszą: wanna I kl. 
zl. 1..30. Jl-ej kiłasv - zl. 1.10, wanna ul­
gowa II kil. dla praco•wni.ków mie.iS!kich 1 
na'Uczycie:lstwa szkót ,poiwszeohnych -
75 ITT'. Łatnie z naltirys.'kiem - 70 gr„ same 
naitrV'Sil\i - 35 gir. 

;Związ:ki, stowairzyszeniia .f 'f. p. o.frzy­
mu.ią ipewrne 21ni'ż:ki od ip'O'S~zegóilnych 
cen. 

Jednocześnie ipraigną.cvm korz}'Sfić nie 
z fa;źni· •Parowych, rz:ymskiich i uafrySlk:ów 
lecz z wanien - zwraca się uwi::LR'ę, aby 
w celu uniknięcia dttugieg0 oczekiwania. 
na swą Jroleikę w soboły i dnfe ?>rzed­
ś wlateczne, kor.zyslali z wanien o 1ile m-0-
źności w pozositaile d1ni lygodinta. 

„ZAGADNIENIE PŁCI W SWIETLE BA­
DAŃ BIOLOGJI WSPóLCZESNEJ". 
Dziś w sali Tow. Krajoznawczego, przy 

At Kościuszki 17 p. W. N o wiński z Zuń­
chu WJiłosi odczyt p. t. „Zagadnienie płci 
w i.wietlt badań blologji współczesnej". Po 
,.::zątek o todz. 8-ej. Odczyt oorganizuje 
fow. Prz~icze im. S. Staszica. 

Z MffiJS.K\EJ OALERJI SZTUKI. 
Otwarta wc~aj wystawa misltlrzów 

malarstlw:a J)(Jllslki~o przed:Sfawia się >m­
ponująco ze wzglęid\i na wysoką wairlość 
artystyczną dziet C!a.cltórskiego, Axento­
wiicza, Pail'afa, Malczewstkii'ego, Żmttrkt 
Borncińslkieio, Rapaick~. \Vyczółko'W~ 
skiego i innych oraz .PrZepięikną dekora­
cję, zlmoną z malka1t wscoodn1icll l krySz­
rtałów francuskich. 

. Dyreko.ia Mieijskied Oa·letji Sztimc; o­
.siłrzega i1n.styitucje ,przed OO?Jt:E;tem k.tóry 
s.przed.aje podrobi.oue iprze,z Slelbie' bille'fy 
wejścia na wysfaiwę. Maijąc wyraźne p0-
szlalki, S!Prnwę skieroiwa®. do urzędu śled 
CZe.l?Q. - --.,...: · - ..,. . ·~ - . . 

Zamorska fantazja pseudo-eskulapa. 

Lekarz z urojenia przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 
Za bazprawno korzystania z tytulu doktora skazany został na 6 mitJs. wiąz1onia. 

Sw.ego czasu donosi'Hśmv o l)}rz}'1byc'.u 
do Łodzi z Ameryki niejalkiego Józefa Ma 
t'tllte·w;~cza, podaią·cego się za dołkitora me­
dycyny, który w 'k:róttldlm cz.asie 'Zdolbyl 
sobie po,pufarno·ść na bruku tódzik:im. N•e 
zajmowait sie oo d-edn:ak pralktytką leikar­
ską, ·twie1rdz:i1t bowiem. iż w Nowym Jor­
ku ,posiada dciil!ka lk.lli•ilk: medyczinych oraz 
J>Oważne ;przedsłębiorsfwa ihatnd·lo.we, kl6 
re dalią mu 'tak poważne dochody, że ni•e 
chce rotbić lronkurenc.iJ ieilrn:rzoim łódz­
kim. 

Sprawą la, jedinalk zainl:eresowruła się 
fz!ba Leil<airsika w Łodz.i, która zwxóci'ta się 
do urzędu śledczego z prośbą o 'SIJ}ra1wdze 
nie, czy Marrutewtcz posiada '!)raWo lkoirzy 
stania z tyitu1fu dokfora medvcyiny. 

równhe:ż tytur ,,dokitór" ·przed uazwislkiiem 
d~lsany byt ininą ręlką. _ 

Mait!ullewicz ltiwierdz!J ~edinalkOIWOri w 
dailszym ciąig'U, ·iż jest fail<:ityicz.nie dołldo­
rem medycyiny, wo1bec fak jawnyicih do­
wiodów wiJny, jednak 'Wlłaidz.e śledcze :prze 
kazaty jego sprawę SądO!Wi Oklręgowemu 
w Łodzi. 

W.czor>a.if M:a'fuiliewlcz zasladt na •łaiwle 
oslkarżooycli. Alk't oo:kairżeinli,a zairzocat 
mu iż nlepraiwnie uiywal tyttu!u dolklfora 
medycyny oraz sfaitszorwaif dowód oisolbi­
s'fy. 

Matulewicz do winy się nie przyzna~, 
łwi.erdz.a,c, fi jelSit falktycznie ~eikaTzem. Dy 
pło1mu swego nte moie 1rni1esifoty o!kazać, 
ip0nieważ w czais.ie .podróży z Arne.ryki do 
Poqslki skradz;iono mu go na IQ!kręcie wraz 
z ipugilaresem za1wlera1ą•cym 18 'tysłę.cy 

do.tarów. NLe meldoiwail om jednak o kra· 
dzieży, .ponfewa:ż sUlll1a :ta }est drotlmos<tką 
w porównaniiu z tym mająt1<1iem, da!ki :p<>­
siada. 

SwJaidlkowle, sfa1rzy znajomi Ma:twe· \ 
wicza jesz1cze z przed wyjaiz<lu j'ego do · 
Amerylki stiwierdzrli jednak<Jiwoż, iż nie 
przyipooninają sołbie alby 01 ikiieidylkoilwiek , 
studjowaf medyicynę, z.na:ją go Jednak ·ia­
ko naitogowe,go pijaika. Eks.perityza iekar­
Ska zaś udowodni.ta. iz Mat1ulewiicz pra­
wdo.podoib!1'i•e właśnf e slku1tkiem na~uży­
wania a1llmho[u, choTuje na maf11ę w 1eLko­
ści 1 z tego p-OiWOdu uroi'ł sobie, iż 1es1t do­
~torerrn medycyny ora.z cZlloiw~eikiem bo· 
gafym. ' 

Sąd oo naradzie slkaz.af fa1tsz.ywe.go łe-
kairza na 6 miesięcy więzienia. (r) 

- ·-:::--Pewne.g-o dniia urząd śledczy przestał 
MatllleiwilCZJOiw.i wezwanie ·i zażadat IQd n1e 
.f!o przedsfawi.enia sobie dowodów, s"fwler 
dza·iąicych ulkoń-czone przez nie$!"o sfudia 
medyicz,ne. Maluilewicz dlrnzaił' dowód o­
sobislv zagn:iniiczny, wydany .przez lk0insu 
la.t po1lsiki w Nowym Jonku. w ~tórym rze 
czv\vi1śde f'lboik 11ia·zwiska fiR"iU'I'Oó\Valf tyitut 
dc1k·tora. Urzędn ikowi spra1w1<:lzają·CPilt1U 
dowód wyidalo się .ie<lna!ko"'·oż, iż niektó­
re dane :pi:sane są w nim ininvm atramen­
fom ii innym charakforeim IJ}iisma, s1ora w­
dzi.t więc doktaidnłe ipowvższy dowód. 

Urn[~omienie Jtalii meteorolo~illD~i na Jotni1~n łó~l~iem . 
/nowacja ta podnosi skalą gwarancji lotów. 

OJrnza1to siię że .n-01dejirzeni.a urzędnmrn 
były uzasadnione, a1I1boiwiem data waż1no­
ś-cl paSZ!Porlu zrnimiona byfa pirzez nie­
t>OWOttaną orobę z 1926 na 1927 rok, Iak 

W obszernym planie robót inwestycyj­
nych, realizowru:lych przez wojewódzki ko­
mitet LOPP w E'odzi znajduje się również 
budowa stacji meteorologicznej, która da­
wałaby meldunki o stanie pogody na 
liniach komunikacyjnych do wszystkich 
portów lotniczych, zwiększając tem gwa­
rancję bezpieczeństwa lotów. DJ:ięki wy­
siłkom stacja ta została już zmontowana 

Wy~ory ~o zam~n Ka~y [~orJ[~ nie 0~~~~1 ii~. 
Ministarstwo Pracy przodlużylo kadoncjo rad. 

Na iesieni; r. b. odlbyć się mfaJl'y wy­
bory <lo !tady Kasy Chorych ze względu 
mi kończ.ąicą s!:ę kadencję. Tymczase!l11, 
pomimo przyigo1tą•wań - wyibQłfy zootaly 
ocMożeine. ponieważ speo.Wne zarządzenle 
Mi1n. Pracy :przedlUliy·fo kaideincję wszyst­
iklah rad o ~·etlro rok W związlku z tern 
n·ie odbędą S'ię rÓWirlie·ż wylbory do zarzą­
du Kasy, gid;yż to iprzeditużetl!ie kadett11Cji 

oibe(jimie równieti a za1rząd. Wdbec 'tego 
zwołanie rady Kasy Chory;~h rnie nas-tą.pi 
i uleginie dalszeij ZWlloce, 1P01rtieważ rada 
musi zibi.erać się ra1z: do lfOkiu dlla pod'ejmo­
wania riajwaiżniejszy<::h uohwaf ri wnio­
slków, jak np. w sprnwach specjalnyoh po 
życzelk i nadzwycza•Jnyich z.alkU1Pów. Nor­
maJny 1oik .pracy nie uleg111!e wolbec tego 
żadnej 21mianae. (e) 

Połączenie lotnicze Łodzi z Poznaniem. 
Przodstawiciole spółki lotniczo; „AtJro" na lotnisku 

lódzkiem. 
Wczoraj przybyli do ŁOdzi przedstawi­

ciele spółki lotniczej „Aero" w Poznaniu, 
w celu omówienia sprawy podjęcia komu­
nikacji lotniczej pomiędzy Łodzią a Pozna­
niem, wobec rozbudowy sieci lotniczej 
przez to towarzystwo. Przedstawiciele 
„Aero" udali się w towarzystwie komen­
danta portu lotniczego w Łodzi p. Tadeu­
sza Woźnickiego na lotnisko łódzkie w Lu­
blinku, gdzie zapoznali się dokładnie z je­
go urządzeniami technicznemi, wyrażając 
uznanie dla wysokiego poziomu tych urzą­
dzeń. które stawiają lotttlsko łódzkie w 
szeregu pierwszych w Pobce. Następnie 
odbyła się dłuższa konferencja z przedsta­
wicielami wojewódzkiego komitetu LOPP, 

którzy sprecyzowali swe warunki, na ja­
kich mogliby oddać spółce poznańskiej 
„Aero" prawo eksploatacji linji samoloto­
wej Łódź - Poznań. Warunki te pokry­
wają się w ogólnych zarysach z warunka­
mi, na jakich polska linja lotnicza „Aero­
lot" w Warszawie prowadzi eksploatację 
linji lotniczej Warszawa - Łódź. Przed­
stawiciele „Aero" po zapoznaniu się z te­
mi warunkami oświadczyli, że w najbliż­
szym czasie udzielą na nie odpowiedzi, 
tak, aby ewentualnie komunikację lotni­
czą pomiędzy Łodzią a Poznaniem można 
było podjąć jeszcze w ciągu październi-
ka. (e) 

--:::-

Bdsrładawanla aa 011eoł1Jl~ 21łnieml~ armii amerUlla~s,iei. 
\łyjaśnienie Ministorstwa Spraw Zagranicznych. 
W sprawie odszkodowań, wypłacanyc;.. 

przez Rząd Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki rodzinom żołnierzy armji amerykań­
skiej, poległych w wojnie światowej Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych podaje do 
wiadomości, że na podstawie obowiązują­
cego obecnie regulaminu Biura W etera­
nów Stanów Zjednoczonych Ameryki po­
dania osób, ·które były zależne materjal­
nie od poległych na wojnie, ewentualnie 
zmarłych z powodu wypadków pod.czas 
służby w wojsku Stanów Zjednoczonych 
mogą być przedkładane dyrekcji Biura 
Weteranów Stanów Zjednoczonych w 
Waszyngtonie jedynie przed upływem lat 
dziesięciu od daty śmierci danego żołnie­
rza. Zatem w r. 1928 ulegną przedawnie­
niu niezgłoszone pretensje tego rodzaju, 
wynikłe wskutek wypadków podczas woj­
ny światowej. 

O wypłatę odszkodowania wojennego• 
mogą się ubiegać: żona, o ile nie wyszła za­
m~ P.Ono:wnie, dzieci, matka lub _ojciec, 

pasierby, nieślubne, luh adoptowane dzie­
ci poległego, ewentualnie zmarłego w 
związku ze służbą w wojsku Stanów 
Zjednoczonych. 

Wobec powyższego osoby zaintereso­
wane, które dotychczas nie zgłosiły swych 
pretensyj, winni w interesie własnym zgło­
sić swe podania bezpośrednio do: 

„U. S. Veterana Bureau, Washington 
D. C." lub też należycie ostemplowane do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

Podanie wstępne może być w formie 
zwykłego listu w języku polskim. W po­
daniu należy wyszczególnić imię i nazwi­
sko danego żołnierza, nazwę miejscowości 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, z któ­
rej wstąpił do służby w wojsku i o ile mo­
żliwe rodzaj broni i ewentualnie dokładny 
adres wojskowy . 

Powyższe nie dotyczy spraw będących 
w toku załatwiania, lub załatwionych. 

' .: lt:--.----
' . 

na letnisku łódzkiem i słuzy dla celów tn •. 
formacji o stanie pogody dla pilotów apa­
ratów lotniczych na linii Łódź-Warszawa, 
Łódź - Kraków i Łódź - Lwów. Działał-' 
ność tej stacji odbywa się w porozumieniu 
z państwowym instytutem meteorologi­
cznym, który przysłać ma ~pecj~lnego me.­
chanika dla obsługi techruczneJ w Łodzi. 

4 zł. 95 gr. 
PRENUMERATA MIESZANA 
OBU BIBLJOTEK „R OJ U" 

ZA KW ARTAł. IV 1927 ROK-U. 

I. Bibljoteka powieściowa. 
519. WANDA MELCER- RUTKOWSKA­

„NARZECZONY .Z ANGORY" -
(oryginalna powieść polaka). 

530. LAURIDS BRUUN - „NIEPOCIE· 
SZONA WDOWA" (z duń1kicgo). 

521. A. ZARZYCKA - „DZIKUSKA." 
(oryglnaliaa powieść polaka). 

522. LOUIS HEMON - „PIĘŚCIARZ 
MALONE" (powidć aport. 1 franc.) 

523. CHESTERTON - „NIEWINNOŚĆ 
OJCA BROWNA" (1 ang.- dedekt.) 

524. SZMIELOW - „KBLNER" (powldć 
pisarza aowleckieio, tł•m, z rosyj1k.) 

U. Błbljotec•ka hlst.-geogr. 
z eyldu szplegowllkłego. 

84. Wł.ADYSŁA W MERGEL -"TAJNI· 
Kl SZPIEGOSTWA CZESKIE. 
GO". 

Z cyklu „Zaludnione niebo". 
85. STAN. STRUMPH-WOJTKIEWICZ­

„LINDBERGH" (tycie fego i dziele 
walid o Atla11.tyk). 

Z c„kl• "EJ.ran i scena". 
86. HANNA SKARBEK - TRUJĄCA 

SYRENA ANDALUZJI" (pamiętni­
ki tancerki Otero) 

Z cyklu azpiegowekiego. 
87. „SZPIEGOSTWO W POLSCE". 

Z cyklu „Rosia na rubidy", 
88. DR. J. P, ZAJĄCZKOWSKI - „BAD· 

llAJEW i MIKOŁAJ 11". 
Z cyUu „ Wl11lkie proceayw 

89, ZOFJA DROMLEWICZOWA 
„SP ADE.K, KTÓREGO NIE BY­
ŁO". 

T •WO Wyd. „RÓJ •• z o. o. 
WarHawa, Kredytowa t. 

1 p. x. o. '880. 

# „. 
KINO Dom Ludowy 

ul. Przejazd 34. ........ „ ............... 111111111 ... „ ...... 

• 

Dziś! Dziś! 

„Czarny Orzeł" 
W roli głównej najpiękniejszy 

artysta świata 
Rudolf Valentino 

Ceny miejsc: W dnie powsz:ednle-;; 
wszystkie seansy, z:aś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz:. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 

W soboty, niedziele i święta od godz:. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

I 



Co dzlS usłYSzymy z pło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Program wal'9zaw•kl•J stacji 
nadawczej. 

Piątek, 30-g.o września . 

Warszawa, 1111 m. - 9.00 Tra.nsmisja z Po­
zna.inia. Nabożeństw<> żalobne I tumulacja zwłok 
li:s. kard. Ledóchowskiego w katedrze poznali­
c:kiej. Kaza1J1!e wygłosi J. E. ks. blskUJ> Lisiecki; 
l?.00 Sygnał c.zasu i k011Tiunikaty; 12.15 Tramsmi­
~.ia z v.·ysta wy foto-k inemałogra~i cz,nej. Ockzyt 
P. t. „film eksperymentalny" wYglooi <lir. Zahor­
s ~a ; 12:30 Transmisja z Krakowa. Uroczy.ste po­
siedzenie Aika<lemji Umiejętności z okazji przyJa­
z.du P. Prezydenta Rzplitej; 15.00 Komunikaty. 
Przerwa. 16.30 Transmisja z Poznooia. Referat J. 
I:. ks. biskupa OkO'Tl iewskiego p. t. „Znaczooie mI­
~ji w dobie obecnej" z oka•zil Między.narodowego 
Akademickiego Kongresu MisyJnego; 17.00 Pro­
gram dla dzieci i młodzieży: Żywy numer ,,Pto­
m:vka" (pis.mo dla dzieci i młodzieży), llustroiwa­
n~r muzyką i śpiewami; 17.50 Nad program i ko­
mun iikaty ; 18.00 Ko11ce.rt popołudniorwy. 19.00 Ko 
nmnikaty P. A. T.; 19.15 ROiZ.maifo:ścl, wy;J>C>wie 
p. Ludwik Lawińsiki; 19.35 Odczyt \P. t. „Gry I 
zahaw:v. Jako czy,n.nik wychl()'Wa1Wczy", wy~Josi 
P. Tadeusz Chrapowski (dział „Sport f wyd10-
wa.nie fizy~ne"); 20.00 KomuniikaJ rolniczy; 20.30 
J<oocert wieczorny. Transmisja Inauguracyjnego 
koni:ertu simfonkznego z f"llharmoojl warszaiw­
skiej. Podczas przerwy kart<:ertu biuletyn ,,Me~sa 
ger Pofonais" w J~ francus.k!m. W programie 
~oncertu: Z. Nookow&kl: Symfloo.ia „Od w.iosny 
<lo wiosny", K. SzY1!llanowski: Koncert s.krzY'tl­
eowy: a) L. Różycki P-0emat symfonkzmy ,,Bo­
lesław ~mia~y", b) K. Rathal\l'S: Inwresie symfo-
11 icz.ne; 2Z.OO Komunika-ty J sygnał cza.su. 

RGiGstrac1a rocznika 1gog. 
Dziś winni się stawić w lokalu przv ul. 

.Traugutta 10. do rejestracji, meżcŹvfoi 
roczu;ka 1909, zamieszkali w ob<ębie 3 
kom. pol. o nazwiskach na litery T. t_i, W, 
oraz zamies:z.kali w obrębie 10 kom. pol 
na litery N, O, P, R, S, Sz, T, U, W, Z, ż .. 

Jutro zaś zamieszkali w obrębie 3 kom. 
pol. o nazwiskach na litery Z. ż i 12 kom 
pol. na litery A, B, C, D, E, F, G, H, eh: 
L~ . ~ 

~URSY JĘZYKóW OBCYCH POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

~ Pol~ka YMCA prowadząc od pięciu lat 
kursy Języków obcych umożliwiła wielu 
słuchaczom kursów uzyskanie lepszego 
~tanowisko w przemyśle i handlu oraz nie­
jednemu wyjazd zagranicę na dalsze stu­
dja. techniczne. 
~ biezącym roku szkolnym kursy roz­

poczynają się w pierwszych dniach paź­
dzierru1ca, 3/X o godz. 7 .25 angielski · po­
czątkowy pod kierownictwem rodowitej 
'Angielki p. Geselle, 4/X o godz. 7.25 średni 
kurs niemieckiego pod kierownictwem p. 
Schultzówny. 

Dla słuchaczów istnieje czytelnia cza­
sopism w obcych językach, bibljoteka an­
gielska złożona z 300 tomów i kluby kon­
:wersacyjne, z których klub Angielski ma 
pięćcioletnią tradycję. 

Opłata 10 zł. mies. Zapisy nowych kan­
dydatów są przyjmowane codziennie od 5 
do 9 wiecz., Piotrkowska 89 I p. 

STACJE KOPtn..ACYJNE W POWIECIB. 

Instruktor rolny Sejmiku Łódzkiego inż. 
T. Biernacki, zgodnie ze zmianą podstaw, 
?aaprobowanych przez Sejmik w sprawie 
1>tacjonowania rozpłodników, zawarł nowe 
,1mowy w tym przedmiocie z szeregiem 
obywateli. Również są w toku sprawy 
związane z zakupem krów i jałówek raso­
wych dla fem1y Wydziału Powiatowego w 
Czarnocinie. W najbliższym czasie nastą­
pi lustracja oraz premiowanie gospodarstw 
drobnych za ~elową organizację stadnin. 

BRAK KOSZY DLA ODPADKóW NA 
tn..ICACH MIASTA. 

W myśl zarządzenia władz administra­
cyjnych kara doraźna grozi również za po­
rzucanie biletów tramwajowych, ustników 
i t. p. na chodniki, lub jezdnię. Tymcza­
sem równocześnie z wydaniem podobnego 
zarządzenia nie ustawiono na ulicach ko­
szy do odpadków, wobec czego przecho~ 
dzień nie chcac narazić się na karę musi 
wszelkie odpadki umieszczać w kiesze-
niach. 

Dotychczas Magistrat rozmieścił 
koszy jedynie na słupach na Placu 
nom --

kilka 
Wol­

(b) 

,.KURJER LODZKI". Piątek. 30 wrze~nla 1927 ro&. 

Pozna) przemysł kraJowy. 
"'ystawa Ruchoma Prób 1 "'zorów w 11 Holanowie". 

Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów 
~rzemysłu Krajowego w parku „Helenów" 
Jak na.leża~o się spodziewać, stała się 
atrakcJą wielce pożądaną. Jako impreza 
której piękno harmonizuje z pożytkiem, p~ 
za naczelną dewizą, jaką jest uświadamia­
nie społecz.eństa oraz zapoznawanie z pro 
dukc!ą krajową. Wystawa skutecznie pro­
pa~!'1Je. wytwórczość ~odzimą, niwecząc 
chmsk1 mur uprzedzenia do tego co swoje, 
co nasze. Bogato zaopatrzona w ekspona­
ty 250 firm krajowych .z udziałem prze­
mysłu miejscowego utwierdza w przekona­
niu ogół, że prawie wszystko co społeczeń­
stwo po~rzebuje i czego wymaga wytwa­
rza się niegonej i niedrożej w k;aju. Wy­
stawa posiada już swoją tradycję w dzie­
d~lni.e krze:wienia zamiłowania do produk­
CJI OJczys~eJ oraz szerzenia propagandy gos 
podarcze1 samowystarczalności Polski. 
Trzy P<?Ważn~ .zadania spełnia ta impre­
za, a mianow1c1e handlowe, dydaktyczne i 
polityczno-gospodarcze. 

Zadanie polityczno-gospodarcze wysta-

wy polega na opanowaniu rynku we­
wnętrznego przez polski przemysł, wzmo­
żenie wytwórczości i ekspansja poza gra­
nice kraju. O celach dydaktycznych nie 
zapomniano. Specjalnie wyszkoleni pre­
legenci nie szczędzą trudu, aby licznie 
zwiedzającym ją szeregom młodzieży szkół 
średnich i zawodowych, w sposób przy­
stępny i barwny scharakteryzować wy­
twórczość polską, ilustr.ując ją eksponata­
mi i filmami przemysłowemi. Wystawa w 
całokształcie swym łącząc pięlmo z pożyt. 
kiem jest imprezą przemyślaną głęboko i 
jakQ taka stanowi żywy i barwny obraz 
gospodarstwa karjowego. Teren wystawy 
stał się milem i ulubionem miejscem spot­
kań towarzyskich. Liczne atrakcje uprzy­
jemniające pobyt w pawilonach jej, jako to 
codzienne koncerty, audycje radiofonicz­
ne, konkursy premiowe, filmowanie zwie­
dzających oraz sensacvjne produkcje akro­
batyczne Człowieka-Muchy dopełniają har 
monijną całość. 

---:o:·---

Rozwój kultury rolnej w powiecie. 
Akc1a doświadczalno-nawozowa . . 

Wydział 'J)Olwiiatowy sejmiku łódzkie­
go prowadzL it1ftensywną akdję w k.ierun­
ku roq;wo~u ilmHiuiry rolneij na 1tere~11:e po­
wiatu. Na wysokim voz+omie są prace w 
:2lak.-resie udzielania poirad ro1lnii:czy:ch. 
Dział .ten pod'lega w wydziafo p01wia to­
wym wż. Biernacki.emu. W oikre:stl e od 1 
marca do 1 w.rześnia r. ib. udzielono po­
rad rolniyieh zgórą 300, przewa:żni·e w sipra 
wie zalesi.a.nlia nieużytlków, rc,gufaicji łąik, 
w •przedmi<Jci.e re<»rganizacj1i systemu go­
spodaircze.go o-raz mganizacji gos•po<lar­
stwa .poioweigo. Wiellu rołnilków na te­
Tenie wwi.a~u ikoireysta ze sta1tych porad 
w s.pra1Wie reoirgani·zacH ich g'Os.podarstw. 
celem zwięd<:szeniia ich rento1wności. Za­
znaczyrć należy, że z.nalkomici·e r-01zwi•jają 
si,ę na t·eireniie pawi,alttu irównii·eiż spóltki me­
l~oiracyjne, Q('tór-yoh 1Hczba z !każ.dym m;e­
siącem wzrasita. 

Ako.ia doiświiadczalna na teren1ie po­
wiia1tu obeijmorw:a"ta w ciągu ostatnich mle 
sfęcy 20 .poletek do-śrwiadczalno-nawoz.o­
wy·c:h z żytem, o~·sem, kartonami i bura­
kami pastewnemi. zatożo•nych w myśl za 
sad o·gótlniie us'ta·lonyoh przez PDJ.skie sta­
cje do1śv..~adcza1ne. Paletika doświadczal­
ne zatożcno na cypowych gleibach p0wia­
'bu w nasitę,pujących miejs·cowościaoh: '" 
Retfkinii 4 .poJ.et!ka, w WoH Raiko·wej ---t, 
w Kazimie1rzu - l. w Stefanowie - 1. 
w Dąibrówice Włe~kiej - 2, w Struan'a­
nach - 2, w Pila.Sil{(Ywicae:h - 3, w Pucz­
ni-e.wie - 3. Po'letlka doświadczialne zbo­
żowe są w stadjum dolkonywania omtotu. 
a po1letka z oikoipowemi oczelru.ią na doko 
natie zibio1ru w porze wtaśchvei l pirzed­
staiwiaiją · się w stanie zadaiwa1linńa~ą.cym. 

--:o:--

W obliczu strajku pracowników miejskich. 
Ultimatum związków do Magistratu. 

Wobec niezałatwienia przez Magistrat 
postulatów ekonomicznych, wysuniętych 
przez pracowników miejskich i wyczerpa­
niu wszelkich środków porozumienia, Zw. 
Zawodowy Pracowników Miejskich, Zwią­
zek Pracowników Instytucji Użyteczności 
Publicznej, Związek Pracowników Miej­
skich i Zakładów Użyteczności Publicznej 
Z. Z. P. i „Praca" oraz Związek Pracow­
ników Miejskich Chrześcijańskiego Zjedno 
czenia Zawodowego wydały wspólną ode­
i:wę do ogółu pracowników Zarządu m. Ło 
dzi, wzywającą ich na ogólny wiec, który 
odbędzie się •W dniu dzisiejszym w sali 
„Colosseum" przy ulicy Zachodniej 53. Na 

wiecu tym o ile sytuacja w ciągu dnia nie 
ulegnie zmianie, zapadnie uchwała prokla­
mująca strajk. Niezależnie od tego w dniu 
dzisiejszym Związki Pracowników Miej­
skich wysyłają .Magistratowi pismo z osta­
tecznem żądaniem załatwienia wszystkich 
postulatów wysuniętych przez pracowni­
ków miejskich jako to: przyznania 13' pen­
sji, 25 proc. dodatku oraz wypłacenia jedno 
razowego dodatku mieszkaniowego. 

O ile do godziny 2 po południu Magi­
strat odpowiedzi nie udzieli, Związki będą 
uważały, że postulaty ich zostały przez 
Magist~at odrzucone. · (r) 

„ Qroszowy toatr" i dz1siojszy „pal ac świetlny". 

Błnkawiuny mwói w~półm~nei kinemat~gralii. 
W żadnej dziedzinie życia lkultuiralne­

go nie da1e się zaobserwować postęp i 
ro•zwój fak htysika w.i·czny. tlak w dzie<lzi­
nte kinematograf.ii. Te:n odta:m sz,tutki iest 
talk młody. że nieiJmn:ecz.nie :trzeba być 
sta:rcem. a1by soibLe iprzypo.mnieć •.iego po­
cz.ąitk<>we sfadjum :. :pierwsze kraiki. 

Nie minę:lo j.eszcze dwadzieścia laf od 
czaJSiu, kiedy nosifo nazwę „g-rosZ'O'we~o 
'teatru" r te.i nazwie catiko1w1icie o:dpo1w1a­
da1to. Wejści.e rze.::zywiście kosztowało 
dwa trojakt ł tylko wyją:tlłwwo rycerski 
kaiwa.Jer, ipragnąic ofi.airować ·to·wairzysz.ce 
i11adlepsze :miejsce, :ptadt pod1wóJną sumę. 

Jaikże wyg.lą<l.a•ro ówczesne ki.001? 
Sprytny iprzedsięibroirca wynajmowal 

podtui.ną ibudę, w •.iednym \końcu k•tórej u­
miieszcza·t ·p.łMno, zaś ·w dru.~im - a·paraf 
pro}eikcy}ny, pomiędzy zaś ptótneim i a­
paraitem stawiano klitka rzędów krzeseł. 

Na ści:anaoh iozwies.zatno plakacik; z 
napisall11i: ,.I rząd", „II rząd", „III rząd" 
i t. d., przed wejściem na sto~iku stafo spe 
cjalne pudełko, do którego skta<lano mie­
dzi:aki., a przed drzwiami wejścioweml wi­
sia1ł plalkat - „Żmi,ia w ko1szu" (1000 me­
trów drugości) i to wszysidko. 

Ca~a vr.zepa.ść dzieU·i te.go ro·dzaau „kin 

•to.p" od dizisi1eijszych k'.n-pataców. 
Dtuigą trzeba byto przejść drO·gę i trze 

ba dodać, że przew.a1ż1l'ie ni1e sz.to się po 
różach. Lecz ziwakza'}ąc ws.zyst1ki'e tru­
dności. u:porczvwie sztfo się naiprzód i na-
przód... · 

Znaczny pos·tę.p da1je się zauważyć już 
:pairę lat przed wojną. Już w rQikU 1909 o­
'twlera Paweł Dawf:dson w Berlinie kino 
na iplacu Alelksan<lra. kltóre do dziś dnia 
wyf.rzyimuje koniktirencję siwych mtod· 
szych ko•legów. Podczas woj.11Jy r'Qizwój 
nieco sie zatrzymuje J rozik\vi1t następuje 
.Po wo1Jnie. 

Zresztą tak się dzieje tv;l:ko w Europie, 
~dyż Amerytka. nie z:a.absorlbo•wa1na spra­
wami· l\VO.jtJy, nle firacłła ant chwi~i w cią.g 
·tC1tT1 pos.uwan1iu się naprzód w· dzi·edzinie 
kinowości. Pr.oduikc:ia flłmo•wa w kró1ikim 
czasie osią.gnęla tam kul:ml·nacyjny '])'Unkt 
swego roz.WOl)u i ·wY1JTia•g-a1Ja od.p0wioonich 
ram. W o:sitatnich latach Euro•pa poczy­
niła ko.Josa1ne wysi.fki. abv ohoć częścio­
wo doiróv.imać ,.ya'11kesom". 

W roku 1925 w Ameryce wyibudow<1-
ino najwięlksze kino świarta, 1.icząice 6000 
miejsc. }ednalk i mv w Staryun Swiecie po 

.Jrafimv zado1w0Jnlć p01trzeby d:zie.sii~ów 

Prżvjmowanio uszkodzo­
nych banknotów państwo­

wych. 
Państwowa kasa otrzymała nowe za„ 

rządzenia dotyczące przyjmowania uszko­
dzony~h biletów banknotowych ,państwo-
wych 1 zdawkowych. · 

Przyjmowane będą bez ograniczeń 
banknoty, które posiadają nie mniej niż 
dwie trzecie powierzchni oraz serję i nu-
mer z podpisami. (b) 

Przekazy pocztowlt do 
adańska od jutra. 

Od jutra urzędy pocztowe i telegraficzne 
przyjmować będą wypłaty na przekazy 
pocztowe i telegraficzne oraz f.rzekazy 
PKO do Gdańska do kwoty 450 z . od jed· 
nej osoby w ciągu jednego dnia, bez wy. 
maganego dotychczas zezwolenia ' Izby 
Skarbowej. 

Przy wysyłce kwot ponad 450 zł. jak 
również przy przesyłaniu do Gdańska pie­
niędzy i walorów w listach wartościowych 
bez względu na wysokość kwoty musi wy­
syłający przedstawić zezwo\enie Izby Skar 
howei podczas gdy w przesyłaniu pienię• 
dzy z Gdańska do Polski za pośredni· 
ctwem urzędu pocztowego w Gdańsku nie· 
ma żadnych <>graniczeń. (b) 

NOWY SYSTEM WSIADANIA I WY­
SIADANIA Z TRAMWAJóW. 

Z dniem jutrzejszym wprowadzona zQ• 
stanie na tramwajach miejskich dawno 
oczekiwana inowacja, a mianowicie sy• 
stem wchodzenia przez tylny a wychodze.­
nia przez przedni pomost tramwajowy. (b) 

Komunikaty. 
Komitet Wyborr.zy Stow. h. Woi• 

s~owych Armji Polskiej komunikuje, ii 
dnia 29 b. m. została z~łoszona lista kan­
dydatów do Rady Miejskiej i w kolej­
ności otrzymała Nr. 27, 

Podając powytsze do wiadomości 
wszystkim byłym wojskowym, oświad­
czamy, iż zgłoszona prze~ nasze Stowa­
rr;ysaenie b. Wojskowych Armii Polskiej 
lista kandydatów do Rady Miejskiej nie 
ma nic wspólnego z listą Nr. 17 t. j. 
Związkiem b. W o)sko~cb. i Inwalidów 
Wojennych. '· 

W uzupełnieniu podajemy do wia­
domości, iż komitet wyborczy, mieszczą­
cy się w lokalu własnym przy ul. Kiliń­
skiego 77 czynny jest od godz. 8-ej do 
22-ej bez przerwy. 

Komitet Wyborczy 
Stowarzyszenia b. Wojskowych 

2584 Armjl Polskiej. 
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/ .d ·~~- ki 
tysięcy osótb, spragnionych w1 OWJ~ · -
nowyich. Parysikf „Gaumrot-Palace,. ber 
liński „Caipiltol" - oto 'khla-palace, irnpo­
niutia.ce swY1111 rozmiarooi i prz.e.pyc:henn. 

N01Woczesine kin postaiwlilo sobie za 
zaidande dać widzo~:i porywające, uwz­
maiiicone. lecz zawsze wysoce artystycznC' 
widowisko, kt<:te każdy mO'że o..~lądat 
za tanią cen~ w najbardziej komfo-r.f'O-
wych wamntkach. 

. O ile 'to zadanie zostanie śoiśłe wrypeł· 
ruione to wówczas nietyliko o;bojęlni, ale 
i „idęo1wi" wrogowie k1na staną s~ę nai· 
bardztej oddanymi mu 't>rzYja.oiółnm. 
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~ Ubyło dnia 4.51. 

l-:o:--

P. Prozydent Rzplitei 
na terenie województwa 

łódzkiego. 
W dniu wczorajszym przejechał w dro­

dze do Krakowa przez teren województwa 
łódzkiego Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej lgnacy Mościcki. 

Na granicy województwa oczekiwali 
Fana Prezydenta p. wojewoda Jaszczołt w 
towarzystwie wojewódzkiego komendanta 
PoJicii Państwowej, p. Foerstera. Pan wo­
jewoda Jaszczołt oraz inspektor Foerster 
towarzyszyli Panu Prezydentowi przez ca­
łe terytorjum województwa łódzkiego. 

Przyjazd p. Prezydenta 
Rzplitej do 1 omaszowa. 

Onegdaj udała się do Spały delegacja 
m. Tomaszowa w składzie prezydenta 
Adamskiego, wiceprezydenta Fruchta i ks. 
kanonika Szymańskiego. Delegacja przy­
jęta została przez p. Prezydenta Rzplitej, 
któremu wręczyła egzemplarz pamiątko­
wei monografii Tomaszowa. Przedstawi­
ciele Tomaszowa zwrócili się następnie do 
p. Prezydenta z prośbą o łaskawe przyby­
cie do Tomaszowa w celu zapoznania się 
z nowowybudowanym gmachem Magistra­
tu tomaszowskiego. P. Prezydent oświad­
czył delegacji, że w najkrótszym czasie po­
stara się przybyć do Tomaszowa. (e) 

KURATOR OWII'lSKI PRZENIESIONY 
W ST AN SPOCZl'NXU: 

Wczora\ w „M.onilon.e Po\ski.m" uka­
za\o się rozporządzenie, w myśl którego 
kurator okręgu szkolnego łódzkiego p. Jan 
Owiiiski został przeniesiony w stan spo­
czynku. Na stanowisko to powołany bę­
dzie prawdopodobnie dotychczasowy ku­
ra tor okręgu białostockiego p. Gąsiorow-
:wski. lu) 

CZERWONY KRZYŻ DLA POWODZIAN. 

Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża wyasygnował na rzecz ofiar powo­
dzi w Małopolsce zł. 5000.- Sm!la powyż­
sza została przekazana Wojewódzkiemu 
Kotiltetowi Pomocy dla Powodzian w Ma­
łop łsce Wschodniej. 

KURSY OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. 

Zarząd Główny Czerwonego Krzyża w 
arszawie w zrozumieniu doniosłości spo­

łecznej przygotowania wykwalifikowanych 
instruktorów obrony przeciwgazowej zor­
~anizował przy współudziale władz woj­
s\owych specjalne kursy dla inspektorów 
tel obrony. 

Okręg Łódzki Czerwonego Krzyża 
chtąc zapewnić województwu łódzkiemu 
pewną liczbę wvszkolonych instruktorów, 
w porozumieniu z Łódzkim Kuratorem 
Sz\olnym wysłał na powyższe kursy do 
Warszawy 10 kandydatów - nauczycieli 
szklł powszechnych z województwa łódz:. 
kiego. 

POS~DY ~AUCZYCIELSKIE W OKRĘ­
GU ł..óDZKIM. 

Kira !orjum okręgu szkolnego łódzkie­
go o~ostł<;> konli\rsy na posady kierowni­
ków o~bltcznych_ ~kół ~o.wszechnych w 
nasię1u1ą~ych m1~J.$towosc1ach: w Łodzi, 
w poviec1e brzezms1-m., pow. piotrkow­
skim ',caliskim i w po'łfiecie radomskow­
skim'. Ogółem do objęeia jest 59 posad, 
przycVrlll w samym powitcie radomskow­
skim 5L 

Refekłant na posadę kietownika otrzy 
muje nieszkanie i pewną il°'ć ziemi or­
ne1. 

, PodUJ.ia należy wnosić w drodze służ­
bowej ro dn. 15 października r. b. do In­
spektordt1 ~zk~lnego tego po!'iat\\, w któ­
rym znqduJe stę posada ob1ęta konkur-
seJll, \'Il} 
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Przed wyborami do Rady Miejskiej . 

31 LIST WYBORCZYCH: 
12 polskich, 11 żydowskich, 2 niemieckie, 6 ·fikcyinych. 

• • • 
Skończyło ~ię składanie list kandyda­

tów. W dniu wczorajszym, jako w ostatnim 
kr:n!nie zgłosiły się te komitdy, które 
albo do ostatniej chwili szukaly zbliżenia 
do innyc.h gn1p lub same miały !ladzieję 
pnyciągnąć itme zrzeszenia, - lub też k )­
mitety, ktćre opracowywały kolejność kan 
dydaiur. 

Najważnitjszym może wypadkfom 
wczorajszego dnia. było zblokowanie się 
komiteli.: Pracowniczo-Rolniczego z ko­
mitetem Pracowników Umysłowych. 

Już w numerze niedzielnym przytoczy­
liśmy re>zmowę z adw. Biłykiem, prezesem 
komitetu Pracowniczo-Robotniczego, w 
której podkreślił, iż jedynie trudności na­
tury organizacyjnej stoją na przeszko­
dzie w osiągnięciu porozumienia. 
· Gdy więc ujawniła się po obu stronach 
dobra wola była nadzieja stworzenia wspól 
nego frontu. 

Długie pertraktacje zakończyły się kom 
promisem. Postanowiono wystawić jedną 
listę „Komitetu Pracowniczego Łodzi". 

Lansowane pogłoski o pewnej niechęci 
ze strony P. O. W. do adw. Biłyka okaza­
ły się nieścisłe i wylęgłe na fałszywych 
przesłankach. 

Przeglądając listę kandydatów „Ko­
mitetu Pracowniczego Łodzi" zauważa się 
poważny procent nazwisk przedstawicieli 
Inteligencji pracującej. 

Numery list nie są jeszcze definitywnie 
ustalone .. 

Komitet Wyborczy zrzeszeń Gospodar­
czych przy „Resursie" nie mając zbytnie­
go afektu do uzyskanej 14-stki, zgłosił się 
z drugą listą, która otrzyma pra wdopo­
dobnie numer 24. 

Tworem zaś ostatnich godzin jest Ko­
mitet Wyborczy Stowarzyszenia b. Woj­
skowych Armji Polskiej", którego lista 
otrzymała nr. 27. 

Stowarzyszenie to podkreśla, iż nie­
ma nic wspólnego ze żwiązkiem b. woj­
skowych i inwalidów wojennych. 

· Całe szezęście, iż termin składania list „ 
już się skończył! 

Napewno jeszczeby z biegiem dni kil­
kanaście wyrosło komitetów! Trudno! 
Ambicje ludziska mają i każdy czuje w so­
bie wigor radziecki. 

JAK SIĘ ODBĘDZIE Gł..OSOW ANIE? 
Głosowanie odbędzie się w dniu 9 paź­

dziernika r. b. i trwać będzie od godz. 9 do 
godz. 21. 

Głosowanie odbywa się w sposób na­
stępujący: wyborca wszedłszy do swego 
lokalu wyborczego, podchodzi do stołu, 
przy którym urzęduje Obwodowa Komisja 
Wyborcza, i wymienia swoje imię i nazwi­
sko. Po sprawdzeniu czy imię i nazwisko 
jego znajduje się ria liście wyborców i po 
stwierdzeniu tożsamości jego osoby, wy­
borca otrzymuje kopertę do głosowania 
ostemplowaną pieczęcią Głównej Gomisji 
Wyborczej, wkłada do niej kartkę i wrę„ 
cza ją przewodniczącemu Komisji, który w 
jego obecności wrzuca ją do urny wybor­
czej. 

Z uderzeniem godz. 21-ej przewodni­
czący danej obwodowej komisji wyborczej 
nakazuje zamknięcie lokalu wyborczego i 
od tej chwili mogą głosować tylko wybor­
cy, którzy jeszcze przed uderzeniem g. 21 
znajdowali się w lokalu wyborczym. 

WCZORAJ ZŁOŻONO 8 LIST. 
Wczoraj wiecz. w ostatnim 1.:lniu skła­

dania list kandydatów, do Rady Miejskiej 
złożono następujące listy: Nr:. 23 - Ży­
dowscy mieszkańcy m. Łodzi" z Izraelem 
Szlamowiczem na czele; Nr. 24 - Komi­
tet Wyborczy Zrzeszeń Gospodarczych 
przy Resursie, utrzymując dotychczasowy 
skład listy; Nr. 25 - Blok Pracowniczej 
Łodzi; Nr. 26 Żydowski Komitet Demokra­
tyczny (ludowcy}; Nr. 27 - Stowarzysze­
nie b. Wojskowych Armji Polskiej z pp. 
Szwarczewskim i Studzińskim na czele. 
(niezależnie od listy inwalidów wojennych 
i b. wojskowych Nr. 17); Nr. 28 - Polski 
Wyborczy Komitet Gospodarczy z p. Mi­
chaelisem; Nr. 29 - „Aguda" z pp. Minc­
bergiem, Mendelsonem i Bermanem na 
czele; Nr. 30 - Sjoniści, którzy w ostatniej 
chwili całkowicie zmienili listę z Rozen­
blatem na oierwszem miejscu; wreszcie li­
sta Nr. 31 :_ Żydowski Blok Gospcdarczy 
z p. Eisnerem na czele. 

W ten sposób na 31 numerów nieważ­
nych jest 6, zaś ważnych 25, a w tej liczbie 
jest niemieckich list 2, polskich 12 i żydow­
skich 11. (b) 

DALSZE PRACE Gł..óWNEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ. 

W ciągu 3 dni od daty złożenia, Głów­
na Komisja Wyborcza, winna z.iwiadomić 
pełnomocników list, czy lista została za­
twierdzona, czy też posiada pewne uster­
ki, które należy w ciągu 48 godzin usu­
nąć. 

Zawiadomienia te będą rozesłane przez 
główną Komisję do dnia 2 października 
włącznie, 3 zaś lub 4-tego października 
Główna Komisja Wyborcza ogłosi w pra­
sie miejscowej skład wszystkich zatwier­
dzonych list. 

~fa ~em narazie prace Komisji Głów­
nej :wstają zakończone. Dopiero w dniu 
wyborów t. j. 9 października rozpoczynają 
swą czy!lność z powrotem komisje obwc­
dowe, w lokalach których odbywać się bę­
dzie składanie głosów przez wyborców, po 
czem zapieczętowane urny o godz. 9 
wiecz. tegoż dnia przesłane zostają pod 
eskortą policji do Głównej Komisji Wy­
borczej, która rozpoczyna sprawdzanie i 
obliczanie gi0sów według rozdzielnika. 

Rozdzielnik, który obecnie obliczony 
jest na 100 procentową frekwencję głosu­
iących i wynosi ~obec tego 3000 głosów 
na jeden mandat, będzie w czasie oblicza­
nia dostosowany do ilości oddanych głosów 
i r.a}prawdopodobnie będzie znacznie niż­
szy. 

Wyniki głosowanie będą ogłoszone 
przez główną komisję wyborczą w ponie­
działek dnia 10 p'aździernika, nieoficjalne 
zaś wyniki wiadome będą już w nocy z 
niedzieli na poniedziałek. (i) 

KANDYDATURY PRACOWNICZEJ 
LODZI. 

Na liście kandydatów 1,Bloku Pracow­
niczej. Łodzi" -.figurują kolejne następujące 
nazwiska: dr. Tomaszewski, adw. Biłyk, 
d-rowa Więckowska, Bilski, Brojerski, Są­
siak, Zalewski, Gajewski, Jerzykowski, 
Wymysłowski, Berkowicz, Maciejewski, 
dr. Krychowiecki, Feliks Piątkowski, Bo­
rzęcki, Pallander, Małachowski, Grzego­
rzak, Filipkowski, Stachowicz, Rau, Kas­
przak, Lewandowski, Radziejewski i inni. -

Pierwszy wiec zorganizowany przez 
nowoutworzony komitet wyborczy odbę-
dzie się w najbliższą niedzielę. (b} 

WIEC "RESURSY". 
Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu 

Wyb. Zrzeszeń Gospodarczych przy „Re· 
sursie" postanowiono zwołać w niedzielę 
dwa zebrania informacyjne: w kinie „Re· 
sursa" i w halach targowych przy AL Koś-
ciuszki. (b) 

ZWIĄZEK ZAW. HANDLOWCóW POL· 
SKICH W ŁODZI. 

W związku z wyborami do Rady Miej­
skiej w sobotę, dnia 1 października r. b. o 
godz. 7.30 wiecz. w lokalu własnym, Piotr­
kowska 108, odbędzie się Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie członków rzeczywistych. 

AKCJA N. P. R. - lewicy. 

W dniu wczorajszym w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 91 odbyło się posiedzenie 
Komitetu Wyborczego NPR - lewicy pod 
przewodnictwem viceprezydenta Woje­
wódzkiego. 

Na posiedzeniu postanowiono w nad­
chodzącą sobotę urządzić dwa wiece 
przedwyborcze, jeden na ul. Kątnej, d~~i 
w sali Majstrów Fabrycznych przy ul. Ze­
romskiego. 

Również postanowiono urządzić w nac 
chodzącą niedzielę kilka większych wie, 
ców i zebrań przedwyborczych. 

Następnie ustalono termin masówek 
które odbędą się w przyszłym tygodniu w 
większych fabrykach łódzkich. (u) 

ZE ZWIĄZKU LEGJONISTóW. 

Na ostatniem ogólnem zebraniu Związ­
ku Legjonistów Polskich omawiano spra-
wę wyborów do Rady Miejskiej. . . 

Większość zebranych była za ofiC)al­
nem przystąpieniem do Bloku Pracow:nicz<'. 
Robotniczeóo Zjednoczonych Orgamzacy) 
dla Uzdro;.ienia Gospodarki Miejskiej„ 

<czemu najwięcej sprzeciwiał się prezes 
Związku. 

Wobec takiego stanu rzeczy zebrani 
wyrazili votum nieufności dla prezesa i po­
stanowili głosować w czasie wyborów na 
wspomniany blok. 

Należy zaznaczyć, iż nie wszyscy człon 
kowie Związku Legjonistów będą głoso:.. 
wać na tę listę, gdyż jak wiadomo do związ 
ku należą jako legjoniści: poseł Michalak 
(NPR-prawica), dr. Fichna (NPR-lewica), 
dr. Weisberg-Wieliński (PPS) i inni, któ­
rzy są różnych zapatrywań politycznych. 

ŻYDZI SIĘ ŁĄCZĄ. 

Rzemieślnicy żydowscy, którzy pier­
wotnie postanowili wystawić własną listę 
wraz z kupcami drobnymi głosować będą 
na listę sjonistów, na której umieszczeni 
będą jej przedstawiciele. . (b) 

--:o:--

Prawo urlopów w przemyśle. 
Orzeczenie Sądu Naiwyższego w sprawie maistrów 

fabrycznych. 
Jak wtlaidoimo, na mocy olbow1iązującej 

usfaiwy o urloipach z dnia 16 maja 1922 r., 
pr.aicownikowi umys1to•wemu przy-Sfagułe 
iprawo <lo m~e·sięczne,go u1dopu {)!raz 3-tm1c 
si<;czne.go wymówienia .praicy, •po1dicza'S 
~dv ,pracoiwniik f\zyiczny u1prawniony jest 
~yliko do 2-tYl!-Otdrnitoiwe.go . urbo1pu wypo­
czw·1lwweigo. Otwa1rtą nat<oimiasit p0izoista 
wal'a sprawa unlo.pów 1i terim;rnu wyimówf e 
·rnia dla ma~strów fafbrycz.nyich. 

Sprawę tę To.zskzy,gną.r w tych dniach 
Sąd Najwyższy orzeczeniem swerrn w 
srprarwie lódz1kieg-0 matistra Ogór!kiewi1cza. 
Przelbieg tej nader dekawej sprawy przed 
st-aiwi'a się ~alk następuje: 

P rrzed dwoma laty Sąd Poikoju w La· 
dzi ockJ:aH1t ,powództwo majsi~r.a Ogór1kte­
w1icz.a o zasądze·nie od .pozwanego T-O!Wa­
rzystwa Wyrobów Tkaiclk:ich „tlirsz1berg : 
Birnlbaurm" zt. 417 .!!'r. 39 z tyfotu wyina­
grod.z:ooia za niewykorzystanie 15 d:i~ 
miesięczn.eg-o .pfatneg-o urlop.u i 7 'l:ygodm 
braikuiącyic:h do 3~mJesięcmego wymów'.e 
ni.a, słwżą>Cego mu na morev zwyczaju, ja­
ko majstrow·i tkackiemu. Wyroik talki wy 
dany zosi:at na mocy opi.nji ble.gif ego oikirę­
gowego ins1peik•tora pracy p. Wo1tłkiew!­
cza. który t1w1ierdzif, że jallwby od czasu 
wzno•wfonia pracy faibrycz.nej w Łodzi po 
wo1nie istniał zwyczaj 6-ly'.!rodniowego 
wymówienia dla majs,trów. P. Ogónkie­
witz odwotar się do drugie.? d111sta.noji. 

Isto·tnie, Sąid Okręgowy oo z,badanit1 
szeregu świadków wyrO!k pi'erwszej ic­
staniClj•i uchyHt i poszuikiwa:ną .preknsję w 
calo·ści zasądz1it, na fo.i zasadzie, że pC'­
wód ibyJ m<ł!Jstrem i że sąd ni·e z«Oidz.it :- · c 
z Ofpinią bkgtego .p. W{)lj't!kiewfcza jako1!r · 
majstrom przys1t-ugiiwato 6-1tygodni.nw r 
wymówie1nie pracy. Sąd Okręg0twy na t•1 

miast .p-rzyijąt pod uwar,g-ę, że w Łodzi jcs; 
przyijęty zwyczaj 3-miesięcznego wypo­
wJedze1nia dla maósifrów. Tak samo nie 
podzie:lait sąd O'P'iniji p. Wojbkie1wi,cza, ja1rn 
bv rn<l'jstrom prz•ysłUtghva't 'Ll!r lo1p 2-tygod­
niowy, g<lyiż z mo1cy ar,tyikutu 16 rozpo­
naidze.nia mirn;str.a pracy i 01pieki S!POrfecz. 
nej z dnii:a 11. 6 1923 r. majsrt.rnm .przvslu 
guje miesi,ęczny urloip. Pollladto Sąd Okrc 
gowy S!twierdz.lt. że za·ró\vno Sąd Porko·iu 
jalk i bie,g<fy p. Wotj>tikiewicz, nnnlnie o.pl r 
rali stlę na olkóln•ku Związiku Przemys!u 
Wlókietmiczego. wobec n.iedotiścia do oo· 
rozumienia ze Zwiazkiem Majstrów. To­
warzys~wo Akc. Wyrolbów Tkackiclt 
„ttirs~berg i Birnbaum" zas~rnrżylo wy­
rok Sądu Okrę!?;owego do Sądu Najwyż­
szego. domagaią.c się skasowarnfa tego 
wyro•ku. Jednakże Sąid Narjwyższy nie 
podzie1lii.t wywodów Pe't.nomocniika Towa­
rzystwa Akc. i slkargę 1rnsacyjną 1 odda lit. 
pO'Zl{)Stawiając wyrok zaisikarżony '9: me· 
{;y (.r) 

~:.::.~ 



.KURJER ŁÓDZKI„. - Pia.tek. 30 wrze'§nia 1927 r<>Ktt. Nr. 268 

--------------------------------~;.;..._ 
Echa upadłości firmy „Jarzy Hordliczka i S,.,ka". 

---!0!'---

Sensacyjna rozprawa w Sądzie Okręgowym w lodzi 
Poddany szwedzki Siiderstrim i spólnicy skazani na wi~zienie 

od 3 miesięcy do 1 roku. 
Wczonj wvdziat karny tódz1kie.go Są­

d.u Okręgowego pod przewodnictwem sę 
dz.i.ego Zalborowsikiego roiz.pafry1wa1ł sensa 
cyJna. spra:wę, która giłośnem ooherrn od­
il:> 11ta się w sferncih lkwp.ieckioh .przed.\vkl() 
zm.anemu na bruku t6dzlkim kuipcoiw.! 
szweidztk!,emu Oskarowi S6derstr6mow!, 
fat 26 oraz tnwarzyszom jego: 32-letnie­
mu Bolesławo1wi Stachurslklemu i 31-let­
·i.iemu Romanowi Mil!kieimu, osdrnrio1nym 
·o oszusltwo z ad. 51, 591 cz. 2 lkod. ka•r. 

Jaik wy;niika z zeznań świadków, sipra­
wa ta prziedstawlia się nais·twuaąco: 

'N dniu 25 września UJb. r. Oslka·r So­
der5trom w to1warzystwi1e Stach'UII"Ski.ego 
Bolestawa t Miłlki.ego Romana .przybył do 
dr. Ba.Ja. za1111ieszika1tego w Łaslku, gdzie 
Sijdersf.rl'.1m i Af.i11ke ])rzeds.tawlwszy s i ę 
jako pracownicy ]iirmv „Jerzy ttorrxJ.,Jiczlka 
1 S-ika". c:na sprzedaży części samochod'O­
wych 1przy Uil. PiotnkoiwsBdej 121. z.aipro· 
90111owal; dr. Ba'lowi alby Siprzeda1t aulo 
S'\VOj .~ szoferowi Stachurskieirnu. Szofer 
Sta·ctiurski. zdani.em Sode!rstroma i Millkie 
g-o zam.Jwti~ w spóke ttordllicz.ka nowe 
aufo ~ ity1rułenn zada1rku wiptadt 500 doila­
dw, ale PO'llieiwa!Ż dalszy;cth ra~ flli:e mógł 
uiśclć , zad.a.tek fon prze.pad1ł1by mu. Pir­
ma jednak nie chcąc naraiżać swego sta·te 
go ()ldbioircę na stratę 500 dola·rów, zada-

. 'tetk len zwróciita. 1-ednalk lllie gotówil<:ą tyl­
ko w postaci we!ksH na sumę 4.000 u. Dr. 
Bał zgodzit się na sprzedaż a.tt1ta ,Stachur­
skiemu, otrzymawszy 4.850 zr., z cze­
,g'v 850 zlf. gdtówiką. a 4.000 z.t. wekslami, 
wystawiołlemt przez firmę „Jerzy tto.rd­
łlczka i S-'ka". zao.pa'trzone nadlto orywa't­
nem żyireun Jerze1g-o łf.ord,!iiczlki. Dr. Ba'l, 
uważa•iąc, że ma do czvn·irn:i:a z urzędni­
kiem :tirmy ,.Jerzy Iforiliicz/ka i S-ka" 1J1j.e 
żąidat od nich żyra, a wobec ich zrupew­
nień byit 1pewny, że „S-ka" wetksile te 
pr.zy rmie przy 11taceni1n za nlQwe aufo. któ 
re chciaf nabvć. a które bvto \Vfaśrnie na 
sikładzie. 27 wrześniia dr . . Bnl przyjechal 
do Łodzi i dowieidzia1f się w fłrmie „Jerzy 
łiordHczika i S-!ka", że ta żad111v:ch au't na 
slkfadzli1e 1111ie ,posiada. Staichmslki :tyimcza­
sem 27 w1"Ześn1ia al!l•t·o kupio•ne od dr. Bala 

F. A. SEYFF:BRT. 

Przygoda szofera. 
Prank .ziewał. 
Cóż 'to za zycie! Czasami• m.!a!to się gO· 

śoLa, czasami! n1i.e. Cz.ęsto firzeba byto st'ać 
.~odzi.naimi 1paidczais deszczu i chil<>du. bez 
żadClego za1roiblku. Odwioizt.o s.ię S;pófoio„ 
nego hulakę na prnedmieśde - znów .nie-
5koińicwne godzi.ny o·czekl·wa:nia. 

Gdyiby 'to mo•żna się zgodzić na szofe.. 
"ta do ja1kLchś pańs'rwa - ale gdy .iest woł­
na .p\Jsada, j11ż setka kolegów zgłasza się 
i po1rvwa tę g.ratkę z przed no..sa. 

Złe czasv! 
Cz'Y będzie iJ<iedy 1e1ple.ii? 
Te rozmyślanila przerwat dźwięcrov 

dosilk 1kolbiecy. 
- Wo.Jir1y? Do ttortelu C.u:ro.pejsikilego ! 
Prnnik pod.niiós:t giłowę. Mt'Oda dzieiv,,·­

czyna. ELe•gaincka. baroro eleiganclrn, od 
jas.ne.g-o ma[erlikiie1go panito·f emka .poczn w­
szy, s'ko,ńczywszy na aksaimi1tny;m tuirha­
nii.ku. z J)'Od k.tórngo wymyikaty sfę czia1Tne 
krótlko obcięte piu1k1le wł-Osów, odenilają­
jących ~.[.i.czną, .ponętna twaTzyicZJkę, ipelna. 
kokie1t·er.ii n1iez.na,cznie l!l1p'Ud.rowaL1ą doibr.ze 
woni <".1ący111 pudrem. 

- Hotel Euro.pejs.ki.! - poiwtórzy~a 
piękna dama i WiSia.dfa elaistycz.nym ru­
chem dn samochodu. 

Frnr:;k rus.zvit. Jest wta'ściwne częścią 
ma<;i:yny . .poitrzełJ.ną do. sbęca,nla, hamo­
wan ia. mi•.ia•niia nrzechodniów. Gość 'J)Od­
c.hoidzi. rzuca adres, jedzie, placl. Wyg-J~d 
zewnętrziny taksówki i1nforeswje g-o ·wię­
cej , n:ż on . frank, żywy człoiwjek. is·rofa. 
•wyposaż.una umysteim i sercerrn. I to si.~ 
r.azvwa żvcie ! 

Przy skrzyżow.a1111i•U u1t.ic poi}icjanif m­
chem ~tkl za'tr.z'}"llla~ dif1!.ligl sznuir po~a·z­
<l·5w. Fra.rnk przypa1tirywa.t si1ę w 1u1slterk11 
swej Dc.rnż.e.rce. Jest zapewne c611ka iu· 
iJ<:: .egoś il;ogatego ba.nki1era allbo fabryka 1-

~. ma 1bia1lt wyin~elęgn'Owane rączki i cl .~n 
ką pac'hną,ca. bieliznę. Jalkiże kuszace są jr: 
czeTtwooe ,pel1ne usteC?Jkai! Ue ·wd'Zięiku w 

odstp•rzeda·t Sodersitromo1wi za 5.000 zt, a 
w pairę dni ipóźo~ei Soder strom si])rzedat 
lo auito nieja!kie1mu Józefowi Szierszel1-
skietnu. 

Wo1bec 'talkiegQ dk.tum spraiwę J)'rzeika 
z.ano· 'lll"zę:dowi ])rotkuratorskiemu w Łodzi. 
W talku doichodz:enfa prolkura~ors!kie·g-o u­
stafono. ftiż w dnlt1 23 w.rześrnia odbyto się 
w Łodzi zelbrainiie ·wiierzydeH fiil'1111Y „Je­
rzy ttoirdJHcZJka i S-ka" na lktórem uchwa­
lono wysitąip.ić do Sądu Okrę.gol\vego z 
wnioislldem o 0igtoszen1i.e upaiclitości. Ró­
wnocześruie ipQsfanoiwioino wsitrzymać sle 
z wyisitąiplenierrn lego wn.i:oskiu na killka 
dlni, aiby w międzyczasie dać w:ie.rzycte­
Ioim-przYliadeJom mo1żno·ść UJCieczkl od 
belJ\vairtrościorwych rwie'kslu. Z ramienia 
wierzydedi 1k<JrJ1troileirem Jn.feresów „S~ki" 
zamia111.owano Oskara SOide·rS'tiroma z od­
powiedzi syndyka maisy woa<lto.ściowej fiir 
my „Jerzy ttordliczka i S-lka" w przed­
miocie. ile i z jakie,g-o tytuitu fl!rma winna 
b:yila Soderstromowi p-i.eniąid21e, widać, iż 
winina ibyfa za dosta1rcziQITTV ta!ksometir i z 
'tvtuf1u poliycZJki 7.663 zit Na <l'tiug 'ten So· 
derntr&n otrzyim3Jt części samochod!owe 
ina sumę 5.582 ·zit. .j goltówką 1.840 z.I'., ;i 

'J)rócz 'tego 3 weksle na sume 1.200 zf. Z 
'fytufu swyieh !PI'eltensy.i do „S-lld" Sćider­
s'kom zażad.at 12.000 zit., .po1piera1ąc ż11da­
niie SWO'je 2-ma welkslami 'PO 1.000 'Zł. Wie 
d.ząic tJYrzytem o groża:cei upad.tości i do­
skonale orje1t1tu.ią·c si·ę, i·ż posiadane 'J)I'Ze·z 
niego welksle są bezw.airto·ścio1we. cthdat 
się .ioh 'J)071być ina rzecz 'takich os6b, kt6re 
o ITTOiżącej 'lllpa<l.to1ści ]i1rmv ,.Jerzy ttord­
liczika i S--Orn" inie wi:ed1zii~1i i w Itaki s.po·­
sóJb alby o.soibf.śde n.a w1ellrnl.acłi ltyioh n.ie 
angażować ~ię swD11m żyrem. W ~yim ce­
lu po0ds.fawi!t szo1fe.ra swe,g-o Stadmrsikie­
go, zmyślilwszy odipow:iiedniio :eatą hfsto­
r.ię o zatdatiku 500 dolarów. Oka1z.a1to s~ę 
również. że Sfadmrski n.i,gdy żadne!.l?'O au­
ra 'W „S-ce" nie zamaWJiat, anii ż~dnego 
zada11.'\<..u na lo conto ni.e wip.taca·t. Stw\e1t­
dzono równ~eż, że Staic1hursiki niil~dv za 
k1tenita fiif.my „J·erzy I1011xHliczlka i S-ka" 
nie uchodziit. 

\V ko·ńcu d()IC!h<Jdzeniia ip·rollmra:to·rsikie-

'l>l"Zcc.hyler. "1 kiruczowłosej główkL 
Czy 1talka dziewiezyina doimyśla się, co 

m<J·że się dziać w duszy człowielka-ma­
szyny, uzuip.e1tnienia taksówki Nr. 365? 

Samochody ruszyły. Jeszcze ikill'ka 
chwil - i Prank zatrzymaił się iprzed bo­
ndem. 

- Proszę poczekać! - ;rziucila dama, 
\V ys:kallmją.c z faksówikJ. 

- Czy dfl!lgo? 
- Ile do1tychczas wyniQJS' faiksa? -

spyitata <laima.-Zalptacę w każdym raz:e. 
- Siedemdziesi ąt pięć fenigów. 

Z u.śmiechem wręczytła marikę i z:n ?­
knęJa za szklain emi drzwiami. ObU1rzo.ny 
Prairnk s:twierdz.iit, że po1rftt.ieir hotelowy 
IP'1'1reprowadził 'ja petriy.m z.achiwyru wzro­
kiem. Jalk mu nie wstyd! Taiki• stary, na­
,peiw1no ma żonę i dzi.eci, a Og"Jąda się za 
vięknerrn.i pan11atmi. W Qib1.t1rzeniu Pranka 
by;ło fakże 't'roichę zazid1roiśd. R'()1z.panlię­
tywał lkażdy szcze,g-ó!t u.rody swej pasa­
że'11ki i z ndeiehą myśla:r, że wkrótce 1.!nów 
.i'<! ioowiiezie. 

Dla skrócenia oczekiwania kU1pi1t .i;aizetę. 
- Wiellka senisac.ia! Dziesięć tysięcy 

za schiwytanJe 'ZlOłdzieJki1 bryila.mtów ! -
krzyknął gazeciarz. 

Fra.nlk odczytywat se.ns.aicy.jony .opis 
kradzł,eży. Młoda wyrtwo1rna d.aima we­
szła dlO j1wblle.ra i 'POtd noeoirerrn ,7asitąioierria 
zgt11bi.01J1ego, z ibros•zki bry;kmitiu ka-za1ta so­
b.ie pa!kazać nieoprawilQine kami1enie. Gdy 
1iuthiaer wy:toiżyt cafy swój zaipas na gra­
naifoiwy alksamit, chcac 7,adowo11'nić ele­
gancką Il<11ie.n:tkę , fa ibityslka:wi.cz.nym ru­
chem w'Y'ięJta rewolwe:r i mi·erza,.c w gto­
we iprzera:W1nego iku.pca. iewa. iręlką .z•gar­
'1 .ęfa do ;toreibki kami.e:nle wairtośc·i prze­
szto 150 tysięcy ma.rek i wybiegła ze skle 
ipu. Znikneita w rttumie u1liiie1ZJnym i alairm 
Julbilera oikazat się s.późniony.m. 

Za wsilrnzani1e lUtb schwyta1nie z!todzlej­
ki wyz.naicz•o.no 10 tysięcy ma1relk nagrody. 
P.olda·n0 doiktal(lnv rvso·pis: mfoida, ,pięk•na 
bruin.e-tka o ~1rót1kic:h wf osach w j.~ snvm 
IQalt!ku. smukta, bardzo elega·ncka. T0ireb­
ka diu.ża iZamsz<>wa, kai])e'l'll!Siik ałksąmi!flny. 

go dl{.aza1lo się że Sfachursld byt osobą 
podstawiioną, a caiła kombinacja Soder­
str0ma 1byta skierowaoo ku te11nu., alby w 
a.szukańczy sp05ób skł<Jnić dr. Bala do 
zawarrda 1ni-eilmrzysfuej dla niego tranzak 
cji, g.dyż w momencie .przekitad.ania weks'Lt 
d.r. Balo1wi. wszyscy O\Slkarżeini dobrze 
''' ied.zieli, że weks'le 'fe są zupe.truiie bez.­
wa't1tości'ol\ve. Już w dniu 5 paźd.zierni!ka 
utb. r. 01g-fosrono U1Pa<l'tość firmy „Jeirzy 
ttord1l•!czka i 5-lka". 

Na iprz.ewodzie sądo1wym oskarżenJ do 
winy się oiie 1p.r~yzniad'i. Po zlbada1t1iu całe­
go sze1regiu świadków, którz;y stwierdza.­
ja, fakityczny sfain sprawy, zalbrar gł'ois pro 
ktlll'a'tor f'rujt, który przedsltawDwszy sądo­
wi dzi:a1fa1Jność osikadooyich żądat suroiwe 
go wy1mi.aru kary. 

Rzecwik powoda cyw1Hnego .p.o d~uz­
szej iprz,etrn-01wie żąda~ zasąidzenia <Jid ~­
slk~rżonyich ina IJ"Z;ecz swego klienta 4.000 
zili0:tvch. 

Po Przemowie olbrońcv oslCarż<Jrwcb. 
Sąd cdosilt rwyro!k, maca k·tóre:i.to 26-Jettn: 
Oskair SodeTSfrOm., poddany szwedzki, 
skaą,any zoslaf na 1 rok więzieiniia 32-le­
'tni· Boilesitaiw Stadmrslki - na Fi m.iesdęcy 
więzienia, zaś 31-letni ~'Y~-r. 1\-:.:.g" -na 
3 mie.<;.iiące więzl'Pnia. Onrócz lego Sąd po 
Z1bawiif praiw Os.kaira S5derstroma1; od 
wsz:ysftik1iah 7,aś oska!TIŻonyc:h za~ąd1z;i1t na 
rz:eicz powoidia: cyrwi1Jnego 4.000 ~. (r) 

BUDOWA DRńG W WOJEWóDZTWIE 
ŁóDZK<E:M. 

Dzięki uzyskani•t kredyićw na roboty 
inwestvcvjne na terenie ca!ego wojewód;; -
twa ~f.dzki~go szeroko ••~7.w'nęły się nnct? 
przy budowie i konserwacji dróg. W kil· 
ku powiatach zatrudniają samorządy i sta­
rostwa pokaźną liczbę robotników, orzy­
czem najbardziej energicznie prowadzona 
jest budowa nowych arteryj komunikacyj­
n.'fch. w ''\)Owiecie łaskim. Dalsz'l rozwó\ 
tych prac uzależniony jest od wyników 
starań podejmowanych przez p. wojewodę 
.Taszczołta w sprawie uzyskania dalszych 
kredytów. (e) 

Pirank za:zdr01ścił już w myśli łemu 
szozęś.11i;wcowi, który przyłaip.ie zll'oldziej­
kę. DZ'iesięć tysięcy! Czemu 'to jemu nie 
uśmi·eohnie się fortuna? Kuipii'l'by samo­
chód, łeździłhy <lila sie'b.ie, duła.f grosze, 
doiszedlf do majątku, a wtedy móg;lby mieć 
.ziaiw!S'ze !koło sFeibie t~ą piękną pan·ią, jak 
ta, na którą czeilrn„. 

Jei:ro pasaż•erka wła ·śnle wysz.ta. -
Dwóch pan6w, slto1jących przed hotelem, 
Z!bHżyto się do n1iej. Oczywiście ohcieli ją 
zacze1Pi ć. Ale oil1a s1zybko ws:koczyifa do 
taiksówki na siedzenie szofera i rzuciła 
f ramflwwi zdyszane 

- Jedź! 
- Odzie? 
- Jedź! Pręd1ko. 
Podśiwiadomym btySłklem oczu spo­

strz.etf Prnnlk du1żą zamszo1wą toirtbę pięk­
t10ej brune:tki, smulktą wytworność je.i p0-
staci. i... ner•wowe drżenie wyra1z1istvch o­
czu. A'le już }ech.air z sz.afona. szybkością. 
niedbafv na .g:ni•e\V'lle ges.ty mfdanycłt t>O­
'liojam~ów . 

- Na d<Wlorzec! A~ho nie! Prosfo!­
syiknęita pi.eOrn.a panna . - Ale szyibciei, 
szybciej! Bo sitrze1am ! 

Firanlk zo1baczvt reiwo1liwerek. wyohy­
ło•ny z rękawa pa1ni. Otwo.r·~ lufv slki1ero­
wa1t1y !byt p•rnsto w jego skroń. Ni·e chy­
bi„. 

Ml·gadą . .ialk w ka1J.e,i<losko1pie, dOlmy, 
drze'''a, uliice. rolace. R·ucib co.ra1z mnie·i­
szy - wyjeżidża1ją na przed:mieśda. 

- Pms·to·! - rzuca Jliellm.a pa1ni. 
Prainik roizwilflą't na.j1więlk:szą sz\11b'kość. 

Na czo1e .per•liJy mu s·ie kroipil<' połbu, Mv­
śli .ro.z,ryiwa1ty mu czaszke. Za.ni!kło po­
czucie fora1źnii·e'.iSIZ'Dś-cl. za·nfkifa orzesztość. 
Czy istotinie .nieda'le1ko .iest sroliica. w któ­
rei i.etdzif 0111. uzupeif.ni·enie taiksów'ki nr. 
365? Te:raz mllm·i·e 1po mfoczn.ej drodze, 
wśr6d ,gwiazd i komc•t, roztrąca pita.nety. 
iNl!zie wnros~t ria O"Oir·ejącą tarczę słońca! 
Naip.rzó•d ! Na1p.nzód ! 

R~wolwcr zn ~knąf w nmszowed roreb­
ce (za1pet\t.1ne k·ofo hryfantów). Piękna 
a>Ml!na rnześmiała się. 

na marglneale. 

Kij w mrowisku. 
Ruszyło ich! A jakże! Wszystkich! Wszr~ 

stklch bez wyjątku! 
Szukafą sprawcy, winowajcy „plotki" o koml­

urzu rządowym dla Lodzi! 
Widowisko, godne bogów olłmplisklch! 

Czegóż się jednak, mili bracia, denerwufecłe) 
Cóż was tak boli? Czy widmo „komisarza"? 

A czy nie zdąJecle sobie spraw? - wy wszy. 
scy, kandydaci na prezydenta miasta, te ta płot· 
ka dzięki wam urosła!? 

że wy jesteście jej autoramlt 
Bijcie się w swoje piersiątka! 
Tak! 
Blady strach was obleciał, was wszystkich, 

uznających się za Jedynie godnych kierowania 
sterem miasta! 

A czy was „kaplcbnę" nie iest za dużo? 
A może sądzicie, że Jak taki „bałagan" będzie 

w Radzie, jak to zapowiada się obecnie - to nłe 
będzie komisarza? 

OkazuJe się, że Jeszcze mało doświadczenie 
nas nauczyło! 

Bawimy się w dziesiątki l\11tt 
A każdy się będzie „rękam\ I nogami" pchał 

do stolców prezydlalnych! 
Już teraz motna przewidzieć, Jak\ będzie teatr 

przy ul. Pomorskiej! 
Poczekajmy jeszcze cbwllę. Będ11 slę kłócić, 

bo będą musieli! B!Jcle łebkami w mur \ szukal­
cłe kamienia wlększo§cł! 

Jeśli się nie opamiętamy I nie stworzymy zde­
cydowanej większości polsklel - to slę doczeka­
my „bicza Judzkiego" w 1>05tacl ultlmatum mln. 
Składkowskiego z krótkim rozkazem: albo -
albo! 

Czy zapomnielłścle, co było w Warstawłe? 

To samo się u nas powtc'irzy, tylko leszcze w 
gorszym może stylu! 

Nie wrzaskiem przeciw plotce uchronicie się 
przed komisarzem, lecz skrystalizowaniem swych 
bujnych programów, nmżllwem zredukowaniem 
plefady list, poskromieniem chorobliwych amblcy. 
jek, stworzeniem silnego bloku Polskiego! 

W przeciwnym razie - plotka mote się sta~ 
ciałem I wówczas nawet nie p. Rtewskle10 mo· 
ga wam dać, a umundurowane10 „uzdrowicie­
la"! 

A wtedy możecie sobie rwać włosy z głów! 
Będziecie pogodzeni! 

-Ha pe.-
--:::"--

NOCN~ DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickie~o 

(Napiórkowskie~.o 29\, W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego i Cymme­
ra (Wólczańska 37), Leinwebera (Plac Wol 
ności 2), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka-
bana {Aleksandrowska 80). (b) 

- Dobra jazda! - za'\\'-ola:ła. 
A 'PO chtwi'li s.pyit:aJa: 
- Czy macie dTOl.[ę do nas•tę.paej sta· 

cyijki.? 
- Taik. 
- A więc śpieszmy. Tam zahwyimuje 

się exipress. - Urndo1wana przycisnę.ta t<J­
rełh1kę do piersi. Prnnk widzi.al w u·śm!e­
chu jej 'biale drapieżine zą·bki. 

Jechali szosą kofo toru. Zda.la slychai 
bY1lo hutk nadjeżdżającego p<Jctągu. 

- Prędko! 
- Zdążę! - odparł Frank. 
I zdąży.t. Zajechał przed mały dwo­

rzec ,przed .pociągiem. 
Piękna :panna wysiadła jednocześnie z 

tlliim. 
- Dziięki, stolk·rO;t•ne dzięlldi! • 
Poczuł w ditoni swleszczące paipierkL 

Szumiiato mu w skro1t1ia·oh. 
- Ja„. przecie·ż ... - beilikotal. 
Nagle piękna pa:saż·erka ohję.ta go, ttz~ 

cisnęła do siebie i .po•caitvwala w saJte u· 
sta. 

- Dzię!kuję ci... 
Oszołomioaw, o.pamięlaf się dopi~ro, 

R"<lY W'Yltwoima .pani zniikuę:la .u.ż w bufy-
necZ'ku dWOITCO·WYm. . 

Express za1echat i po mnuieie tz. os1t'ym 
świstem ruszyt dalej. Ptaink d0ijrza1ł w 
.ieidn"'m c1knie wześmiaitą 'tiwiarzy;czilc w 
ohra1mowa:nfo cz.am~ 'J)udc'.li. Ma'kń'ka 
rącz1ka 01bciąg-nięlta ~'SrH\ d.uńsiką rękliwi­
CZ!ka ~1dn,e'fa mu 1P.rtyijatn~·e. 

Odiechala ... 
Prank stat ;eszcze długo i ipa1brz1.r n. 

sikrecomą wstąitkę bia1le1j .pairy. W ręku 
miat trzy ~tuma.rkowe bammo1ty. Muzy·ł 
o Ś\vieżvch..-usteczika·c:h, które prze cika 
mgnieoni.e sooczvwały na iego ustaa. 

Dziesięć ;tysięcy marek! 
Dziesięć ifysięcy? 
Za żadna cenę, póki żvcla nie rlradzi 

iei ie<l'11em stowem - pi:ellmen 111·le:1Ztrajome:.i o czerwonych u~itaoh. którą uwióz:tm1ecz­
l1ą diroigą ku w0ilności. 

Tłua. li'. 
------"·:-!!!!1!!!1!1-
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po Południu ł od 5 do 9 wieowrem. Druga kasa 
w k!wfaciaroi B-cl Dymkowskich, na Pl:aou Ko­
śclemym Ne. 4 czynna oodz.iennie od 1 do 7 wie­
czorem bez PI'lze.rwy. 

KURJER SPORTOWY. 
*t&WW -

TEATR W SAU OEYERA. 
W na<lchodzą.cą s<l'b<Jtę i ruedzielę w sali Geye 

.ra odegraną będzie weso.ta krotochwila oonuta na 
tle wyborów do Tady miejskied p. t. „Teść" w wy 
konaniu pp. Zielińskied, Wernisówny, Sobotkow­
skiej, Bieleckiego, Urbańskiego, Miora.nowlicz:a, Ma 
dal1ńskie.go j in. Kasa czy.n.na od 5 do 7 wie­
czorem. W niedzielę od 11 do 1 i od 2 do 9 wie-oz. 

Zawody konne 10 pułku 
artylerj1 polowej. 

/\Jowy rekord światowy 
w skoku wda/. 

TEATR MIEJSKI. 
' Dzlsłe)sza premfera „Kredowego koła" bę<lzie 
0

CJrugą Po mauguracJi soosacią artystyoz.ną sezo­
:nu. Znana baM chłoń.Sika o kredoiwem kole w prze 
pfękneł tra~c:Ji poetyckied WYJbitnego poety 
niemieddego Klaibuooa ot-nzyma niezwykle bo@.­
tą i etfektowną, mieniącą się tJrsiącem barw i od­
cieni oprawę, z:arówm<> dekoracyj-ną, jak kostjumo­
~ ~dzieło a.rtysty mafar.za K. Mackiewicza. Re 
tysersłle opt11cowall1lie KooMa.illtego Taitadciewi­
~. który w utwoTaieh tego t~ niejednokrotnie· 
tuż dawał dowody wielkiej pomysłowości i wy­
bitnego smaiku aJTtystyic:!lnego. W rolach głów­
nych pmie: lTena Ho.recka, Karolilna Lubieńska 
oraz l>SJ, Pranci<s:zek Brodniewicz, Kaa.imierz Ki­
joWŚld I Jerzy Woslrowski, w imych mach W. 
JaJrubińska, P. Korrelska, B. Sławffiska, Z. Tatar­
kiewiez6wna, J. Chodeokl, D. Damięcki, K. Pa­
~isiak, W. GurYOOwfoz, J. Lubic:z-Ll owski, K. 
t.ahe-dzki, M. Szacki, J. Winawe!'. 

<Aęść muzyczna kompozycli L Scheflera przy 
g!()towBlł Z. Bidostocki, część 'blneczną ( w akcie 
1-y:m) J>. J. Hrrmewroka. Pocz11te'k o &OO;z. s m. 
30 wlecz. 

.Jutro w sobotę, dwa prze-Ostarwienia: o godz. 
4 dla młodeleży szkolnej ,,Książe Nierlomny"; 
wieczorem po raz dntgi „Kred<J'we kolo". 

W niedzielę, o godiz. 4 rpo rpol. Po cenach Po­
ł'Ufar-nych oo raz przedo.statrni t>rzed zejściem z 
afisza „Książe Niezłomny", Bilety d-0 1:1abycia w 
kasie umaw.iaf\. 

..JASI MAUiOSIA" W TEATRZE 
MJE.JSI<!M. 

Za.interesowanie tern przedstawieniem opero­
IWICm <h dzieci, talk by1o do przewiic!zeniia, Jest 
wielkie. Nasi mi!U>Sińscy nie mogą się już docze­
kać niediz.iel:!ero t>O.rmJ.ku, alby ~edzić z zapairtym 
cddecbem .za losami Jasia i Ma!gooi. Pię,kn'<l o­
prawa ha.ikt w deJcorac;ia.cli Teatru Miejskiego, do 
skon.al:! gra arlyst6'w, udxia~ w pa'll'tomi111ie ucze­
nie szkoty rył.milki i plastyki H. Kru.lrows1de:l i 
Boradst'ief, clt6ru ZeńskJego i onkie~tiry syrnfonicz 
nel pod ogólnem kierowniJctwem muz}·oeznem Te­
od0ira RY~:le.ra w.różą prze<lstaw.ie.niu wieliki arty­
~tycz.ny sukces. Pozostale bi'lety po cenach bair­
dro przy&ęllllYICh do nabycia w cukiemi p. B. 
G~omskiegu, 1111!. PJotrkorwska 76. 

TEATR POPULARNY. 
Dz!ś l Jutro dwa ostalfltfe pr.zedstawi~!a weso 

lej krorochwH.l w 3-'Ch a!lrtach „Teść" g; B!e!C(;kim 
Urba'l\skkn, Ziei.irtSlk:ą i WemfsÓW!lą, °"' rolach głó­
'Wl!lych. 

w soibOltę wznowienie aa'W!llo nie gral?lej il1a sce 
nie pr,zy ul. Ona®wei świetinej sztuki Olbyczajo­
weJ J. Szukle<Wicz:a ,,Popyehadlo" z &. Brooo:w­
llcą w roli tytufowei. "R.eżY"Serda Sta111·iislawa Dę­
bicza. K'!llsa w tea'brize <Ytwarba o<l 11 1<lllłO do a 

& 

,. 
l 

BH 
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Na srebrnym ekranie. 
„CASINO"'. 

„BIALA NIEWOLNICA". 

~ jesiemy 1927/28 .r<:YLipoczął się na ekra­
"ach łódzkich od n.aJPlY'W'll. pi'erwsro-rzędnych 
„szlagierów" kinematO'graficz;nycJ1 eruropejsikich i 
aimeryJcańsJdch. Należy wobec tego przypuścić, 

t.e naslrutek tych okoik:rmości (lll'ieW7J.tpliwte sym­
pe.rlatY'\ValCh, reżyse.rja, gna l tempo pełne na'Jlit­
marania pubłicmo...~i IódzkteJ ~a.. 

Lecz, jeśli nawet 'VYma1:"ania te będą najsu­
rowsze, najnowszy fHm Wl<>d.zimienza. Gajdaro­
wa Pod tyt. „Biała N.iewolmca", mealizowany 
przy udziale hpita.lów francuskich I niemiec­
kich, ~ugu,je na mraoo f'Mmu cmi~ naj­
nowszej wytwórczości kiioowe3. 

Trudino o dziele tern nie rpisać w samyeh su­
perlatywach, .rżyserja, gra i tempo ipef.ne naipię­
cla, sitai!l.IOwfa, bowiem sz.czyt a'l"tyizmu i techniki 
kinerrnatogra.fic.zineJ Tragiiczne prze.życia uro­
czej Angielki, J>O-l'Młll!ei do haremu i zdanej na 
faskę i niefais,kę demooiczrnego Araba, a wyirato­
wa•nej przez bohaterstwo i szJachetno·ść EurO'J)ej­
czy.ka - porywają, emoc}onują i rz:achWYcaią ... 

Ta fascy.nu;ja,ca symfon9a wiclkiei mito:ści I na­
miętm.ej żądzy na wspaarlate.m tle egzotycznego 
Wschodu, ZlllGlacla świetnych orditwórców ról 
g~ównych w IQ'SQOOch U'l'oozei,i Uruny łfaid (ujr.zy­
my iii n.iedlugo 'IV pr.ze:róbce QJ>eTetticl „Księtna 
Cza'l'daszim") i przeprl~ego ul'U'bieńca kobiet -
Wło.dz1mienza Oa;dairawa. 

Mistrww~a mtewretacja tei aI1CyznaJkomi­
tej cr:ia.ry ruldorski'ei znailaizła najwyższy od<ltwięk 
u łódzkiej public1.lll0Ści. bud2ą.c jeod!!ogłośtty en­
tu.zi.a'Z'ltl i zachwyt. 

„Bia~ą Nfowołmcę„ '11Z110.Ć mushny slus.z:n.ie za 
jede«1 z naJwięks7,ych i n~jpię.kinf<e;i~ych filmów 
sez;onu iesie.11J1ego. 

Ilustraoeia muzyczna pod dY'(ekcią IP· Kantora, 
śc1śle dootOS<l'Wa1la do treści fihnu, pod.oosi jesz­
cze barozriej jego wartość a~~. 

·SteefJ. 

Of IAR Y. 
Nr. krw. 838. - Zt. 24.40 (lJt. diwaiirde­

ścla <:zte:ry i 40 groszy) Pozostaitoiść ze 
slldaidkt ipraco1w111ilk6w Banku Zacliodn~ego 
Oddziirufu w Ło'.dz·i na wien!-oc <lita ś. rp. k<J-
1-eg( Ped·ilksa. Sch~Ma - na Ugę Pr.zecfw­
-~roo1iczą w Ło<lzl. 

--:::·--

• 

Sport ikonny stoi na czele siportów wy­
S'llwaią.cyc:h nazwislk:o Po:lStki na szer-Ołka 
a.reaię sJ)Olrltową międzynaroidoiwą. Urpra­
wlan~e sporrbu d jego ro1zlbudzani1e sltoi w 
arm.i'i n'<l!szeó barow ś<ciśle iz normalnem 
wyiszk-01le1T11eim jeźdźca i artvlerzvs1ty. 

Sitąid ro te diwa rodzafo br0<11ti rywaHzu­
~ z sot'bą o ile chodzi o pokaz SIP'fa'Wttl'Oścl 
czy też wYSzilronenia w jeździie tak lludzil, 
:iak ront 

Za'W'Ody orgall1Ji1zoiwane w niedzielę dtJ. 
2 ,paź<l'2:iiemilk:a <> g'()()'rinle 2 po pofudntl'll 
na obwamtej ujeżdżafod pulllroweti :przy u1. 
Jerzeg-o 10 mają znaczenie ~uumiilnnt i ~­
katz'U roczniei;o. wyisi,lllru [ ;p:racy wtOtŻonej 
w .przYi.itotoW1anie wo1slko·we, wychl()!Wanie 
l w:v'Szkollenie mitodyich !koni remon'ło­
~. 

Rdk rocmre 'l>C'Wt1'a ich łlość ~hoch.i 
do kom.air ze stajni! hodo1~ów. ocklzieilooa 
zaiś oo koni s-facych wyszlkoł0invch i za­
awansowanych. rozrnoczyna syistema'tycz­
n•y i rao:tcmalnv "tryb żvciia, wdrażający 
mlode konie do dyscypliny, ma.TSZU ł bie­
gu, do skoków "W'WY'Ż ł 'Wdail, oraz d<> 
~zelllrid1 wym<>gów życia 'W()~,ska q wo}­
rt'Y. 

Zawody uro.znnai1ci nlbszemv a wieke 
tnrfersiuitą1cy nro~ram. Mtode l!mniie „Te­
mon'ty" w Liczbie 16 wyl!wnadą kairt.l"Ze1, 
przy lkfórynn zwroify, zaia·Zldy, r6W111anle 
i ikrycie iest ip-oidsfawą P'Olkaw. .la'7.da pio­
plso.w.a be<lzie sprawdzianem dors·iadu, pro­
wadzenia konia i neg-o 01oa1norwanie. 

Olou rPOiT)ilsu !'lłanowi!ć będą !kornkursy 
h1rD'nl,czne -c·ficerski ci ężkl i :podtoflcerski 
~elk:ki. w którynn zna·czna: ~o.ść !koni wvika­
zać ma swą ·zrw1ininość i odwag-ę w prze­
_sa.dizanfat szituicznv0h rprzeszlkóid, a 1łb hvr­
dę, szlaban, Sfk!olk i ~. brramfkę, 
<>xęir. ~. kopeirlfę, sąg dlrre'Wa i mu­
rel<. 
, ~OtJJisy ·Przy~oifloiwanre zoslfaity z wiel­
ką sfa1rannK}ścią l ~ros!kliiwością. że zaś s'fa 
nowią dfa wfld;row n1'ezmierniie cerma, l 
cie~aiwą rozrywkę, pev.nrni jOOfeśmy, '.'i 
71Y!O'Tlrn<l zą wi ellką il'o~ć zWlOilenri1i1kaw. 

Zbliżenie słowiańskie na 
tlo turystyki. 

Na rodi>yitym osra·brufo w !l(,rak<>~ zje~ 
dzre Asocjacji Zwi1ązków Sfawiańrsikich 
Tow. Tur~tiycznych z udziaJł'em irepreren­
ft.aJnftów Jugo.stawj.(, Crecbostowacji, BlJlli­
ga,rjI i Po1sk1i przyję'to MMra.d7Ji.-eSiat cieka­
wyich rezo:lucy:j, z których najważniejsze 
;przytaczamy: Rada .Awcjiacii Stowiań­
skich Tow. Tury.srtycznyich uz.ina~e za po­
frzelme lub nfez'będne ai>Y': 1) wyciecz.kii 
szkoline byl'y ooddawaoo odoowdednfoj 
konrfu"oti i statystyce ,urzędowej I byty ·Jli0'­
d'Zlile'lo1ne rut la'fJwe 1 f,mdniJe.i'Size biorąc ipod 
uwa,g-ę, że wyicire·cziki rnlodzieży Si7Jc0iline·j 
WJ"W'f-erajtą szcz.eiólnv WVil'Yiw na d$Zę 
1u:fztą ~6le, a ma w~ie młodzie­
ży S1Jrod!l1ei ·w SZIC'Zególrnoścl, 2) 'W'YcieczJcl 
s?.kotne brlv wysytane wzajemnie do kra ... 
~w. siłowiaińslciic~ w ceilu kuatuiraiłniego z,Ótlf 
zema, 3) schron1iska w górach byJy budo­
wane ze S'7JC~ólną os1lrożmośda nai zasa­
dach ~rohiftektoniiczinycli, zasrosowa-nych 
d? kra10br~u l formą swoja oraz uirządze 
111fieJn czmrtv zadość po.situlańom ,pros.foty 
a w szcreR'ólności. aby dąiżlolllo do doistoso-'. 
walflfa sfyliu budowli do narodowet$?0 clta­
trałctleru bud<>wnictwa w górach 4) we 
'WS'ZyStkich :parti.rstwaich słowiań~h prze­
IPTOWadwno o,g-ólm:e ustawy o ochronie 
Przyrodv. celem pirzyś:pi-eszienia rea.l~cj1 
utworzenia parków n.a;rodowYOh. 5) z:ai1e­
~ ~szv.stkiim t~w„ zjednocron:vm w Arso­
CJacJi,. ufworrerPe speciadinvo'h komisyj 1lub 
Sekcv;1 OC~ltl~ przyro.dy zar !DrZ:V'kił'ade.m 
Polisk1. 6) osw1adcza s1e za1 koniecznością 
nakład a.ni.a. k~ir admilllis·fu"acy·fuycli i>rziez 
orig-anv p0rhcY.1111e celem ochrrony t>rzy:rody 
a to wz~em Bulgair.łi. 7) z.wraca się do 
1VJiSZY'Siflk17h Pańs.tw zain bereis·owanyah o 
utl\vorz.ern·e speqaJ.ne~o fon<luszu na wy­
kwp o.bs~arów sz.czególni·e za.l:?'rożonych 
zrmszczen~~ p:zvro~v i 8) o większe 
uwzgilę&11enie Jęzvkow stowiań-sk.fch \\ 
wkoifaich, ~ to ~I.em len:JIS~~o wzajemnego 
poznawania kira1ow stow1ansi'kkh. 

SĘDZIOWIE LÓDZCY W W ARSZAJWIE 
I POZNANIU. 

Egzotyczny Pre~ydent „c1arnej" repubHki Liberji fChnr!~s-Bur­
~eu-Kmg z synem i pier·wszym adjutantem. 

~. ~C-S) W n:ajlbliżs·zą niedzielę wyijeż­
dia1ą do Watrsz.awy n. Pi10lfrowslki na pro 
wiad.~en1e r,awod6w Legja-IPC. do Po­ma_ ~· ttanke na ' zawody w airt;a ,....., 

Amerykański student, murzyn De Hart 
Hubbard, poprawił dotychczasowy re­
kord światowy w skoku wdał o 8 cm. 

t. j. uzyskał wynik 7 m. 98 cm 

lvowa porażka mistrza 
Polski J. Stolarowa. 

W Pozrnaniu rozeg.rainy został mecz 
lenni1sowy pomiędzy Łódzkim L. T. K. a 
Poznańsikim A. Z. S„ zakońcwny zwycię­
stwem todzian w st<»simku 5:2. 

Wi.e1·ką niieis.podziainka zawodów bylo 
zwyciętSJtwo V/armi,flskieio nad mfstirzem 
Po1ls:ki Jerzym Stolarowem w stos'l.llnku 
9:7, 6:3. "\..-

Inoo wyiniikii ipoznańskdch zawodów by­
b' następujące: J. Stołairow - Stairkow­
ski (Poz.r.ań) fi:l. 6·2. \\'armdńsiki - Poer­
sfor (Łódź) 5:7, 8:6, 6:4, Poersłer - Starr­
kowrsk<i 6 :4, 7 :5, Wiera R.Y1Cnter6W111a 
(Łódź) - Warmińsik:a (Pomań) 7 :5, 6:2. 
Gra Podwójm J. Stodarow - Poorsiter 1 

przeciw Warmi·ńJS'ki - StarkawSiki 10:8. 
6:1. Ora mieszana W. Rychterówna - J. 
Stolairow przeciw Warmi'ńs.cv 7:5, 6:2. 

Kursy Wych. Fizycznego 
rozpoczynają. iuż sią 

Ośrodek W. P. na miasto Łódź p~zy 
D. O. K. IV. podaje do wfadomośoi wszyst 
kim zainfu.resowanYtn': miejsce i rermin 
~zęofa się kmsów wyohowainia fizr­
cmego. 

1) W saU giimnasty<:Zillle.i szkoty po- , 
wszechn1ej imi1e.nia Adama Miokiewicza 
J>r1tJ' ul. Now-0-Targowe.i w dniu 3 paź­
dziernHra o g-odziinle 16-tej rozpoczni1e s!E> 
kurs sziermie1,czy, d1nia 4 paździ.emilka b. 
T'. o goozi111ie 16-tej rozvo·cma sie ćwkze-, 
ma szermiercze dla mto<lzteżv szkol1T1Jei. ' 
O godZiio1ie 18-'be.i kurs me.siki W. P. Ii. 
sbpnia i o iodzini1e 2-0-'tiej kuns boksernkr" 

2) W sali gfmnastvczne.i szkoty po­
wrsz.~chi~ei i.m. Kr~lowei Jadwigi przy uL 
Ceg1·elmane1 58, dma 3 października 1927 o 
~zl~iie !8-tej rozpoczną sfę dwa kursy 
zeńrs~1e. !eden dla stowarzvsz.eń s.p-orto­
wych P. W. i ni·estowarzyis·zonvch oraz 
d~i d!la członkiń Rodzi-nv Wl()_~skowej, 
zas o godz. 2'0-tej rozpoczmi·e sie kUrrs irn­
stn.rktorskf męski I. stoJ)nia. 

Wsz:yscy cihętrnf. chcący uczęszczać 
na wvmieni10111-e kursv ze.chcą stlę stawić w 
W~Zin_aczo'llter:i mie.iscu i w oznaczonym 
dm~ i godzi·1~1·e, ce.Iem za.pfsainfa sic i pod­
dania bada•mu lekarskiemu. 

DZIESIĘCIOBó.J O MISTRZOSTWO 
POLSKI. 

. (C-S) W dniach 1 i 2 .Prz. m. odbcdzie 
Siię w P.01~na.niu dzies·ięcioibój lelkko-a.f!leity. 
czny o :rmstrzostwo 

. Pi~ciobój o mis~~zos~o Polski o1dbę­
dz.1e się w dniu 9 pWd'Ziemi!ka w Wiil:nie. 
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Banti prywato~ w uierwuem 1ółrouu r. ~. 
ex) Bankowość w Polsce nie stoi je­

śzcze na tym poziomie, aby wywierała 

wpływ decydujący na kształtowanie się 
'>losunków na rynku pieniężnym, rolę po-
11ad miarę dużą odgrywa u nas wciąż je­
<>zcze dyskonto prywatne. Niemniej je­
dnak banki się konsolidują i proces, który 
obecnie przechodzą, jest bez wątpienia pro 
cesem uzdrawiającym zwłaszcza, że szereg 
banków niezdolnych do życia znikł z areny 
życia gospodarczego. 

Przy ocenie sytuacji w każdej dziedzi­
uie góspodarczej głównym wskaźnikiem są 
::yfry - inna jest rzecz, że czasem sa~e 

kazujc nieprzerwaną tendencję zwyżkową, 
wzrost od końca stycznia do końca I pół­
rocza wynosi około 80 miljonów złotych. 
Taką samą tendencję zdradza kredyt 
otwarty, który wzrósł o przeszło SO milj. 
Pożyczki terminowe stanowią pozycje bar­
dzo nikłe, wzrosły bowiem z około 9 i je­
dnej czwartej milj. do niecałych 141

/ 2 milj. 
'\Y/zrost wkładów terminowych i rachun 

ków czekowych i to wzrost stały, jest bez­
sprzecznie objawem pocieszającym nie­
mniej jednak trudno na tych źródłach pie­
niężnych opierać bazę kredytową w pań­
stwie 30-miljonowem, albowiem razem dt..-

NAZWA RACHUNKU 3111 I 28/II I 31/III 30/IV I 31/ V 30.VI 

31 banków zwią:akowyeh 

Suma bilansowa . . . 
.. . . . . . . . . . . . 

. . . . 

Aktywa 
Gotowizna , , , 
Waluty I dewizy , 
Oy1konto . . . • 
Otwarty kredyt . 
Pożyc:skl terminowe . 
Korespondenci „Loro • 
Korespondenci „Nostre" , • • • • • 

· Pasywa 
Wkłady terminowe , , , • • • , , 
Rachunki Cllekowe . , , , 
Kore.ponc!enci .Loro" . . . 
Qasem wkłady wszelkich typów 

Kon1pondencł „Nostro" 
ltra1owł • • 

Redyskont; 
zagranic11ni 

919.101 

31.212 
19.128 

269.479 
280.949 

9.216 
7.321 

48.351 

89.835 
255.9-10 

24.751 
310.496 

60.086 
70.423 

158.748 

cyfry zawodzą i prowadzą nawet do fałszy­
wych wniosków, ale wartość cyfr w od.po­
wiedniem ujęciu krytycznem jest niepo­
ślednia i bagatelizować sobie jej nie na­
leży. A główne pozycje bilansowe ban­
ków polskich, należących do Związku ban­
ków (na podstawie bilansów za I półrocze 
r. b.) wskazują, jak widać z poniższej ta­
beli, tendencję rozwojową choć nawiasem 
przyznać trzeba, że tempo tego rozwoju 
jest dość powolne, a w każdym razie nie 
jest takie, jakiegoby sobie w interesie roz­
woju życia gospodarczego życzyć należało. 

w tysi~cach złotych 

920.874 

26.385 
22.837 

289.034 
288.0117 

9.691 
8.055 

48.154 

95.793 
263.505 
3'.046 

390.044 

60.783 
66.258 

160.588 

936.875 

30.034 
18.170 

309.125 
29l.130 

11.460 
7.576 

52.595 

94.097 
271.254 
36.974 

412.825 

58.804 
63.000 

165.337 

962.762 

29957 
18.772 

325.628 
299.280 

12.657 
8.542 

53.713 

98.174 
308.380 

39.688 
446.191 

63.940 
56.436 

165.825 

990.197 1.0361974 

2T.i27 
20.833 

336.835 
323.669 

13.285 
12.725 
45.850 

104 206 
314.498 

48.326 
467.030 

41.936 
68.951 

173.566 

31.124 
19.017 

348.481 
334.900 

14.421 
13.240 
55.671 

111.675 
319.311 

46,286 
417.212 

43.086 
16.641 

184 456 

ją te dwie pozycje na ultimo czerwca nie­
całych SO milj. dolarów, a wzrost ich w 
przeciągu półrocza r. b. wynosi nie cał~ 

10 milj. dolarów. 
Redyskonto wzrasta w mniejszym sto­

pniu niż dyskonto, co przemawia za tern, 
że banki prywatne coraz bardziej unieza­
leżniają się od instytucji emisyjnej, nie­
mniej jednak zależność ta jest jeszcze bar­
dzo wielką, skoro redyskonto wynosi prze­
szło SO proc. dyskonta. 

Tych kilka zestawień porównawczych, 
mówi bardzo wiele. Niewątpliwie rozwój 
naszej bankowości nie stanął na martwym 
1mnkcie i wykazuje zdrowe tendencje, ale 
stan jest wcale niepocieszający, jeżeli się 
zważy, że bankowość polska stoi w Euro­
pie na szarym końcu i banki nasze nawet 
największe nie wytrzymują porównania z 
analogicznemi instytucjami państw o wiele 
mniejszych od Polski. Jeżeli więc pesy-

Suma bilansowa przekracza z dniem 
30 czerwca miljard złotych i w porówna­
niu ze styczniem wykazuje wzrost o prze­
szło 10 proc. Zapas gotówki w kasach 
banków związkowych nie wykazuje jedno­
litej tendencji, a raczej stałe wahania w 
poszczególnych miesiącach nieduże jednak 
skoro różnica między najniższym a naj­
wyższym stanem wynosi w sumie około 
S milj. złotych, a więc około 20 proc, stanu 
najniższego. Zapas dewiz i walut przez 
całe półrocze r. b. trzyma się na prawie 
niezmienionym poziomie. Dyskonto wy-

. mizm wobec stałej poprawy stosunków jest 
nieuzasadniony, to z drugiej strony abso­
lutne cyfry nie dają żadnych podstaw do 
zbyt optymistycznego osądzania obecnego 
stanu rzeczy. A. 

2:.nane ze swej dobroci 

Konserwy Warzywne 
kompoty, soki, zaprawy do wódek i wina owocowe: 

. !. „IVERCY" poleca 
1:1 -= nagrodzona wieloma medalami i dyplomami honorowemi na wystawach 
~ Sp6ika Akcyjna Przemysłowo-Handlowa 

~ Józef Werner, Cyrański i 5-ka 
111 WARSZAWA, ul. Solec 41. 
~ · Skład Fabryczny, Łódź, Przejazd 4, tel. 7-46 I 

• • • 
Stan naszej s1ec1 koleiowej . 

ex) Zlnisziezenie wojenne doltkinęlo ko­
le.je polski·e dwUkwtnie, rozciągając się na 
błislko 70 .proc. ogóf.u si·eci. Rabunkowa 
g-0151P'oda.ri1ra cik.upatlitów, 111i1emoira:lne wa­
mnlki m ohu w cz.asie wojny, absohlfbne za­
rnie·chanie prymitywnych czynnośQi k-On­
serwacyjnvioh, wszystłko to wipilynęlo jalk 
naiu}emnieij ina stan I}a'Wierzohni kolejo­
wych. JeŚili wysiłkom Mln:is:terstwa Ko­
mufliilkacjl udało się do:prowatdziić pQ!dkta­
dv do sitamu znlOśfle,g-o, to stan szyn jest 
gorszy, a obecna sytuacja, poga1rszaj ą<:a 
się 1z roiku na ro:k, zaiczy111a przyibferać '{>O­

ważne rozmi:airy. 
Dwie są zasadnicze· bOllączk,i nasrei go 

S1P01daf1ki szY110<wej. Pierwsza z nic'h . to 
paląca k<Jni1eczn,ość wy.m1iany SZYJ11 zuży­
tyiClh na nowe, druga a:a:ś , zannlana z.byf 
leklkich 'typ6w szyn, ni-e:mogą-cyich sprostać 
wymogom obecnego mchiu, na szyny l:y-
pów dęższych. . 

Przedwo~,enne normy, dotyiczące wieku 
szyn na toiraich p~erwsz{)lrzędinyoh. wvno­
Soity na Jk(l1leija,ch prusikk'h, przy norma'lrlyich 
"'~arunkaoh ipracy dkoło 30 1a'f, na rooyj­
skioh przeciefore 35 la1t, n:a a'US'l:rjackich -
26. Obearuie, wo/bee zupeifnego zainiedlba­
ni:a U!t!1zyman1'a 1oru w cz.ais.ie wo1jny, prze 
ciętniy wfek szyn }esf o wiele kr6tszy i 
nfo J)OfWinien przf6{-raczać 25 1a't na rorach 
głównvieih. piet"WSWrzędn;yich. 

W fycli warumkach rocZ11ia wymiana 
szyn na 00.raioh glównvch, ip ierwszoTZęd­
n~h. wi11100 w:vnosiić ~przynaprrmie.i 4 proc. 
ogćl:neigo. kiilorne'trai:u. (15.271 !km.). l. -ro.. 
600 km. 't<l!I"ll orocnal11e. Wy1miaina na ro­
raoh .d6wny:ch drng-o i trzedO'rzędinych, 
moie być dolkonyrwaina od'ZYskaniem wy­
mia'Tty w itoracti pi·erwszoTzę:d'nycil.. Ce­
lem sitlo·IJ111i1owiej z.amla1t1y zlbyt lelkildoh ty­
t>Ó'W m nowe, inafożaik>iby oikofo 2() proc. 
wym1··mY wlóme:.i dolkon.ać szynami no­
wemi, e-0 daik>lby jeszcze około 70 kim. lo­
ru roiczrniie, WY1magalia,icego iwymia!Ilty s·zyn 
st:an·C'h oia nowe. W 'ten SIPOSób śre<lnliia 
bieżąca i s'ta•ta wymiana sizynaml nowemi 
wln111a wynieść olkoto 670 ikm. 'f'oru rocz­
niie. 

Abstraihując od lał w<Yjny. od r. 1919 
wymfa1na szyn starych nowenni wy111ois!la, 
wetdh1,g danych Miinl:sforntwa K01muni1ka­
cfi (z wyją;!lkiem lat 1919, 192{) I 1921. dla 
których, z p-0wodu brruku danyich ofioja1-
nycb, przvje'liśmv dość op.:t)11mislyczne cy­
.frv orzyipuszczalne): 

W r . 1919 50 ikm. toru czyli 620 km. 
mn!.c·i. arilże!i wymaga 110T1111a. 

\V r . 1920 50 kim. toru czyli 620 km. 
mnie1. a11 lżeH wvma.ga norima. 

W r. 1921 50 km. toru czyH 62{) km. 
n~n :e:1. 2J11!1żeli wymaga i11'0irma. _ 

W r. 1922 68 km. toru ozyli 602 km. 
m~1ie1i. aniżeli wvma,g-a n'Orima. 

W r. 1923 103 'km. 'foiru czy11l fl67 km. 
mnleii. anl·żeH wvma:g-a nornna. 

W r. 1924 245 'kim. lo1ru czy1i 425 Km. 
rnniei. aniżeli wvima.ga n:or1111a. 

W r. 1925 !'95 krrn. 'toiru czy;li 75 km. 
mnieii. anJ.żeH wvma~a n:o1nma. 

W ir. 1926 438 k11111. tom czyli 232 km. 
mni'P.i. ani,żeH \vvma1ga norma. 

W 'l'. 1927 600 km. toru czy~. i 70 km. 
mn•iei. anilż.eli wvmaga norma - a więc o 
3831 km. z.a ma~o. 

Oka•zuie się, że od czasu ls.fnienia pan­
s.6wa prn\s/kiego ani razu nle OSoiag.nięfo 
wyma1ganed cyfry i że, 111:i.e uwzglę<l11iadą·c 
naiw1et !alt wO'jny, za olkres 1919 - 27, za­
le~dośd wynostzą z górą 3800 km. :toru. 

z oib'l.lczeń wynika, i!Ż w oncoito 28 proc . 
tv-eh toirów na1eża1tolby utoiżyć s·zvny typu 
ciężlldeg-o (wedJ:e noiwe.j n·orm-v Min. Kom. 
o wad-ze 120 rtDu in.a l km. 'fo1ru), w 65 proc. 
lyipu śiretdnie,go 110,4 ton. na 1 km. 'toru, 
w 7 pi!"O•c. sz,mv typu Ielkii:keig-o (90 'tQin na 
1 km. roru). w •toniaclt więc wynoszą le 
zaileg-lości ol'brzy1mią cyfrę 420,000 to.n 
szy,n i ztąicz. 

Ja'Slllem jeg;t, że wymiany ty·ch 420,000 
toa należy do8conać lbezwair1unlkowo. Po-

~adito sfate Thieiosiągan\,e cyfry rocznej wY­
mi.any (670 km. czyli ókOJ!o 80,000 to.n 
szyn ;_ alkcesoryij) .po·wo~wać musi tylko 
pogarszmie l talk giro:źnej sytuaioji. Za­
znacz.<,my, że olblkzerria nasze z;,g-adz.ają · 
s:ę •prawie ZU1Peln.ie z cyfrnm\ <poidawar.e-' 
mi przez p. w.icemiinis·vra komuni!kaici\ -
EbeTharcfa, który jako cyfrę ro,az111e'.i wy­
miany bfeżące'j po1daje tliaiwet 85,000 t-0n . 
Ni':! miał je·dy111iie dotychczas nilkt odwa~i. 
11~b cdroity do szczerego stwierdzenia i u~ 
p:-zvfomni-enia sofbi>e tej sumy zafo,gtośc1 . 

Tego rodzai.tu s!tan rze.czy jest groź:n 
dla dv,:6.ch względów, a mfanowioie: eik3-
ploafaq•jnycll i bez.p iieczeństwa. · Ztv sta:i 
~zyri nie •p-0zwala na OS'ią.ga1nie więlkszy;;h 
nybkc ·ści. roizmaitość zaś ty:pów szyn 
z:mus'la do zas1tiosoiwyw<ł!nia nia icdnej i tej 
samej łinjj rozmańtych nOl'lm szyblko·ści. 

Po z~ tern wystęP'UJą, jak udowodnll 
prof. Skibiński, rozmalilte sllrompHikorwaine 
objawy, p-0:wQdu,ią.ce p-rzyibliernnie m~zez 
prze'Z szynv w czasie mchu .podągów fa­
Hstych ks·ifaił't'ów. Oibiiawv te ipo.woduią 
slate znie:kszta,ka.or. e szyn ł Z'fącz 0traz ich 
sizyibkfe Z'tl!Żyicie. W pewnych wamrnkach 
wyste'P'lli3JCe siify poiwod:ują, o iile nacisk 
o.si ipaT{)IWO·zów i chyżość '!)Odą1g-6w nie cid, 
J}OlwDadają użv·tecznemu prze:kro•jOWii szy.n_ 
i zfącz, (wsknitelk wysolldeigo sito1IJ1nt!a zu-1 
Żł-cra) pekanie kh w cz.asie iprz.etta•zdu po­
cią,g-6w, co :pOIWOdiutjie znowu wvłko11ejmi:a 
i kałastrofy. Zty sfa11 nawierzchni 'Zw!ę­
ksz.a równiież opory mchu, \VS'.kuteik cze­
v.o s:ita ~OOi.a,g;owa mu"S.\ być 2większona, 
a co za tern idzie i kos.zlE vrzeiwom p0 ta­
kim 'lbrze jest większy. 

P. wkemi1nisfor rfuer'hardt twiero7ł 
w,prawdz.ie , {(.,Przeimysf i Handel" n:r. 33 
z dniłia 13. 8. 'b. r.) ,iż pęlJroilęcia nfe za'gll'a­
żatją lbewośredruio beZl])leczeń:s~ ruchu, 
gdyż dziętki Slt:a•rnnnej ocganazaoji dozoru 
fochnicznego, szyny pękni~e są 1zwyikle 
w porę wyikrywa1111e i usuwane. żadem do­
zór teohindczny ofo zaipolbi.eig-niie jedm:a1kże 
rnożLi1wości coraz iwiętkszej jtlości wyip<W­
ków, 'PO!rni~ając 1tll okoiliiczność, stwierdizo­
ną również przez p, wiceminiilstra, iż „pę­
kanie s'Zyn w wyS'oikim stopniu olbciąża 
koozlty utrzymania toru l 111ie może ibyć -ro­
ler'Owane". 

MoglibyŚltny powyższe wyiwody zihJ.­
stro1wać sz.eregi1em przykładów. P-0iprze­
stanie.my na s fwi•erdzeniu konlkiretny;ch 
faJktów. I talk np. na Unjacli Zwardoń -
Nowv Sącz . .Tasto - Rzeszów. Ta·rinów­
OrMw, Stróże - Nowy Za·g-órz i Dębica. 
- Rozwadó,,·, leżą 51zyny nfezmierilon 
oo roiku 1884. Szyny te (tyip ausfr. XT : 
XXIV) wy1kazują orzedetnie tocz.nie dkn­
fo 250 ~tomów, 'Z Mónich nip, w roiku 1926 
dwa byty poważne w skuJtJkach i s.po•wo­
dowaitv wykolc.ieni1f> na JilTlii Tarnów -
Ortów i o.a 11i1nj1i Dębica - Rozwa<l&w . 

Na Iiin.'i pierwszorzędnej Krnk~' ~ 
Pioitroi\V'ice, o pO\vaiż.ncm nafę!ieniu hiu, 
leżą cześcio.wo szynv nleizmienia o<l 
rnku 1896. Na ni ei1dńrych '1injacbKres6w 
Wscliotdrineh. jak np. Kow€l - ~li·eń Ko 
szyrS:ki (54 kim.). lub Wfodzfmitrz - Woj· 
nica (27 km.) torv ulo!ione byY nrzez oku· 
pa1nttów formalnie ze sfair'lOh kawałlkóv. 
szym. / 

Adhal. 

Miejski Kinemalo2raf Oświatowy 
W odliy Rynek 

Od wtorJru, dnia 2?Lgo września 1927 roku i dni 
nasłępłlych 

Dramat w 2 serjaeh - w 12-łu aktach (cało~d( 

KOLO U ĘKI (La Roue). 
W roli głównej SEVERJN MARS 

Dla młod:i:ieź„: 

Wiino i Horonaci1 Cudownego Obmo M. B. OmabramsklaJ1 
Film krajoznawczy i reli1Zifny w - o&ęśc. 

NAD PROGRAM??? 
llu.tracja muzyczna pecl kitto,,·- \ctw0 m 

la•• Cłapbi•~•so. 



Paryż w Pradze. 

Na jesiennych targach międzynarodowych w Pradze ogólne zainte­
resowanie budzi wystawa przemysłu francuskieao. Ekspozycja fran· 
emka anfłdzona została w ten sposób, te w jednym z większych 
pawilonów wystawowych „wybudowano" miniaturę dsielniCT pa­
qakiei w okolicy Grand Operae. Na ilustracji naszej widzimy głó­
wne wejście do Wielkiej Opery paryskiej na targach praskich. 

Z Wydziału Handlowego Sqqu Okrqgowago w Łodzi: 

Ogłoszenie nadzoru sądowego. 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w 

Łodzi w wydziale handlowym pod prze­
wodnictwem sędziego okręgowego Hertz­
berga rozpatT)"Vał podanie firmy „Przę­
dzalnia Rowa - spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością", mieszczącej się w Łodzi 
przy ul. Wierzbowej Nr. 15, z prośbą o za­
rządzenie nadzoru sądowego nad firmą. 

Jak wynika z podania pomieniona spół­
ka prowadzi o<l 1925 roku w Łodzi zarob­
kową przędzalnię i szarparnię sztrajchgar­
n.u i wigon.\l,, 'l.a\1:ud.n.\.a\ąc SQ Tobo{ników. 

Aczkolwiek aktywa przewyższają pa-

sywa firma znalazła się w trudnościach 
płatniczych i celem ochrony przed upad­
łością oraz zamknięciem dużego warszta­
tu pracy jest zmuszona prosić o nadzór są­
dowy na pewien czas, gdyż za trzy mie­
siące rozpoczynają się terminy płatności 
weksli klientowskich za wykonaną pracę. 

Sąd po naradzie postanowił zarządzić 
nadzór sądowy nad firmą „Przędzalnia Ro­
wa - spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością" na okres 3 miesięczny i mianować 
nadzorca,. sądowym adwokata K<lńczyń.­
skiego. 

Przemysł włókienniczy u progu sezonu zimowego. 
Zapowiedź tranzakcyj eksportowych z Persją. 

ex) Rozwijający się pomyślnie sezon 
zimowy w przemyśle włókienniczym zapo­
wiada również dalszy rozwój koniunktur 
na okres najbliższych miesięcy dla pro­
dukcji tego przemysłu. Większość fabryk 
wielkiego i średniego przemysłu zarówno 
wełnianego i bawełnianego pracuje przez 
6 dni. w tygodniu przy pełn-ym nieomal 
uruchomieniu, przyczem dodatnim obja­
wem jest ujawniająca się od kilku miesię­
cy równomierność tej pracy, zupełny brak 
wszelkiego rodzaju niespodzianek i sko­
ków. Ogólna ilość robotników zatrudnio­
nych w wielkim przemyśle baw~łnianym 
wyraża się liczbą 65 tys. 124, w fabrykach 
zaś wielkiego przemysłu wełnianego pra­
cuje 20,468 robotników. Wzmożenie pro­
du'\ccji następuje stopniowo w miarę koń-

czącego się okresu urlopów robotniczych. 
Redukcja pracy w bawełnie waha się 
w granicach 1,75 do 2 proc., w przemyśle 
wełnianym - 1,2. Co się tyczy horosko­
pów na zimę, to spodziewany jest wzrost 
produkcji z uwagi na pomyślne zbiory i wy 
nikające stąd znaczne zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Po za tem jednak 
brane są poważnie pod uwagę koniunktury 
eksportowe, które zapowiadają się po­
myślnie ze względu na uwieńczone po­
myślnym skutkiem starania związku eks­
portowe~o na Dalekim \'(/schodzie oraz wy 
datne zainteresowanie -się temi sprawami 
ze strony rządu, który powołał do życia 
sze1:eg placówek konsularnych w tych 
kra1ach, w których łódzkie towary włó-
kiennicze mogłyby znaleźć zbyt. (e) 

Wojna celna z Polską daje sią Niemcom wa 
. 

znaki. 
'Krytyczna sytuacja na nłemleckim rynku drzewn7m. 

ex) „Berł~ner Tagebla'ft" QłrTlaJwia sy­
tuaotję, jaka wyfworzyta się na ni'e«lll1e•ckiim 
ryuiku <lirzeWJ11yun wslmtek wo1jny ce1nej z 
Polską. 

rniec, a k'tónr.~::h drzeiwo i flak •PO rprzyby­
ciiu okrężne.i dro.gf pośredniej - dostaje 
się Clo Niieim!.ec - są osolbiś'Cie marte-rjailnoie 
Poiluzywdze.ni, iponn!imo, iż O&:óline goispo­

Mi,ędzy in. wskazuje na szalony wzrost" darsfwl() ikra.joo1we ,JXJ,Js'kie żadnej s·zkody 
i rnierównornie.Tno1ść cen artykulÓiw drze- z tych og·raniiezeń nie ipo;noisi. 
wnych w Nitrnczech. 

Ot6ż ci wlaśrn:e iprzedis·iębioricy doma-
Niepew,no,śc stoisun!ków w ha.ndl•u drze- gają się 01becnie oid T1ząid1u 1piodw0Jenl·a, a 

wi11ym, k·tóry ftak w.~vżną w N•emcz.ooh sla- nrawel 'P-011Jroaeruia wlafy wy.wo1zov/eij za 
nio1wi pozyc~ję, nie Wjpllynęta w 11.ajtrrmiej- surnw:iec drzew111y. 
&zynn ~toipmu na czasolk:ires wohv .goisvo·- Wedtu~ nshrtnk11 wiaidonmśd, irząd 
dar·czeu z Polską, a co 11iajw.ażni1eJszc, nie ·J)01lski jest zdc,cycl-0wany 'U'truidnić WY\.YÓZ 
sta11101\Vi żadne.go śro.dlt{a .,nacislku" na PDq. Sllf'owca do Niemiec. a przy,na}mnie.i iJ)l'ZC'7 
skę. wy;s01ką opta.tę prawie g-o tmfenn()iiJltwlć. 

Kwestfa „dTrewna" d<l•ZIIJ afa 01Sfaik1k> Odlbije się ito nader uj.emn.ie na handlu 
si:Jneg-o zaosfrzeni"a. drzewnym w Niemczech i w;pty;ni1e na 

Metoda konłyngenitowania drz.ewa cio- da:lszą jcs.zcze zwyżlk.ę cen. 
s.arne,g-o zastO'soiwana 'flrzez Ni~rl'CV wyiwo- Nalc:iy z.n wszelb, cenę nieido1puścić do 
tafa w W'Pfvwowyioh kota-r.:h po\,<'ij~ic!h wf,e·I- .iaP.dcJ1ko1Jwieik mzeszkó<l w imporcie dirize-
kie rozgo,ry;ozenie. w:a z Po1lslki". 

Ci ·PD•lscy <fio1sta wcy, którzy ~1ie mają Jalk: wfid21imy, !\V-Oj.na oelna daije się ibair-
t>-01zw<>leni1a na e'kspo•rt drzeiwa do Ni·e- dziej Nie1ncom we znc:ikl niż nam. 
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Popierajcie przemysł rajo wy! 

GIEŁDA WARSZAWSKA: 
Warszawa, 29 września (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

't>olary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Holandia 358.65 
·Londyn 43.53,5 
·N. York 8.93 
Paryż 35. 125 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.50 
Włochy 48.85 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 60.-
6-proc. pożyczka dolarowa 85.-, 85.25 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 61.-, 

62.- / 
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 77.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 56.50, 56.25 
4 proc. listy zastawne ziemskie 51.-
8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 

73.50, 73.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 143.-, 140.­
Bank Handlowy 123.-

Bank Zarobkowy 86.-, 8'7.-, 85.­
Elektr. w Dąbrowie 72.-, 73.-, 72.-. 
Gosławice 70.-
Węgiel 96.-, 95.-
Lilpop 30.-, 29.-
Norblin 205.-
Parowozy· 52.50, SS.-
Starachowice 66.-, 63.50 
Zawiercie 35.-
Borkowski 3.25, 3.15 
Częstocice 3.-
Cukier 5.15, 4.80 
Nobel 47.-, 46.-
Modrzejów 8.75, 8.65, 8.7Q 
Ostrowieckie 90.--
Pocisk 2.80, 2.60 
Zieleniewski 19.-
Żyrardów 17.50, 16.50, '16.75 
Spirytus 27 .-

OIELDA LONDYNSKA. 
Londyn, 29 września <PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,86 Holandja n,131/s 
Franoia 124,02 Bel~ia 84,911/s 
Włochy 89,17 Niemcy 20,44 
Swwil.ioarfa 26.241/, Hinnanja 91,'14 
Portugalja G7,50 Dania 18,17 
s„recja 18,091/1 Norwłg1a 18,4' 
PraAta 114 18 Helsin~fora 19S,OO 
Wiecłeń U,61 WarHawa 48,M 

om_nA PARYSKA. 
Parył. 29 września CPAT). 

Notowania kóńcowe. 
Londyn ll!ł,02 N. Jork lłlS .4 c:; 
Relgja 855,00 Hisspania 447,50 
Wloohy 189,20 Rumunia 16,90 
S111wecia 616,00 Szwajoarja 491,00 
Niemoy 606 oo Holandja 10H,00 
Praga 75,60 

GIEt.DA ODAJ'Q'SI<A'. 
· Odańsk. 29 września <PAT). 

Zamknięcie notowań kobcowyoh ..,,,. gul­
denach gdańskich. 

1oa 11tot7oh polskich 66,&7-H,71 
Telegratiosna wypłata: 

na Warszawę łT,152-IST,66 
na Londyn 25,07 
czek na Londyn 26,06 

--· - -- . , --i''"-'' 

WIADOMOSCI. OSTATNIE 
Krwawa zemsta obłakaneJ żony. 

5 śmiertelnych ciosów siekierą. 
, CZĘSTOCHOWA, 29 września (A. W.l W Aleksandrii (pod Częstocho­

Wf\) miała miejsce straszna tragedja małżeńska. 
Trzydziestojedno-letnia Anna Musiowa 5-ma uderzeniami wyostrzonej sie· 

kiery, zadanemi w głowę i szyję śpiącego jej męia, pozbawiła go życia. 
Policja aresztowała Musiową, znajdującą się od chwili popełnienia męto. 

bójatwa w stanie zupełnej apatji. 
Musiowa od pewnego czasu choruje umysłowo. Ponieważ m~t, ganił czę­

sto jej różne popełniane przez nią ekstrawagancje, poprzysięgła m11 ona krawą 
zemstę. 

Skutki teutońskiego pobrzękiwania szabelka 
Powody niepowodzenia pożyczki pruskiej. 
BERLIN~ 29 (A.T.E.) „Frankfurter Zeitung" donosi z Nowego Yorku ~ 

niepowodzeniu oruski'lj pożyczki w Stanach Ziedn'Jczonych. Pożyczka ta ;i:;o3b[ 1 
odmówiona w Waszyngtonie, ponieważ nie jest pri:eJ1:naczona na cele produkcyj­
ne. Wobec takiel!o orzecJ1:enia sfer decydujących, emisja jej w N owym Y orklt 
jest niemożliwa. Wiadomość ta wywarła wielkie wratenie w sferach polityci­
nych i finansowych Niemiec. 

Rząd interwenjuje 

m s1rawi~ slrai~u w ~10~0 ~~~~~~łn~m, 
Warsr:awa, 29 września (tel. wł. „Kuriera ł.ódzkiego"). Strajk w B3.nku Dy­

skontowym trwa w dalszym cie.gu. Związek Pracowników Bankowych zajął sh­
nowisko wzczekujące. 

Akcję strajkową pracowników Banku Dyskontowego Warszawskiego popa'.·. 
Lwów, który dzisiaj między godz. 9 i 11 urządził demonstracyjny strajk we wszy­
stkich bankach. Strajk ten jest zupełny, ~dyż przyłączyli się doń i prokurenci. 
banków, tak, iż praca w bankach ro:r;poczęła się dopiero od godz. 11 pr.i:rd p:>t 

Strajk w B~mku Dyskontowym Warszawskim znalazł również oddźwiek n:i 
terenie Krakowa w postaci wiecu urzędników bankowych, którzy zobowią1>ali się 
opodatkować na rzecz strajkujących kolegów w wysokości trzech procent. Rów­
nież urzędnicy P. K. O. opodatkowali się w wysokości 1 procent n"l neci: slr'l;, 
kujących. 

Prezes zarz. głównego Związku Zawodowego Pracowników B~nla.owych o. Da. 
bulewicz interweniował w sprawie strajku w Ministerstwie Pracy i Opieki Społe ­
cznej. Związe1 . .: Pracowników Bankowych złożył na rP;ce głównego inspektora pra­
cy Klota memorjał w sprawie strajku i, jak się dowiadujemy, sprawa ta została 
przeł- azana insp>!ktorowi pierwszego okręgu p. Orgielbrandowi. 

Jaki będzie przebieg interwencji inspektora pracy, trudtto pruwidii~ć, &dyi: 
arbitraż w tej sorawie moi:e zaistnieć tyłka wtedy, jeżeli obie strony nań się zgo­
dzą. O arbitrażu przymusowym, jeżeli chodzi o strajk pracowników ban!-rnwych, 
nie może być mowy, Qdyż w tym wsględzie niema w Polsce specjalnej ustawy. 
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K~K~ ~AllWY 
z wyborowych gatunków węgla po cenach 
konkur•neyjnych z dostawą do domu poleca 

Gazownia Mieiska 
~ Targowa 18. "" 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Domu Handlowo-Przemysłowego 

S. Bieliński i A. Heppen 
Spółka Akcyjna w Łodzi 

odbędzie się w dniu 22 października 1927 r. o go­
dzinie 18 w lokalu własnym w Łodzi przy ul. Al. 
Kościuszki Nr. 17. 

Porsądek dzienny: 
1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór prsewo­

dnict:j\cego. 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj-

nej za rok 1926. · 
3) Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu, oraz 

rachunku strat i ~sków za rok 1926. 
4) Wydanie Zanądowi pokwitowania z dzia-

łalności za rok 1926. 
5) Likwidacja spółki. 
6) Wybór komisji likwidacyjnej. 
7) Wolne wnioski w myśl § 20 statutu. 
W myśl § 23 statutu właściciele akcyj na o• 

kazłciela życzący wziąć udział w powyższem zgro­
madzeniu, winni conajmniej na 1 dni pned zgro­
madzeniem przedstawić swoje akcje lub odpowie­
dnie kwity depozytowe lub zastawowe do biura 
Spółki w Łodzi przy ul. Kościuzzki Nr. 17. 

W razie niedojścia Oi(ólnego Zebrania w po­
wytszym terminie do ~kutku, następne odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 12 listopada o godir:. 
18 w tymte lokalu, a decyzje Zebrania będą wa­
tne bez względu na ilość uczestników. 

Ogłoszenie„ 
Z dniem 1 paź~.'.'!iernika 1927 r. wprowadzo­

ny zostanie narazie tytułem próby, nowy sposób 
wsiadania i wysia<lania pasażerów z wagonów 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, a mianowicie: wsia­
danie odbywać się będzie pr .:ez pomost tylny, zaś 
wysiadanie - z pomostu przedniego. . 

Podając powyższe do wiadomości, Dyrekcja 
Kolei Elektrycsnej Ł0dzkiej, Sp. Akc. uprasza P. T. 
Pasażerów, aby - dla uniknięcia przykrych za­
targów - &tosowali się ściśle do powyższego 
pnepisu. 

Do akt. nr.1264-1287 
1927 r. 

l~łonenie. 
l:omornlk puy s„­
dllł• 01tr,gowym w 
1.odsl ST.DULICOW 
SKI, um. w Łodzi. 
prsy at. Gdal\.1klef 
·•r. 6, na suadsi• 
art, 1010 Ust. Po1t.' 
Cyw. ogłaHa, te 
w d. 7 pddsłernlka 
1917 r.od g. 10 rano 
w l.odd, przy al.Kon 
itantynowskiejNr.32 
odb,d:de się 1prze­
dat puu lieytaci•· 
rachomołcl. nalGiĄ· 
aych do Henryka 
K6nig1berfla i ekła­
daj,cych się z my­
dła, naftaliny l farh 
ocenionych na 1u­
m• 550 zł. 

I.ód•. d. 27/IX-27 r. 
l:omornik 

S. DULKOWSKI. 

SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuinlerskł 

J. S z w a r'c m a n 
Narutowic•a 42 

(sklep frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damalti• i mę­
slde, ora„ SK:ÓRKI pojedyńcze wHel­
klefo rodnia po cenach przy1tępnycb 
NA DOGODNYCH WARUNKACH. 
Obefnenl• nie obowi"z•ie do kapna. 

Kursy R.,.tmiki, Gimnastyki 
i Tańea Artystycznego 

H. KRUKOWSKIEJ 
I L. BORUtłSKIEJ 

ar Łod•ł, W 61czań•ka 57 1 P• 
(lokal włuny) 

Z dniem 1 paź4demika utworzone 
zostaill komplety r6wnolefłe. 

I 
Zapisy pn:yfmaje w 1ekretariacle I 
codsiennl• od 11-1 i od 5-7 w. 
Dla pragn11.cych kany wieczorowe. 

&# ew 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt. Nr. 943tl7 r 

D1łouenie. 
X:omomlk przy 

S,dsle Okr,gowym 
w ł.odzl 5. DUL­
l:OWSKI. sam. w 
l.odsl. przy alłcy 
Gdal\1kłel pod nr. 6 
11.a suad•ie art.SOJO 
U. P. C. ogła­
Ha. łe w dnia 7 pa· 
źdzlernika 1927 r, 
od fods. 10 rano w 
Lodsł puy ni. Jeon 
1tantynow1kie1Nr.38 
odb.dale llę lpl'H, 
dat prH• publłcs-
11• llcytacf• rucho­
moicl: nalet,cych 
do Jak6ba Borken­
nłajna l 1Jtłada.f•· 
eych si• • mauy11 
do wyrobu poil­
czoch oce11lonych 
na aamę 900 zł. 

ł.ód•. dn. 22.IX J7r. 

Komomllr 

I. lhlllow1U 

*W i 

Do akt. Jfr. 1662/l6r 

DDIDllBlllODll. 
Komornik puy 

S11d•l• Okręfowym 
.,, l o d a: I, J6sef 
Tomamsewslr.1, 
aamłeHlrały w ł.o­
dsi pray %achodnłel. 
nr. 36. obYłeucn, 
te w dn.10 paźdr.ier­
nlka 19!7 r. od fł. 
10-•I • rana w ł.o­
d.t puy •L Piotr­
Jrow1kiej Nr. t •5. 
odbędzie 1lę aprH­
dd pun publics­
n11. ilcytacf• rucho­
mości: 11łdadafe,cy11h 
•ię • mebli. nale­
:ł1lcy11h do Molże1sa 
i Htndy małł Krum­
holc ouacowanyi:h 
n• 1009 zt. 

lódt, d. 26/JX':' lTr. 
Komornik 

Tomas•ew11k!. 

Do akt. Nr. 910127 r. 

Korn(')rn!lc prsy 
S11d1!e Ohęjl'owym 
w Lodsi, Jćllef 
Toma1ni:ewski. 

1am. przy ul. Za­
chodniej 36. obwi• 
szcsa, te w d 7 pa 
źdir:iernłka 1927r. od 
:!· 10 r.w lodsl,przy 
al. Kopcnnika Nr. 49 
odbędzie się po-
wtórna spr:smdai 
przez pubHcsnĄ 
licytacl• ruchomo­
jai: akładaje,cych 
~ię • mebli nald11o­
cych do Józefa i 
Marli mali. Boja­
now1klah oHacowa 
nych na 800 zł. 

ł.6dt, d. 20.IX. 27 r. 

Komornik 

J• Toma•••wald 

Dr. med. 

PHY~Ul~HI 
powrócił 

chorotiy skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

pokojowego 
mle•zkanła 
poszukuję. 
Oferty „A. W.• do 

administracji. 

L1kuz · nantJrta 

Wa i ner 
Piobkow•k• 73 
SpGcjalność U1uwa­
nie ••bów supełnie 

bez bólu. 
Zęl>„ ••tuczne. 

- -., 

~ 
l.6Aka 

metalowe. mate­
race draclane i 
wy•11iełane wóz 
kl d1IGclnne. tt· 
mywa1ki NaJdo 
itodnł•I I naJ 
teinie~ w•kła 
dsle fabrv••· 

RJ'm 
„DobropoJ• 
Plohkowska 
7S w podw6rsu 

Dr. med. 

Ra~e1 ort 
al Pr. narutnwiua n 
(Dllłelna) Tel.4'-10, 
choroby nerek, P•· 
cheru i dró!l mo­
csowych. Prsy!mnl• 

od 6-8. 

GABINET 

Zdoi ni 
samodzielni m :>nterzy 

poszukiwani 
Telchman I Maa.tch Łódi 

al. Piotrkow&ka Ni". 240. 

Salon Mód 

„Mo~e! nonvellef 
CEGIELNIANA 26 (I p. front) 

Tel. 4-28. 
Poleca najświeższe nowości 

paryskie 
po cenach umiarkowanych 

Perlmuttera mtramaryna 
fest bnwsgl,clnle naflepull I nafwydat-
11lefH1l farb" do blelłzny, wapna i celów 
malar1ldch. Odznanona na wystawach w 
Brul11elł ł Mediolanie słoteml m•dalaml, 

W11•ęd•le do nabyełał 

Przewlekacze 
· i przykręcacze 
zgłosić się mogą. 

ul. Skorupki N2 19. 

Majster 
do Oddziału 

Puy~otowawue~o 
przędzalni bawełny 

POSZUKIWANY 
ul. Kłłińaklego 2. 

'ek. -Dentus. Dr. Dr. 

!~~!!!~~ !:.1!!~ ~~ l.k~e!. 
LECZENIE - t:~1: ~1.·32• - u płętl'O fr. 

plombDwanl• •ę· 
bów. 

ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko­
rony słote i płaty. 
nowe. Moafki słote 

Spec1ahria chorób Cl!oroby wene­
skómych._ wenery- ryc•n•, •kór.ae 
c~ych 1 moczo· i włosów; 
pł:1owych. Lecze- Przylmule od 9-12 
a1e szt. ałol\eem i 4-8. Od 4-6 tył 
~iynowem. lro dla Pat. W me 

Pr•Tiinałe od godz. dzielę i święta od 
8-10 I 5-8 lO-tl, 

Dr. I 
P. ~RA U H I 

Spłaty 
esęśeiove. 

OOLOStl!Nl.l DROBNE. ... „ llUIV • ~ Dla IJOo 

....-Udl Ol'QJ. I 11U1U •• 
...,... NaJl:md•!IH ltlłOu•nl• 

SO ll'OltJ' • 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
n ych, wene· 
ryeznych i mo• 
czopleiow:ycb. 
Lacunie światłem 
Lampa kwarcowa) 
Puyjmul• 9 do 11 
od 5-8 l wlecz. 

Dr. 

llJ[ffUI 
Konat HDłYDDllkl ft1 9 

Tel '49-66. 

St omaf 0101 
Chor. Hczęk, ds(,. 
seł. podniebienia -
1ębodoł6w i ł. p. -
Od i11ll-5. W nle­
d1lelę i świ,ta 9-1!. 

---------------------B11łB I tul[ftoman11 

ChceH ołrsymać 
pesadę 7 Musisz 

ukończyć kuna fa­
chowe korcsponden 
ayjne prof. Seltuło­
wicza, Warszawa. 
Żórswia 4%. Kuna 
wy11csaill listownie: 
buchalterji, raehun­
kowołcl kapiecłdef, 
korHpondencli han 
dlowej, stenografff, 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafjl, pi1a­
nia na massynach. 
Po nko1icnnia śwla 
dectwo. Ż11dalc:ie 
pro1pektówł 2552 

Rutynowany nau­
c1yclel mazy!H 

(1krzypce fortepian) 
udziela lekcy!. Ce­
ny przyst•pne. Ul. 
Radwańska 12 - 5. 

D
iani1ta ratynowa­

ny prsyjmuf• u 
mówienia na wle­
i:1orki pablfczne ł 
prywatne solo i w 
kompletach ul Zgier 
aka 11. K. Swil\t­
ltowski. 7245 

Stenolfrafji biuro­
we!. parlamen­

tarnej (lektura) wyu 
cza listownie, szyb­
ko, nafdosltonalel: 
Inatytut Stenogra­
ficsny- Warszawa 
l:racza 26 ż._da j­
c:ie proapektów. 

KRDDO l SDPZltla! 

Do spdedanła pi­
wiarnia dobrze 

proeperujĄca. Wia­
domość w „Kurie­
rze„ 7262 

CENY OOLOSZf:~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 iroszy n wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Blłuteri• nałnow­
ezych fasonów z 

właaneml lub p ,_ 
wierzonego mater­
iału fak równiet re 
peracje, wykonywa 
we własnej praco­
wni. T. Panklew'c•. 
199 Piotrkowska 199 -Do sprzedania ma-

uyn.t parowa 
100-120 k. m. le­
łftca aa ciśatenie 
7-8 atm. bez kotła. 
Włelkopol1ka Pa­
pierni• Bydgosa­
Csyłkówlto Tele­
fo11 1151 l 1137. -
Adres telegr. Papy-
rua. 

Fatro męakłe „Li­
ra" i pianino do 

sprzedania, Nawrot 
29, m. 1. miedzy 
1-S I 7-9. 7267 

ln•trwnenły musycs 
11• 11aftanl•f sprze 

daf• pracownia in­
•łr•m•nt6w muycs 
nyc:h Felikn Boni• 
wicu, - Łódź. ul. 
Tarjfowa 38. - dla 
szkół, nauca:yclell i 
uczniów. rabat. 

H~ak;t;'" 142 cm. 
długości, spr:r:a­

dam tanio byle sa 
raz. Rokicidaka 36 
m. :J (WidHY) 

7248 

Hapeł1lSze Salon 
Mód „Jadwiga" 

ł.6dź Piotrkow1ka 
2l5 I p. m. 4 pole 
ca fustowne, ele­
~anckie. Ceny bar­
dso orzvsłęl)nie . 

llanynę do s:r;ycla 
A Singera gabine­
towi\ 1puedam. -
Alek.androwska 19 
front, sklap. 7250 

Ha wypłatę! Dam­
ska, męska bie­

llzna, pończochy.­
skarpetki. parasolki 
Leon Rubaszkin. ICi 
liń1k:le1fo 44. 4892 
Ua wypW°;!BW; 
Q płótno, flrankl, 
kołdry, cbaatkl. Le 
on Rabaszkin. Ki­
lit'lakiego 44 4621 

Dłomanę. 1zafę. -
lłół, Jrrzeełt, łre 

mo. letanl:ę, łóżka, 
maazyne spnedam 
tanio. Główna 55, 
m. 46, pr11 wa olicy 
~~. ,~~ 

O-tomany. Jeżanki, 
materace, kraes­

ła sprsedai• na do 
godnych warunl<a11h 
prJ:Tfm•le obstalun 
Id I reperacje. -
Gł6wna 55, prawa 
oflayna. 1130 
Wklep a mi1121ir-;: 
O niem aułeryn11 obe 
cnle warsdat rze­
mleślalcry sprH­
dam tulo. Wlado­
meść w „'lturfmrH" 

7265 

Sprsedallł„ massr­
nę parową 150 

HP. lotły tJarow• 
80 ł 212 m. kwadr. 
kotły do wyrobu 
kamienia 81tuczne· 
go lab do hnpregno­
wania draewa, pra­
sy hydrauHca:na z 
pomp-. motory e­
leltryc&ue, many­
ny do wyrobu ce­
gieł I dachówek, o­
ru licsne au11.dsc­
nia fabryczne. Oglą 
dać motna tawsze. 
Fabryka dachówek. 
Lwów, ul. Janow­
ska 13f. 

POlldY i prm. 

Hra wcy damscy po 
trzebni natych­

miast Karola 20, 
m, 11 7244 
~łutąca potnebna 
M do pomocy w pi 
wiarni Św. Anny 
31 7249 
0ołr.tebnl S i 1 n i 
i' chtopcy do prak 
tvkl ślusarskiej mon 
tafonel Kowalski, 
zakład ~!usarski. -
Sienldewina 91 

7250 
ftnszukuię chłopca Ir do roboty tapi­
meraldef, Zgłasuć 
się Zawadzka 20 ta 
picer 7260 

Potraebna młoda 
inteligentna pa• 

nlenka d.o podawa­
nia. - Wiadomołć 
Płotrkowaka 118 w 
kawiarni. 6166 

A·~;;;b;. alę ogrod 
nllta lat 30-S6, 

kt6ry będzie 16w­
noHeśnie pelnfł 
funkcl• wojne~o w 
gimna1lum. Mlen­
kanie; łwiatło I opa\ 
prócz pensji. Oferty 
do adm. .Kurfera 
Łódzkieito - pod 
nGłmnazi•m" 5015 

lnta11 f ml111\ant1 
Odnajm• na łych· 

mluł 2 pokoje 
z lu chni• ł wyfo­
dami :s meblami lab 
bu. Sl)rsedam rów 
nlet dwa ł6ika li 

Hafkaml nocneml 
i kreden1. Oferty 
do adm. Kur)era 
pod "B. B." 

1256 
nos1uk-;;,;-- ,;dneito 
~~ pokotu • k11chnl" 
albo fednego ooli:o­
ja zapalnie oddziel­
nego. Komorne, 
wzitl, Inny ekwlwa­
lenł zapłacę dobry. 
Oferty proszę 1kła­
dać w adm. „Kurie· 
ra Ł"dzldego" pod 
„500". 
ftonukuję pokotu 
f' kawalerakiego s 
wygodami wprost 
od ~n•poduza. -
ł.askawe oferty do 
a<lm. „Kurlcsra tóda 
kleito pod „Cen­
trum" 720Z 
ftokóf li ltuahni' l 
fi :Z pokoi• z kuch 
nil\ possukuie na· 
tychmiast. Oferty 
adm. pod „Lokale" 

7255 

Przyfmę pana lab 
panlenk• - na 

mluzkanle, - al. 
28 pułku Słrzelcbw 
Kaniowskich 33, 
welścłe drugi sklep 
Orłowska. 7254 

noHukuie :Z poko­
jów• kuchni, lub 

fednego z kuchnł!ł. 
Oferty !)od „K. S." 
do Kariera. 7253 
Doltóf przy 1amot­
ł' nel wdowie dla 
pań. Gdat'laks 123. 
m. 13 7247 
ftokól 1łonecsny -
P. dla dw6ch osób 
• ułrzymaaiem. -
Julfuaza 4. m, 11 

7242 

n'";iyJnię pana na 
mies.kanie. Wla 

domość ul 28 puł­
ku Stn:ełc6w Ka­
niowskich ?6, m. 32 

Zaofiarowane. 

P·r~ na mlesr­
kanie panów lub 

acsnlów pokól od­
dzielny Julfuza 26 

• lewa oficyna, par­
ter. 7263 

Hl'aYc:owef samo­
dzielnej po1Zu\:u 

ł• plerwuorsędna 
firma. Oferty sub 
.Dobre wynaitrod:te 
nie" do „Kurjera" 

7257 

Ponah:•ję l poko­
jów • kuchnlĄ w 

lródmleściu . poś­
rednictwo pot,da­
ne. Z~łoazenia pod 
.2 pokoje" do adm 

7145 

Ul Poz11aniu • wat 
sza wianki dwa 

praylegle poknfe • 
mebloYane odnaf­
mt pano111.. Rypit'l-
1ka, Poa:nad. Małe 
Garbary 9. 
fl-p""o7od":"u-w~y"!'ja-1""d,..11 
D od1tąpię piwiar­
nię • urz,dzeniem 
oraz pokój umeblo­
waay. Noyo-Ce{,?lel 
nlana 48. 7096 

I powodu wyjazdu 
1 pok6J s kush­

nłl\ słoneczny 1-aze 
pl,tro z meblami 
si>raedam 1araz. -
Wiadomość w „K•r 
jerze ł.ódslr.im". 

Z powodu wyjasdv 
od1łllJ)i, nałyc:b­

mlaat 1klep a: •rz11o· 
dzenl•m I mle1:1ka· 
niem prsy rynku­
Wiadom.ołć w .Kar 
terze ł.6dz11lm". -

•• ł 11 
Rł:uaerka J.Oluew 

eka - pnyfmul• 
zamów. dla nieza- J 

moinych a1lęp1two , 
P\otrkowsb L. 118. 
m. 9. 7235, 

Błachota ukuabtal 
Fenomenalny~ 

nalaaek .Eufonia 
zad•monatrowany 

1p•c:fali1tom. Sam~ 
•I• w domn ..,„1 .... 
eącl• „ przylępfo, 
nello ełuchn, HUtnt 

I ci••nięcla a: 11u6~ 
Liczne podzłękowa 
nia. - Pouczaj11oc:11-
bros:tur• w y • y ł • 
bezpłatnie na tl\da· 
nie "Eufonjn" Lisa 
ki koło JCrakowa. 

M1trymo0Jalo1. 
ChlUSI i!:~~ 1 

wyjść zamął lub •it 
ołenić7 Udał sł• • 
całem zaufaniem do „ 
Młędzynarodowefo 
Biura Pośr•dnictwa1 
Małtet'lstw "Matry­
monium" w War­
szawi•. ul. Nowo­
grodzka 36. - Na 
kaide listowne zgło 
szeni• natychmla1t . 
wysyła •i• klłłl:a­
dziesi&.t 1to1own. 
ofert, czcz•tl)J:ow• 
inform.ae\e i łoto­
graff• 016b. prag­
nących wyjść H• 

mili lnb •i• oteni~. 
Warunki przystęp· 
nc. Wybór olbr11· 
mil 

zaoublan1 11n111111. 

Bolesław Kopcą!· ski sam, w I.o· , 
dai Prstdzalniana I 
Sl. m. 5 zjubJI. port 
fel uwierafllCJ do, 
wód osobi.ty, dok. 
ment wot1kowy I 
50 zł. 7152 

Fp Błaszczykowi 
a Prusa 2J, 1lra• 

dziono portfel sa• 
wierafącytlO sł.do· 
wód 01ohi1ty l me• 
tryk• urodsenia -· 
Yydftn• w Łodsi. 

Or. med. 

I.ttenmri 
powrócił 
Chorob• skórne . 
i w~ryc:111e 

Lec,11n1.le prom. 
,.(oentfena 

Jfoniua•kl 5 
psy\muie od 11-l 

ł od 7-8. 
Panie od 3-~ 

ł< onto CZQm w Łoiłzl I nldi. dod. Rustr. mlesłęcanł• d. 4.IO w tekście 40 " „ „ „ 1 „ „ „ „ 

Oii:loszenla firm zamiejscowych, chocińby posladaJ~cych łllle w 
Łodzi, a centrale &:dzie Indziej, o SO proc.drożej od cen miejscowych, 

firmy zarraniczne o 100 proc. drlŻei. 
Katda nowa podwyżka obowiąztie wszystkie fut przyjęte oa:b• 

szenia do zmiany C"D bez uprzedn/C'O zawiadomienia. 
Za tcksten. 30 „ • „ • I „ „ 4 " 

• J.70 Nekrolov 30 „ l „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ I • 4 „ „ 5.00 6 
Zwyczajne I „ • • I „ „ 10 łam w 

zasreałcll • • • • t0.50 Drobne JO irr .. pouukiwanla pracy 5 v. za wyraz - najmniejsze oitlo-
u. 617 4 7 nenie I zł., dla bezrobotnych - 50 v. Odonenie nadesłar; , po 
,_ ' • Odnoszeni• do domu • • „ 0.40 l[tdz. 7 wlec:r:. o 30 proc. drołej. 

Za terminnvy druk or:loszeń., K:omunikat6w ł ofl11r admir:· 'rarJ& 
nie odpowiada. 

Artykuły, Mc'r·lane bez o%!1aczenia honorarium, uwat.ane s' '!( 

bezpłatne. 
Rekopls6w r.ar6 wno użytych i~!c i oan:uconycłi redakcl:t nie zwraC41 

Dla robotników • • kow • 

P„ K. O. Na prowlnc.Jl • • 
• 
• 

,Kurier Łódzki I „Łódzkie echo Wieczorne" łĄcznle z odnoszeniem do domu r;I. 7.10 miesiecz:ni!- Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

I , 

------P. ... _ c·d·a~k·t·o·r~. N'!'a·c·z·e~Jn•y•:---~--~-----·-----Odbito' we własnej drnkarai uł. Zawacblta ~r. L 

.Czesław Gumkowski. 
Wvrlawn: Jan Sh1~·1t1rnw~lrT. 

• apewatnl1nla T-wa Drukarsko-W~<'awnlcze10 Sp, s. ocr. eia. 


